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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. M inister wyznań i oświaty przyzuał 
YIII. klasę rangi następującym nauczycielom 
i nauczycielkom głównym seminaryów nau­
czycielskich: ks. Józefowi D o m a ń s k i e m u  
w seminaryum nauczycielskiem męskiem w 
Zaleszczykach, dr. Józefowi M a k o w e j o w i  
i ks .  Janowi R u d o w i c z o w i  w seminaryum 
nauczycielskiem żeńskiem we Lwowie, Sta­
nisławowi W a 11 o s i o w i w seminaryum na­
uczycielskiem męskiem w Sokalu, Emilowi 
Z a r e m b i e  w seminaryum nauczycielskiem 
męskiem we Lwowie i Stanisławie L i n h a r d -  
t o w e j  w seminaryum nauczycielskiem żeń­
skiem w Przemyślu.
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Saksłewsklsg;; 
we Lwowie U lic a  Ja g ie llo ń s k a  I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: G. Łizm  (Y. de Raszkowski j 8?
Bue do Yorossa.

Ministerstwo handlu przeniosło star­
szego kontrolora pocztowego, Bronisława 
S m o l e n i a ,  z Drohobycza do Przemyśla.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował auskultantam i: koncypistę dyrek- 
cyi policyi, Tadeusza G r z a n o w s k i e g o  i 
praktykantów sądowych: Tymoteusza P r o ­
li y s zy n a i Władysława S o k o ł o w s k i e g o .

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował kancelistę, Eliasza B a n d u r a  w 
Jordanowie, oficyałem kancelaryjnym w Jor­
danowie.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła w 
zawodzie nauczycielskim, nadając im tytuł 
profesora, następujących nauczycieli szkół 
średnich: dr. Samuela W a g m a n n a  w
gimnazyum z polskim językiem wykłado­
wym w Kołomyi; Antoniego S u c h o r i s k i e -  
go w gimnazyum II. w Tarnowie; Samuela 
G o l d b l a t t a  w gimnazyum w Trembowli;

Adolfa Z a w a d o w s k i e g o  w filii gimna­
zyum w Samborze,

Rada szkolna krajowa nadała ks. Eu­
geniuszowi M o n c i b o w i c z o w i ,  zastępcy 
nauczyciela religii grecko - katolickiej w gi­
mnazyum akademickiem we Lwowie, posadę 
nauczyciela religii grecko-katolickiej w filii 
gimnazyum akademickiego we Lwowie,

Rada szkolna krajowa przeniosła inspe­
ktorów szkolnych okręgowych: Władysława 
W a h n a  z Rawy ruskiej do Zborowa i F ran ­
ciszka G o ł ę b i o w s k i e g o  ze Zborowa do 
Rawy ruskiej.

Rada szkolna krajowa zamianowała An­
drzeja G a l a r o w s k i e g o ,  werkmistrza c. k. 
szkoły przemysłu drzewnego w Zakopanem, 
nauczycielem tej szkoły w X. klasie rangi.

Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nauczycieli w szkołach średnich: 
Wiktora L e w i c k i e g o  w gimnazyum II. w 
Tarnowie; Władysława M a j k ę  w gimna­
zyum II. w Rzeszowie; Józefa K o c z o c i k a  
w gimnazyum w Gródku Jagiellońskim ; Ada­
ma W a n d a s i e w i c z a  w gimnazym III. w 
Krakowie; Jana K r a w c z y ń s k i e g o  w szko­
le realnej w Wieliczce; ks. Antoniego D u­
n a j e c k i e g o  w gimnazyum w Bochni.

Rada szkolna kr =jowa zamianowała Bo­
lesława Rz e p ę ,  nauczyciela szkoły męskiej 
imienia Piramowicza we Lwowie, zastępcą 
nauczyciela w seminarjum nauczycielskiem 
męskiem w Kętach; Walentego S t a n k i e ­
wi c z a ,  nauczyciela szkoły ludowej na przed­
mieściu Dolnia w Samborze, zastępcą nauczy­
ciela w seminaryum nauczycielskiem mę­
skiem w Samborze.

Rada szkolna krajowa przeniosła za­
stępców nauczycieli: Antoniego S c h o n n u -  
b e r a  z gimnazyum IV. do gimnazyum II. 
we Lwowie; Wiktora B u z k a  z gimnazyum
I. w Tarnowie do szkoły realnej w Tarnowie,

Ministerstwo spraw wewnętrznych na 
podstawie Najwyższego upoważnienia zatwier­
dziło w porozumieniu z Ministerstwem skar­
bu uchwalone na walnem zgromadzeniu ak- 
cyonaryuszów akcyjnego Towarzystwa: „G a­
l i c y j s k i  B a n k  d l a  h a n d l u  i p r z e m y ­
s ł u "  w K r a k o w i e  z dnia 1 kwietnia 1911 
zmienione statuty tego Towarzystwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 4 li­
stopada 1912 1. KWIL 13.269,70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 26 paź­
dziernika do 2 listopada 1912, — zamieszczo­
ne jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiej­
szego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwóio, 4. listopada.

Nowa formuła Pcincarego.
Jak doniesiono, przedłożył gabinet fran­

cuski mocarstwom całkiem krótką formułę, 
w której powiedziano, że mocarstwa posta­
nawiają wdrożyć pośrednictwo w celu dopro­
wadzenia do poniechania kroków nieprzyja­
znych, a to w zupełnej bezinteresowności 
(dam  un desintdressement absolu).

Ta formuła pozostaje w jaskrawej sprze­
czności ze znanemi wynurzeniami Sazonowa, 
a — jak pisma wiedeńskie stwierdzają — 
w sprzeczności także z oświadczeniami P. 
M inistra spraw zagranicznych hr. Berchtol-

da, który niejednokrotnie wskazywał na wa­
żne interesy, jakie mają Austro-Węgry na 
Bałkanach.

W sprawozdaniu Rjeczy z przebiegu 
rossyjskiej Rady ministrów, na której Sazo- 
now wyłuszczył swe zapatrywanie na poli­
tykę zagraniczną, przyznano, że jestto rze­
czą zupełnie naturalną, iż rozwój spraw na 
półwyspie Bałkańskim dotyka przedewszyst- 
kiem i najbezpośredniej Austro-Węgry, które 
z półwyspom Bałkańskim wiąże wiele wa­
żnych interesów. Półurzędowa zaś Rossija  wy­
stąpiła przed kilku dniami z artykułem tej 
treści, że żywo odczuwaną potrzebą cesar­
stwa rossyjskiego jest, utrzymanie pokoju bez 
zaprzepaszczenia wszakże ważnych intere­
sów. W artykule tym również stwierdzono, 
że obok Rossyi Austro-Węgry najsilniej są 
interesowane w sprawie stosunków na Bał- 
kanie.

Francuska więc formuła w dzisiejszej 
swej redukcyi ma jeden błąd zasadniczy, 
pragnie suggerować mocarstwom obłudę. Bo 
obłudą byłoby niezawodnie, gdyby mocarstwa 
zaprzeczyły temu, co jest faktem powszechnie 
znanym i jednym z pewników europejskiej 
polityki, nie tylko obecnie, lecz od dawna, od 
bardzo dawnych stosunkowo czasów. Trudno 
sobie nawet wyobrazić, jaką wartość miało­
by pośrednictwo, na takich podstawach opar­
te, a tern samem, jaką mieć może wartość 
formuła, domagająca się n. p. od Austro-Wę­
gier), zupełnej bezinteresowności wobec trzech 
państw prowadzących wojnę, a sąsiadujących 
z Monarchią. Bezinteresowność — powiedzia­
no słusznie — ani nie istnieje, ani istnieć 
nie może w polityce; piękna to cnota, ale 
dostępna tylko dla tych, co zdała stoją od wy­
padków, lub którzy mają pewność, że inte­
resy ich są na wszelki wypadek ochronione. 
Może więc Francya pozwalać sobie na zby­
tek wysnuwania formuł abstrakcyjnych, ale 
trudno wymagać od mocarstw interesowa­
nych w stanie rzeczy na Bałkanach, by po­
szły zaraz za jej skinieniem.

I niewiadomo jeszcze, czy czas już wo- 
góle na formuły bez względu, jak one brzmieć 
mają. Bo przedwezesnem okazało się mnie­
manie, że sytuacyę wojenną można uważać 
już za stanowczo rozstrzygniętą. Niedość ja ­
sno brzmią doniesienia z linii Ltile-Burg&s- 
Visa, a mężny opór załogi w Adryanopolu 

; dowodzi, że będzie to twardszy, niż Kirk-
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HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

ANIOŁY PLĄCZĄ,
P O W 1 B S C .

ROZDZIAŁ PIERWSZY.

BAveillon.
Wtulona w ciemny kąt wagonu trzeciej 

klasy, starając się osobą swoją jak najmniej 
zająć miejsca, w takt rozpędzonych kół po­
ciągu, snuła Ludka szarą przędzę myśli, ja­
kie się rodzą zazwyczaj w cichej godzinie 
wieczornej po długiej męczącej podróży. 
W myślach tyeh nie było żadnej ciągłości, 
rysunek wspomnień zacierał się w kapryśnem 
zagmatwaniu. Czasem wypłynęło na powierzch­
nię świadomości coś wyraźniejszego, jakiś 
obraz zamknięty w sobie, jakieś słowo z mi­
nionej godziny, takie świeże w intonacyi i 
tak wyraźne, jakby było wypowiedziane wczo­
raj, przed godziną, przed minutą, jakiś gest, 
na którym skupiała się na chwilę cała uwa­
ga duszy, a potem rozpływało się wszystko, 
bledły kontury, koaały dźwięki, mgłą zakry­
wały się twarze przed chwilą takie jeszcze 
żywe, jak na starym gobelinie, w tym mo­
mencie, gdy szary pająk zmierzchu poczyna 
rozsnuwać swoje sieci. A jednak Ludka uni­
kała chętnie takich wnikań w swoją prze­
szłość. Gdy pociąg opuścił Bazyleę, schludną, 
pełną białych czyściutkich will, z ogródkami,

pełnymi róż, gdzie musieli mieszkać solidni, 
szczęśliwi ludzie, gdy w godzinach popołu­
dniowych przecinali żyzne pola Alz-acyi i 
Lotaryngii, Ludka nie odrywała twarzy od 
zapoconej szyby wagonu. Interesowało ją 
wszystko, wszystko było dla niej nowem i 
godnem uwagi,. Była to jakby umyślna ucie­
czka od siebie samej w świat zewnętrzny. 
Kraj, przez który przejeżdżali, miał dla niej 
jeszcze i ten spacyalny urok, że był niewol- 
ny, tak samo oderwany od serca swojej oj­
czyzny, jak ta daleka, ukochana jej ziemia, 
która zniknęła za siedmiu górami i sie­
dmiu rzekami, w sinej mgle oddalenia.

Więc z pewnem ciepłem uczuciem spo­
glądała na szara domki z różowymi dacha­
mi, rozrzucone wśród rdzawej zieleni pol­
na ciche folwarki wśród winnic, wynurzają­
ce się z uścisku sadów, na wiatraki, odrzy- 
nsjące się wyraźnie ezaiuemi skrzydłami od 
bladego, jakby wypłakanego od deszczów 
nieba. Lecz najbardziej zachwycały ją  kana­
ły, przeciriające cały kraj ten we wszystkich 
kierunkach. Proste, równe jak strzała,
biegły nieprzerwanie wraz z pociągiem
jak stężała rzeka żywego srebra. Sta­
lowa, nieruchoma woda, niby doskonałe lu­
stro odbijała z najdrobniejszymi szczegółami 
postrzępione obłoki, wierzby nadbrzeżne, 
białe ściany folwarków. Czasem, gdy pociąg 
zbliżał się ku brzegom, widać było, jak na 
powierzchni wody sunął czarny wąż, o nie­
zliczonej ilości wagonów, dymiący parą. Do­
kąd biegniecie ciche, staiowe wody, gdzie 
kres wasz, a gdzie początek? myślała Lud­
ka, nie mogąc oderwać wzroku od martwe­
go lustra kanałów. Dlaczego na falach wa­
szych nie widać łódki, ani tratwy ?

W nieruchomości wód, w nieskończo­

nej perspektywie liaij prostych, które się 
nigdzie nie kończą, w zadumaniu wierzb, 
przeglądających się w wodzie, czai? się jakiś 
smutek przeklęty, któremu na imię „'niewo­
la". Jesteście jak żyły tej ziemi, w których 
stężała krew. Lecz kiedyś, w jakiejś szczę­
snej godzinie, gdy z wież białych kościół­
ków7, co kąpią swe czoła w bladej zadumie 
nieba, uderzą dzwony spiżowym jękiem, na 
hasło to, czekane lat tyle, zbudzi się serce 
tej ziemi, drgną martwe stalowe wody, prze­
rwą porosłe mchem ślizkim tamy i popłyną 
w słońce złocistą, szumiącą falą, niosąc na 
grzywach swych łodzie i tratwy, pełne zbroj­
nego ludu. I krzyk gromki uderzy w niebo: 
Vive la republiąue!

Takie marzenia snuły się po głowie 
Ludki, a marzeniom tym zdawały się urągać 
czerwone czapki pruskich urzędników na ma­
łych stacyjkach, obok których pociąg prze­
latywał lotem ptaka. Słońce już zachodziło, 
gdy opuszczali Alzacyę i pociąg wjechał na 
ziemię francuską. Ludka żegnała czułem ser­
cem kraj który opuszczali, białe domki z ró­
żowymi dachami, czarne wiatraki wrosło 
w blade niebo nieruehomemi skrzydłami i 
kanały, które teraz w świetle zachodzącego 
słońca zdawały się napływać krwią. Na je­
den krótki moment wszystko stało się różowe.

Biały obłok, zawieszony na szczycie 
nieba, nasiąknął światłem i wyglądał, jak 
olbrzymia chorągiew czerwona, rozpostarta 
ua wietrze. I jasnem było, że mimo lata nie­
woli, kraj ten pozostał republikańskim.

Długo jeszcze stała Ludka przy oknie 
wagonu, tak długo, póki zmierzch nie poza­
cierał konturów wszystkich przedmiotów. 
I dopiero gdy czarna twarz nocy położyła 
się na szybie, wtuliła się w kąt wagonu,

przymknęła oczy i oddała się cichej zadu­
mie. H e j! jak pędzi czas, jak chyży jest lot 
godzin życia. Dwa lata zaledwie minęły od 
ucieczki z demu męża, dwa lata cichej żmu­
dy życiowej i bezustannych borykań się 
z własną duszą, i oto znowu jest w pociągu, 
znowu ucieka od jakichś ludzi i jakichś sto­
sunków, znowu ma zacząć nowe, inne życie. 
Gdy rzuci się wspomnieniem po za siebie, 
ostatnie te dwa lata życia zdają się jej te­
raz jakimś szarym, nieskończenie długim 
dniem jesiennym.

Po rozstaniu się z mężem, zamieszkała 
w domu rodziców. Staruszkowie przyjęli ją 
z otwartemi rekami. Po burzach krótkiego 
pożycia małżeńskiego, znalazła tam spokój i 
ostoję. Lecz krótko trwało to zadowolenie 
ptaka, który po długim, nużącym locie, przy­
siadł na cichej gałęzi drzewa.

Życie ma swe prawa, a Ludka przez 
te dwa l i ta  nie żyła prawie. Młodość leczy 
szybko ciosy, zadane twardą dłonią życia. 
Rozprostowywać się jęły rychło ramiona na 
lot, w sercu począł się sączyć strumyk tę­
sknoty coraz głośniej i głośniej, otwierało 
się okno na złote szczęście, które musiało 
przyjść prędzej czy później. A tymczasem 
dnie biegły podobne do siebie jak dwie kro­
ple wody. Przez cały ranek biuro, zatęchła 
atmosfera starych aktów, wśród monotonnego 
skrzypienia piór, jakieś bezmyślne, tępe prze­
pisywanie zdań, których się nie rozumie i 
które nas nic nie obchodzą, a po południu 
zajęcia gospodarskie w domu i jako jedyna 

* rozrywka dnia odczytywanie wspólnie z ro­
dzicami wieczornej gazety.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Kilisse orzech do zgryzienie. Wogóie istnieją 
bądź co bądź oznaki, wskazujące, że nie zo­
stała dotąd doszczętnie złamaną moralna siła 
armii tureckiej. Mężnie broni się nawet sła­
be Skutari, a jeśli z linii Czoriu dochodzące 
depesze tureckie niezawodnie zawierają sporo 
przesady in  plus, to w każdym razie wolno 
B3 ich podstawie żywić przekonanie, że Turcy 
tam trzymają się. Przytem wziąć na uwagę 
należy, iż poniesione dotąd przez Turków 
klęski mają obok wojskowych różne inne 
jeszcze przyczyny. Spory komendantów, roz­
terki stronnictw, niedołęstwo adm inistracji— 
wszystko to znakomito atuty,.,, koalicyi.

W takich warunkach inaczej dziać się 
nie mogło i dziwić się raczej wypada, jeśli 
nadchodzi wiadomość, że np. pogrom Tur­
ków pod Ltile-Burgas zrównoważony do pe­
wnego stopnia został sukcesem Mahmuda 
Mukhtara.

Mocarstwa mają więc jeszcze podosta- 
tkiem czasu, by zastanowić się nad pośre­
dnictwem i taką dla niego obrać formułę, 
iżby przyjąć ją  mogły także państwa intere­
sowane w układzie stosunków na Bałkanach. 
A jedność mocarstw jak najzupełniejsza by­
łaby kardynalnym warunkiem powodzenia 
w tym wypadku, bo już dzisiaj państwa bał­
kańskie dają wcale niedwuznacznie do zro­
zumienia, że bez oglądania się na mocarstwa 
same uprządkują sprawę tak, jak im się bę­
dzie podobało. Niejasność położenia między­
narodowego w zupełności tłumaczy to zjawi­
sko. Rossya przez usta Sazonowa mianuje 
siebie protektorką południowej Słowiańszczy­
zny; Poincare żąda zupełnej bezinteresowno­
ści, a w stronę mobilizującej się Rumunii 
zwracają się strzeliste komplimenty. To są 
objawy w każdym razie bardzo charaktery­
styczne i jeśli tak dalej pójdzie, to Europa — 
w pojęciu, jakie utworzyła dyplomacja — 
stanie się mitem.

Ale do tego chyba nie dojdzie. Bo jest 
przecie dotąd jedna tendencya wszystkim 
mocarstwom wspólna : chęć utrzymania po­
koju. I  to jest teza, która nierównie lepsze 
daje widoki, niż wszystkie formuły, z które- 
mi p. Poincare wystąpił, a nawet — jakie 
ma jeszcze w zanadrzu !

Sprawy krajowe.
(Powiększenie kapitału zakładowego B anku  

krajowego).
□  Sejm powołując do życia w r, 1881 

Bank krajowy, przeznaczył na założenie tej 
instytucyi fundusz zakładowy w wysokości 
dwóch milionów koron. Fundusz ten wzrósł 
do końca 1906 nadwyżkami dochodów Ban­

ku krajowego do wysokości 4,400.000 kor. 
W październiku 1907 przeznaczył Sejm dal­
szy na ten cel fundusz w sumie 10.600.000 
koron, skutkiem czego kapitał zakładowy 
Banku krajowego podwyższono do sumy 
15,000.000 koron.

Bank krajowy stworzony został w celu 
podniesienia dobrobytu kraju, w szczególno­
ści dla popierania rozwoju rolnictwa, prze­
mysłu i handlu. Tych różnorodnych zadań nie 
może Bank krajowy spełniać, jeżeli nie bę­
dzie rozporządzał odpowiednimi środkami, 
jeżeli nie będzie miał odpowiedniej podsta­
wy operacyjnej. Już w r. 1907 stwierdziła 
sejmowa kom isja bankowa, że Bank krajo­
wy odmawiać musi sfinansowania pewmych 
zupełnie interesów z powodu braku odpowie­
dniego kapitału, W celu zatem umożliwienia 
Bankowi krajowemu, by w dostatecznej mie­
rze odpowiedział choć w części zadaniom 
swoim, zwłaszcza wobec ogromnej potrzeby 
kredytu budowlanego, handlowego i inw e­
stycyjnego, okazuje się konieczność podwyż­
szenia kapitału zakładowego Banku krajowe­
go. Niemożliwość zaspokojenia potrzeb kre­
dytowych ludności ułatwia powstawanie w 
kraju nader licznych filij obcych banków, z 
którymi Bank krajowy, w razie niedostate­
czności własnych zasobów nie mógłby pod­
jąć konknrencyi, zwłaszcza, że ze względu 
na publiczne interesa ekonomiczne nie może 
jej prowadzić podwyższeniem procentu od 
wkładek rachunków bieżących. Przez powsta­
wanie obcych banków obciąża się krajowy 
bilans płatniczy przez wywóz zysków z kra­
ju, utrudnia się rozwój instytucyj rodzimych 
słabszych, czyni własną inicyatywę niemo­
żliwą lub zbędną. Bank krajowy wobec nie­
dostatecznych własnych środków mógłby ła 
two w tej sytuacyi stracić wpływ na stosun­
ki kredytowe w kraju. Zresztą sam rozwój 
interesów Banku krajowego uzasadnia ró­
wnież niezbędną potrzebę podwyższenia jego 
kapitału zakładowego.

Wystarcza przytoczyć, żs w ciągu osta­
tnich pięciu lat, t. j. od r. 1907, czyli od 
chwili ostatniego podwyższenia kapitału za­
kładowego Banku krajowego do r. 1911 wzro­
sły znacznie wszystkie działy Banku krajo 
wego, a mianowicie same nowe emisye li­
stów zastawnych, obligacyj kolejowych j ko­
munalnych uczyniły łącznie w latach 1907 
do 1911 sumę 203 milionów koron, różnica 
zaś między cyfrą emisyj w obiegu w roku 
1907 będących, a r. 1911 wynosi 153 milio­
nów koron.

W miarę zatem rozwoju interesów, po­
siadanie odpowiedniego własnego kapitału jest 
warunkiem bezpieczeństwa i dalszego postępu 
instytucyi. Zasadę tę zrozumiały inne większe 
banki w Monarchii, a jak stwierdzają daty 
statystyczne Bank krajowy ma najniższy pro­
centowo kapitał własny w stosunku do sumy

emisyi i do sumy bilansowej. Potrzeba pole­
pszenia stosunku między kapitałem własnym 
Banku krajowego, a kapitałami obcymi w 
nim deponowanymi, przemawia także za pod­
wyższeniem kapitału zakładowego Banku kra­
jowego. Jedną z ważnych korzyści, jakie Bank 
krajowy odnieść może w razie powiększenia 
kapitału zakładowego, będzie podniesienie 
granie 'eeskontu w Banku anstro węgierskim.

Wydział krajowy postanowił w zasadzie 
przedstawić Sejmowi wniosek n a  p o d w y ż ­
s z e n i e  k a p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o  B a n ­
ku  k r a j o w e g o  do  s u m y  25 m i l i o n ó w  
kor . ,  a z a t e m  o 10 m i l i o n ó w  k o r .  od 
d o t y c h c z a s o w e j  do t a c y  i. Wobec tego 
jednak, że obecna chwila nie jest odpowie­
dnią do zaciągnięcia na ten cel pożyczki, ze 
względu na ogólną sytuacyę kredytową, po­
stanowił Wydział krajowy nie przesądzać na 
razie ani terminu zaciągnąć się mającej po­
życzki, ani typu obligów. Sejm uchwaliłby 
tylko w zasadzie podwyższenie kapitału za­
kładowego, pozostawiając Wydziałowi krajo 
wemu swobodę decyzyi co do chwili sposobu 
zrealizowania potrzebnej na ten cel pożyczki, 
a to w drodze porozumienia z Bankiem kra­
jowym. Wydział krajowy mając takie upowa­
żnienie od Sejmu, będzie mógł wykorzystać 
nadarzającą się dobrą chwilę, w której Bank 
krajowy, przy zapewnieniu zresztą słusznych 
interesów innych emisyj, będzie mógł prze­
prowadzić pożyczkę w jak najkorzystniejszych 
warunkach.

Wojna bałkańska.
Niepodobna urobić sobie jasnego obrazu 

o położeniu w okolicy, której centrum sta­
nowi Liile-Burgas. Depesze tureckie i bułgar­
skie pozostają w większej jeszcze, niż zazwy­
czaj, sprzeczności. Ogromna przestrzeń pomię­
dzy Deraotiką, Ltile-Burgas, Bunar-Hissar, 
Visą i Ozorlu jest — zdaje się — ciągle je ­
szcze widownią krwawych zapasów, dotąd nie­
rozstrzygniętych widocznie. Prawdopodobnie 
obie strony mogą pochlubić się pewnymi suk­
cesami, stanowczej wszakże przewagi nie u- 
zyskała żadna.

Jako szczegół wszakże najbardziej zna­
mienny zaznaczyć wypada, że Turcy zarówno 
na tej widowni, jak i gdzieindziej — n. p. 
pod Skutari — zdobywać poczynają, acz skąpe 
na razie, wawrzyny, gdy dotąd z szybkością 
niemal błyskawiczną cios na nich spadał po 
ciosie.

Co do Bułgarów, to pospiech, z jakim 
szli naprzód, zdaje się być uzasadniony. Siły 
ich mają się ku wyczerpaniu. Dowodzi tego 
okoliczność, że pod Adryanopol pospieszyli 
im z pomocą Serbowie. Jeśli więc zwolniliby
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CZARODZIEJKA l M O
(Pierre Sales. Le tresor du GuiMo), 

Tom drugi.

XXVII,
E P I L O f i .

(Ciąg dalszy),

Wszystko się ułożyło, ponieważ on, Joć 
teraz był panem sytuacji i mógł kierować 
wypadkami jak mu się podobało. Pociągnął 
z rozkoszą kilka razy dym z fajki. Prawie 
natychmiast Betsy, już gotowa, ukazała się 
na dole, I głosem głuchym, zawistnym, zroz­
paczonym :

— Chyba nie tylko ten Pst wprawia 
ciebie w taką radość? — rzekła,

— Ależ tak, moja kochana — odrzekł 
z dobrodusznośeią. Wiesz przecie jak kocham 
Klaudyusza Champagney.

— Co robiłeś tej nocy?
— Poszedłem poprostu umieścić w bez- 

piecznera miejscu papier, o którym wiesz i 
flaszeczkę, którą on zawiera.

— Ponieważ nie spałam przez całą noc, 
wiem, że jeszcze nie wróciłeś w chwili, gdy 
służba wstawała.

—■ Bo też kryjówka, którą wybrałem, 
znajduje się dość daleko — odrzekł zawsze 
tym samym tonem.

— Boże! Boże! — wyrzekła Betsy za­
ciskając zęby — nie wiedzieć n ic !,., nie wie­
dzieć nic!...,

W tej chwili, służący barona de Kar- 
meric nkazał sig u kraty żelaznej, widocznie 
zmięszany. Dała mu znak, ruchem nerwowym, 
aby się zbliżył.

— Co się stało?
— Pan baron, pani?
— Cóż, pan baron?

— Czy go tu niem a?
Joe się wmięszał, lekko drwiący:
— Dlaczego myślałeś, że pan baron

jest tutaj ?
— Dlatego.... dlatego....
Służący był zażenowany, czując jaką

niewłaściwość popełnił przychodząc do lady 
Fergusson pod pretekstem, że jego pana w 
domu nie było.

— Mówże! — rozkazała Betsy wy­
niośle.

Co ją  obchodziła, w stanie niepewności, 
w jakiej się znajdowała, jedna więcej nie­
ostrożność! Służący opowiedział najprzód, że 
pan jego otrzymał wczoraj niespodziewanie, 
wizytę swojej żony i w jaki sposób się ro­
zeszli. A potem :

— Dziś rano, ponieważ sędzia śledczy 
chciał się z nim zobaczyć, wszedłem do po­
koju pana barona.,.. I,... i.„. n ie było go już 
tam.... Wcale nie by ło ...

— Zapewne wyszedł na przechadzkę — 
rzekł Joe spokojnie; — lubi bardzo rano 
się przechadzać. A!e myśmy go nie widzieli, 
mój przyjacielu, z bliska, ani z daleka.

Wziął żonę pod ramię, aby ją  odpro­
wadzić do domu, bó chwiała się na nogach.

— Ależ bo... — bąkał służący — łóżko 
jego... łóżko pana barona... pościel... nie by­
ła nawet ruszana.

— W takim razie musiał zacząć swój 
spacer jeszcze w nocy; ale nie widzieliśmy 
go oboje, ani tej nocy, ani rano. Nieprawdaż, 
moja kochana?

Betsy zaczęła mówić dopiero po dłu­
giej chwili, wtedy, gdy służący odszedł, od­
prawiony lekceważącym ruchem ręki jej męża.

— Jaki jesteś okrutny! — wyrzekła 
z sykiem jak wąż.

— Chcesz powdedzieć, że jestem wyro­
zumiały?

— Joe, eo z niin zrobiłeś?.,. Odpowiedz 
że m i: co z nim zrobiłeś?

— Ja?... Nic... Zapewne osądził, że 
najlepszą radą dla niego będzie zniknąć z wi­
downi. Mogę go tylko pochwalić. Co do cie­
bie Betsy, nie wypędzam ciebie z domu, je ­
dynie z powodu Jane; lecz gdybyś odtąd 
sprzeciwiała mi się w czemkolwiek.... Rozu­
miesz ?

Nie miała już siły się sprzeciwiać. Joe

nie mógł się jednak powstrzymać, aby jej 
jeszcze nie przygnębić.

— Ten służący, który przychodzi szu­
kać tutaj swego pana o tej godzinie! Jakie 
to jasne, co?

Spuściła głowę, a potem prosiła:
— Nie zmuszaj mnie iść do tych Oham- 

pagney!
— Owszem.
— Dlaczego?
— Aby im powiedzieć to, co ci w dro­

dze podyktuję.
— Ale potem... to już będzie wszystko, 

przypuszczam? pytała z odruchem buntu.
— Czy zapominasz, moja pani, że do 

mnie jedynie należy odtąd rozkazywać?

W godzinę później JoS, Betsy i Jane, 
wchodzili do pokoju Klaudyusza Champagney. 
Otoczony całą rodziną, ranny uśmiechał się 
i mówił do doktora, który kończył opatrunek:

—- Zaręczam panu, że wcale mnie nie 
zmęczy przyjąć wizytę mego dobrego przy­
jaciela Fergussona, jego żony i córki. Zbliż 
się, miss Jane! — dodał rozpromieniony.

Z kilku słów, które Joe przesłał mu 
na piśmie, wiedział już, nie znając szczegó­
łów, że obecnie porozumienie zapanuje ogól­
ne. Jane pochyliła się nad nim ze łzami w 
oczach. Złożył jej długi pocałunek na czole, 
i szepnął:

— Moja córka!,.. Gzy podobna, że w 
najbliższej przyszłości, będę miał szczęście 
tak ciebie nazywać?

Betsy wtedy, bardzo sztywna, przemó­
wiła głosem autom atu:

— Jest to najszezerszem naszem ży­
czeniem.

— Ach! pani! — zawołała Naic, pełna 
wdzię«zności.

Otworzyła ramiona Angielce. Betsy nie 
zaszła aż tak daleko, aby ucałować to „stwo­
rzenie0. Ale bardzo poprawnie uścisnęła obie 
jej ręce. I Naic spostrzegła wtedy, że ta ko­
bieta tak świeża, piękna jeszcze wczoraj, miała 
twarz zmienioną i kilka siwych włosów u 
skroni. Marek, cały drżący, pochylał się w 
ukłonie przed przyszłą teściową. A ona mu 
rzek ła:

— Zdobyłeś mnie pan swoim szaeun-

J Bułgarzy tempo swego marszu n Konstanty- 
i nopol, to mogłoby im rychło tcL zabraknąć 

i — tak groźni w tej , chwili — znaleźliby 
się sami w bardzo niebezpiecznenipołożeniu.

Dla obu stron, zarówno dla arcyi. jak 
dla państw bałkańskich, byłaby nhrątpliwu; 
dobrodziejstwem rychła interw encja loearstw 
Na tę nie zanosi się jednak. Nowy rok ga­
binetu paryskiego — jak to w iimm miej­
scu już stwierdzono — raczej pogmatwać 
może sprawę, a tem samem opóźnić, uniżeli 
utorować jej drogę i przyspieszyć.

W alk i w oko licy  L file- Burgas.
Posłuchajmy naprzód, co o tych walach 

donoszą źródła tureckie:
Depesze przedstawiają sprawę tak, ze

d. 31 z. m. Ltile-Burgas, Ozorlu, B aba-L ki 
Bunar-Hissar napowrót zdobyte zostały prsz 
Turków, Główną kwaterę turecką posunięć 
do Zarąj. Bułgarzy cofają się; na pomoc i,i 
wyruszyły z Ktistendil 3 dywizye. Walka trw. 
dalej, Turcy mieli 10,000 rannych. Liczba 
zabitych nieznana. Jak słychać, ma być wię­
ksza, aniżeli liczba rannych.

Dzienniki tureckie d. 2 b. m. potwier- 
ły, że wojsko tureckie odebrało Bunar Hissar.

Jeni G-azetta podała następujące szcze­
góły : Po walce z dnia 22 z. m. druga' armia 
bułgarska rozwinęła front. Straż przednia i 
prawe skrzydło wysunęło się ku Baba Eski, 
centrum stało przed Bunar Hissar, lewe 
skrzydło przed Visą. Armia ustawiona była 
w szerokim łuku. Turecka armia była skon­
centrowana koło Czurmuli, Tatarli, Achmed- 
bey i Sadżinkój w kierunku do Ltile Burgas 
aż po Baba Eski. Od 22 do 25 z. m. obie 
strony przygotowywały się do bitwy i czy­
niły zwiady. Walkę rozpoczęło 26 z. m. woj- 
sko nasze, które od Visa ruszyło naprzód. 
W dniach 30 i 31 z. m. Turcy mężnie oparli 
się Bułgarom, którzy usiłowali przełamać li­
nię obronną Visa do Lule Burgas. Wieczo­
rem wojsko pod Liile Burgas przeszło do 
ataku i wyparło Bułgarów do Czongara (tuż 
pod Visą). Po zaciętej walce pod Karagacz 
zdobyli Turcy Bunar Hissar.

Doniesienia z nocy następnej stwier­
dziły, że wojsko tureckie obsadziło Kawaklti 
na południowy zachód od Kirk-Kilisse. Buł­
garzy cofnęli się na całej linii ku Kirk-Ki- 
lisse, a Turkom udało się zająć silną pozy­
cję  między Bunar Hissar a Kawaklu.

Urzędowe doniesienie z głównej kwa­
tery tureckiej potwierdziło wiadomość, że 
Bułgarzy ponieśli klęskę i że wyparto ich 
z Bunar Hissar. Lewo skrzydło * koło Ltile 
Burgas stoczyło tylko małe utarczki.

Pod wrażeniem zwycięstw.0, wielki we­
zyr wystosował do tureckiego naczelnego 
wodza Nazima baszy telegram, w którym 
winszuje mu powodzenia i dodaje: „Także tu

kiem, łagodnością, pan, którego charakter po­
dobno nie zawsze bywał wygodny ? Mam na­
dzieję, że nie pow'róci pan do dawnej ma­
niery ?

Ucałował jej ręce.
— Pani, anielska twoja córka użyczy 

mi tego, czego mi brakuje.
W tej samej chwili Jane wydała zgłu­

szony okrzyk i omdlała na rękach Nini. Ma­
rek rzucił się ku niej, cucąc ją  długim po­
całunkiem.

— Zabierzmy ją  do ogrodu — rzeuła 
Betsy, której spieszno było opuścić ten pokój.

Lecz zaledwie znalazła się w przedsion­
ku, ona także uczuła się bezsilna, bliska o- 
mdlenia.

— Wracam do siebie — rzekła.
— Odprowadzę ciebie — wyrzekł Jo« 

uprzejmie.
— Nie. Zostań tutaj. Potrzebuję tylko 

samotności. Nie chcę nikogo, nikogo...
Pozwoliła mu się odprowadzić tylko do 

furtki. I wróciła do siebie wstrząsana łka­
niem, bezsilną złością. Zgnębiona w swojej 
miłości, w swojej dum ie!...“ Zemsta Joego 
była tak sarco okrutna, jak pewna i ia- 
ptowna.

W tej chwili powóz zatrzymał się przed 
willą Preuiliy’ieh, przywożąc hrabiego de 
Preuilly, Emelinę de Kermeric i Gwidona. 
Hrabia zaniepokojony, nieco oszołomiony, nie­
dokładnie rozumiejąc tego, co się działo, a 
Gwidon niezdecydowany, prawie oporny, przy­
jechali po prostu zmuszeni przez EmeliDę i 
dlatego, że pomimo zupełnej przytomności 
umysłu, której dowody dawała im od dwóch 
dni, nie śmieli się jej sprzeciwiać, ciągle się 
obawiając nowego ataku, w którym rozum 
naprawdę mogłaby postradać. Była cała zgo- 
rączkowana, niecierpliwa, lecz chorobliwe jej 
oblicze się zmieniło i w całym tym niepo­
koju przebijał wyraz nieopisanego szczęścia. 
Już od rana powtarzała:

— Chcę, żebyśmy wszyscy troje poje­
chali zapytać o zdrowie pana Champagney,

Daremnie Guy czynił uwagę:
— Jakto, matko, a przecież to mój oj 

ciec zranił pana Champagney?
(Ciąg dalszy nastąpi),



3
osiągnięto powodzenie dyplomatyczne*. W. 
wezyr oznajmił dalej Nazimowi baszy, że suł­
tan wyraził zadowolenie z powoda spra wo- * 
zdań o bitwie. Depesza w. w ezyra kończył.* j 
się słowami s „Radość wnet będzie ogóln,*.

Po tych wszystkich tryumfalnych de- 1 
paszach spadło jak piorun z nieba lakoniczne 
doniesienie z Konstantynopola pod dniem 2
b. rn., godz. 9 wieczorem: Bułgarzy zwycię­
żyli pod Lille Burgas.

Jeni Gazetta dowiaduje się, że Bułga­
rzy wobec trudnego położenia armii swej 
międz; Lilie Burgas a Visą postanowili wzmo­
cnić swą, armię wschodnią wojskiem operu- 
jąeem w okolicy Kttstendil. Obronę granicy 
pozostawiono wojsku trzeciej klasy,

Tyle doniesienia tureckie. Zajrzyjmy 
teraz do bułgarskich.

Do Times donoszą z Sofii: Szefket Tor- 
gut basza wylądował z 20.000 ludzi w Midi- 
ja  i próbował obejść iewe skrzydło annii 
bułgarskiej dnia 31 z. m,, ale wojsko buł­
garskie zaatakowało go pod Kutimszewem i 
zupełnie rozproszyło. Niewiadomo, czy miało 
się Turkom wsiąść na powrót na okręty.

Także wprost z Sofii nadeszła depesza 
tej treści, że według niepotwierdzonych po­
głosem, huzarzy bułgarscy otoczyli na wschód 
od Zaraj Torguta baszę; basza zdołał się je ­
dnak po rozpaczliwej walce przebić i cofnąć 
do Czataldiy.

Petersburska depesza podaje, że Bułga­
rzy odzyskali Czorlu (a więc musieli je po­
przednio stracić!), Turcy zaś w nieładzie co­
fają się ku Konstantynopolowi.

Jak widzimy więc, źródła bułgarskie 
zachowują niemal milczenie o dotychczaso­
wym przebiegu walk w okolicy Liile-Burgss 
i poprzestają na podaniu zaledwie dwu epi­
zodów do powszechnej wiadomości, W razie 
zwycięstwa, a choćby tylko ostatecznego roz­
strzygnięcia starć — dyskrecja taka byłaby 
niemożliwa.

Według wiadomości z Bukaresztu, od­
wrót wojsk tureckich koło Liile-Burgas wstrzy­
mano, gdyż nadeszły w porę znaczne posiłki 
tureckie, które utrzymały linię Ozorlu-Geczer- 
ler. Turcy wznoszą na tej linii szańce. Wscho­
dnie skrzydło tureckie na linii Yisa-Saraj 
dotąd jeszcze się trzyma.

Pod Adryanopolem.
Z Konstantynopola donoszą, że połącze­

nie kolejowe z Adryanopołem zostało przy­
wrócone.

Dalej donoszą dzienniki turec-kie o po­
nownej wycieczce wojska z Adryancpoła od 
strony Mara szu, przyczem walka trwała "0 
godzin.

Otrzymane w Konstantynopolu wiado­
mości z Adryauopola stwierdzają, że miasto jest 
od północy i północnego zachodu otoczone 
przez wojska nieprzyjacielskie. W mieście 
panuje stosunkowo spokój. Tylko usiłowano 
ucieczka bułgarskich jeńców zaalarmowała 
miasto, gdyż żołnierze tureccy dali do nich 
salwę z karabinów. Konsul austro-węgierski 
poczynił zarządzenia w celu ochrony podda­
nych austryackich i niemieckich. Podobno 
tureccy żołnierze splondrowali miejscowość 
Haskoj, a pewnego tureckiego generała mieli 
znieważyć. Świadczyłoby to niezbyt chlubnie 
o dyscyplinie wśród załogi.

Wedle doniesień z Sofii, oblężenie 
Adryanopcła postępuje naprzód, gdyż Bułga­
rzy zdołali nareszcie ustawić ciężkie działa, 
których z powodu deszczów nie mogli dotąd 
tak daleko wyprowadzić. Od a. 1 b. m. o- 
strzeliw&ny jest Adryauopol, dzięki temu, z 
całą gwałtownością. W Sofii rozeszła się na­
wet była onegdaj pogłoska, że twierdza ka­
pitulowała. Okazała się ona mylną. Donoszą 
też, że bułgarskie aeroplany okrążyły Adrya- 
nopo) w celach wywiadowczych.

Najważniejszem jest wszakże doniesie­
nie, że znaczne oddziały armii serbskiej, po­
dobno w sile 45.000 ludzi, odkomenderowa­
no dla wzmocnienia armii bułgarskiej do 
Adryanopola.

Wiadomości z Sofii.
Donoszą, że rząd bułgarski cofnął 'po­

zwolenie, dane studentom, aby mogli pozo­
stać na studyaeh zagranicą. Wszyscy bez 
wyjątku studenci bułgarscy muszą natych­
miast zgłosić się do służby wojskowej.

Generał rossyjski Renuenkampf, który 
odznaczył się na wojnie rossyjsko-japońskiej, 
otrzymał podobno od rządu rossyjskiego po­
zwolenie komenderowania ochotnikami od­
działu kozaków, który połączył się z armią 
bułgarską.

Dotychczasowe straty Bułgarów w lu­
dziach inają być bardzo znaczne; zwłaszcza 
pod Kirk-Kilisse były ogromne. Liczba zabi­
tych na polu walki ma wynosić - 000 ludzi, 
najwięcej ucierpiały 1 i 6 pułki piesze re­
krutujące się w Sofii. W obu tych pułkach 
po walce pod Kirk-Kilisse zostało zale­
dwie 700 ludzi nie ranionych. Straty te 
są tem dotkliwsze,_ iż w pułkach tych słu­
żyła wielka część inteligeneyi bułgarskiej.

Liczba rannych ma wynosić ogółem 
20 tysięcy. Przeważnie  ̂ są ranni ciężko, 
Węgierski Czerwony Krzyż z lekarzem swym 
posiada 1500 rannych. Pod Kirk-Kilisse ra­

niono około 7000 Bułgarów, w tem jedną i Dzienniki tureckie donoszą, że zauwa- ;
trzecią bardzo ciężko. Ministerstwo wojny i żono 4 greckie okręty wojenne pod Dedea- i
wydało pierwszy ofieyalny biuletyn zabitych; j 
obejmuje on 4.000 nazwisk. Wielką liczbę 
ciężko rannych tłumaczą tem, że Bułgarzy 
często zdobywają gozyeye atakiem na ba- 
gnoty.

M ir  donosi, że Turcy ciągle dopu­
szczają się okrucieństw. Koło Strumy wią­
zali Bułgarów gromadami i inordowaii.

Oblężone S k u ta ri.
Depesza komendanta armii zachodniej 

z dnia 30 z. m., otrzymana w Konstantyno­
polu podaje: W ataku przedsięwziętym nie­
dawno na siły czarnogórskie, stojące na pół­
nocny wschód od Skutari, w sile przeszło 
4.300 ludzi, nieprzyjaciel został rozbity. Po­
legło przeszło 1 000 Czarnogórców. Wzięto 
do niewoli jednego kapitana i 8 żołnierzy, 
oraz zdobyto znaczną ilość strzelb, am unicję 
i namioty.

Źródła czarnogórskie nic o tem nie 
podają, natomiast zaś głoszą, że mimo usta­
wicznego ognia, artyleryi tureckiej, udało się 
Czarnogórcom onegdaj przeprawić 3 tysiące 
żołnierzy przez rzekę Bojana.

Wedle doniesień z Belgradu, podobnie 
jak artylerya serbska wspierała szeregi buł­
garskie, otrzymali obecnie Czarnogórcy po­
moc artyleryi serbskiej w operacyach przy 
Taraboszu.

Wiedeńska Zeit otrzymała od swego 
korespondenta z Oetynii następującą wiado­
mość: Skutari stoi w płomieniach. Ludność 
szuka ratunku w kościołach katolickich. Za­
jęcie miasta przez Czarnogórców może na­
stąpić lada chwila.

Akcya serbska.
Dnia 31 z. m. Serbowie zajęli Priz-

rend
Ze Skoplia donoszą, że Serbowie dnia 

31 z. m. zaięli Tetowo, a prawdopodobnie dziś 
obsadzą Gostivar i Prilep. Armia seibska nie 
natrafia na opór uwagi godny Turcy wpra­
wdzie tu i ówdzie wykony wuja zasadzki, ale 
zaraz uciekają. Wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa Serbowie niebawem spotkają się 
z wojskiem tureckiem pod Priłepem.

Trzy armie serbskie, będące z sobą w 
kontakcie, maszerują równocześnie na Kru­
szewo i Monastyr na Djakowę i Skutari, oraz 
przez Dibra ku morzu Adryatyckiemu. W e­
dług belgradzkich szacowań, Serbowie już dziś 
zetknęli się z armią grecką, idącą od połu­
dnia. Koło Monastyru przyjdzie do walki, 
ponieważ tam koncentrują się Turcy. Również 
koło Diakowej zebrało się kilka tysięcy Al­
bańczyków, jakoteż koło Kruszewa.

Król z premierem Passiczem przybyli 
onegdaj po południu do Skoplji. Przybył 
także ks. Jerzy.

Serbska kaw alirya w sile 4000 szabel 
posunęła się podobno na odległość 20 km. 
od Salonik.

Obecną przerwę w operacyach tłuma­
czą tem, że Serbowie chcą zyskać szersze 
podstawy do operacyi, oraz tą okolicznością, 
że Turcy nigdzie nio stawiają silnego oporu.

Z powodu wielkiej liczby rannych, przy­
wiezionych do Belgradu i braku miejsca dla 
nich, poseł anstro-węg. użyczył serbskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi lokalnośei szkoły au- 
atro-węgierskiej w Belgradzie.

P ostępy  Greków.
Dzi onnifei w Konstantynopolu donoszą 

o wielkiej walce armii, operującej w dorze­
czu Wardaru, z Grekami o 12 kilom, na 
wschód od Wodeay. Aeroplany tureckie do­
pełniły zwiadów co do pozycyi armii greckiej. 
Grecy uciekli, pozostawiając 8 dział. 20 ka- 
walerzystów greckich pojmano.

Z Alen telegrafują: Według wiado­
mości o waice pod Kalbsnkoj Turcy, których 
było 4000, mieli 200 z kawaleryi i 1000 lu­
dzi piechoty zabitych. 7 dział wpadło w rę­
ce Greków. Na iinii Sorowiez-Monastyr Tur­
cy zaskoczeni nie stawili wcale oporu. Ogień 
artyleryi greckiej był wprost druzgocący. 
Grecy w ciągu 6 godzinnej walki, mimo ata­
ku na bagnety, nie ponieśli wielkich strat. 
W okolicy Kailaru 500 Turków pojmano i 
odstawiono ich do Larissy. Będą oni posta­
wieni przed sąd wojenny za niedotrzymanie 
danego słowa. Ogromne zapasy karabinów, 
zabrane w Macedonii, odwieżiono do Larissy.

Miasto Preyesa poddało się oblegają­
cym Grekom.

Przed zajęciem Preyesy opanowali Gre­
cy Nikopolis, wysadziwszy w powietrze ba- 
teryę turecką, znajdującą się na wyżynie 
Nikopolis. Turcy i baszybożuki uciekli. Gre­
cy schwytali 450 do niewoli.

Admirał Konduriotis, dowódca eskadry 
greckiej na morzu Egejskiem, telegrafował, 
że. flota grecka bez przerwy krąży przed Dar- 
danełami i czeka na wypłynięcie floty ture­
ckiej, co prawda, dotychczas nadaremnie.

Grecki torpedowiec schwytał turecki 
parowiec holowniczy, który pod flagą grecką 
starał się przedostać do Salonik, aby uru­
chomić zatopiony turecki krążownik. Grecki 
torpedowiec przyprowadził ujęty statek ture­
cki do portu Pireus.

gaez. -
Także w pobliżu wyspy Kos widziano i 

7 angielskich okrętów wojennych. Anglia za- j 
bron.ła Grecyi zaatakować Smyrnę.

S tan rzeczy  w T urcy i j
Do pism angielskich donoszą z Kon j 

stantynopola, że tam od dwu dni panują sto- ’ 
sunki wprost krytyczne. Do miasta ze wszyst­
kich stron napływają indywidua bardzo po­
dejrzane, prócz tego przybywa wielu zbiegów. 
Obawiają się wybuchu rewolucyi i rzezi chrzę­
ścian. W mieście panuje wielkie wzburzenie 
wskutek wiadomości o wielkich klęskach ai- 
mii tureckiej. Wiadomości te przynoszą zbie­
dzy, bo dzienniki, na rozkaz cenzury ciągle 
zamieszczają telegramy o wielkich zwycię­
stwach tureckich. Jak słychać, około 15.000 
żołnierzy, których odparto pod Kirk-Kilissą. 
dąży do Konstantynopola, plondrując, mor­
dując i paląc wsi po drodze.

Poddani państw europejskich w Kon­
stantynopolu znajdują się w wielkiem nie­
bezpieczeństwie. Kupcy poczynają zamykać 
sklepy i zatarasowywać drzwi i*okna w oba­
wie rabunków.

Krąży wieść, że w Salonikach już przy­
szło do wykroczeń przeciw obcym. Dwa ty­
siące mieszkańców Salonik ma być rannych

B. sułtan Abdul Hamid onegdaj na po­
kładzie „Lorley“ przybył do stolicy i wraz 
z haremem umieszczony został w pałacu Baj- 
larbej ua azyatyckiem wybrzeżu Bosforu.

B. wielki wezyr Gasi Ac-hnied Mukdar 
basza udał się na pole walk.

Wedle najświeższych doniesień, Turcy 
opuścili Rodosto.

N astró j w śród k oalicy i.
Z Petersburga telegrafują, że przedsta­

wiciele państw bałkańskich oświadczyli mi­
nistrowi spraw zagranicznych Sazonowowi, 
iż państwa te nie pragną na razie interwen- 
cyi mocarstw.

Sofijski M ir  zamieścił artykuł wstępny, 
w którym zaznaczono, że Turcya podobno go­
towa jest do zawarcia pokoju. M ir  powiada, 
że wiadomość ta jest przedwczesna. My — pi­
sze dziennik bułgarski — pragniemy pokoju 
i walczymy o zabezpieczenie pokoju w przy­
szłości, ale nie nadeszła jeszcze chwila, w 
której moglibyśmy zawrzeć pokój z Turcją, 
która dała nam tak szorstką odpowiedź Od 
chwili zbiorowej noty państw bałkańskich 
Turcya musi zrozumieć, że w stosunkach na 
Bałkanach nastała nowa era. Krew przelana 
i nasze świetne zwycięstwa nadały nam pra­
wa, których nikt naruszyć nie może.

W Londynie przyjmują, że już ze wzglę­
dów psychologicznych król Ferdynand zechce 
wmaszerować do Konstantynopola, nie będzie 
z tem jednakże łączył żadnych zamiarów po­
litycznych,

W Belgradzie krążą pogłoski, we­
dług których Turcya prosiła już Serbię o za­
wieszenie broni, a Serbia pod pewnym1 wzglę­
dami zgodziła się już na to.

S tanow isko  m ocarstw .
Do D aily Tdegr. donoszą z Petersbur­

ga : Jeśli Porta zwróci się do mocarstw z 
prośbą o pośrednictwo, wówczas pierwszy 
krok uczyni Francya w imieniu Europy i 
zaproponuje zawierzenie broni. Następnie roz­
poczną się obrady konfe.rencyi europejskiej, 
do której zostaną dopuszczone wszystkie pań­
stwa.

Do M orning Post donoszą z Odessy 
pod a. 31 z. m .: Generał .Nikitin, głównodo­
wodzący południowego okręgu wojennego, w 
towarzystwie generała Romanenki, komen­
danta 8 korpusu armii, odjechał wczoraj do 
Kiszyniewa. Zał >gi w Bessarabii myją być 
powiększone, posterunki nad Prutem wzmo­
cnione i ma być przeprowadzona próbna rno- 
bilizaeya. Poszczególne stanowiska nad Pru­
tem będą zbliżone ku sobie, straże podwojo­
ne. W Tyraspoiu i Benderach pomnożono 
stojącą tam kawaleryę.

O kręty  m ocarstw  w  drodze n a  W schód.
Trzy niemieckie krążowniki, przebywa­

jące na Morzu Śródziemnem, otrzymały roz­
kaz odpłynięcia na wody tureckie. Wysłanie 
dwu innych z Kilonii jest zamierzone.

Z Malty donoszą: Trzy krążowniki an­
gielskie, które były w drodze ze wschodu ci 
Malty, w nocy otrzymały telegrafem bez dru­
tu rozkaz powrotu na Wschód. Jeden statek 
udał się do zatoki Suda, dwa inr.e mają od­
płynąć tam, gdzie okaże się potrzeba.

Także holenderski krążownik „Gelder- 
land“ otrzymał rozkaz odpłynięcia z Majorki 
do Smyrny i czekania tam nu rozkaz na pu­
szczenie się w dalszą drogę do Konstanty
nopola.

B u d a p e s z t .  Około 600 zbiegów z woj­
ska tureckiego przybyło do Subotycy (Maria- 
teresiopol). Będą oni rozmieszczeni w różnych 
miejscowościach, a po ukończeniu wojny ode­
słani do ojczyzny.

B e l g r a d .  Z iaiey atywy posła austro- 
węgierskiego Ugrona, węgierski „Czerwony

Krzyż* postanowił wysłać do Belgradu wy­
prawę, złożoną z 8 lekarzy i 2 pielęgniarek, 
wraz z odpowiednią ilością materyału sani­
tarnego.

K o n s t a n t y n o p o l  Do szpitala au- 
stro-węgierskiego przyjęło 1 oficera i 43 żoł­
nierzy tureckich z Liile-Burgas.

T r y a s t .  Triester Ztg. donosi z Aten: 
Rząd grecki nie pozwoli/ na odpłynięcie pa­
rowca, płynącego pud flaga austro-węg. z po­
wodu, że na pokładzie był olej mineralny, 
przeznaczony do Konstantynopola, chociaż 
oleju nie uważa się za kontrabandę. Poseł 
austro-węg. zaprotestował i zagroził, że jeżeli 
okręt nie będzie uwolniony, w przyszłości 
okręty austro - węgierskie nie będą zawijały 
do żadnego z portów greckich. Rząd grecki 
ustąpił, ale ogłosił, że olej mineralny po­
winno się uważać także za kontrabandę.

P a r y  ż. Do Ag. Havasa  donoszą z 
Konstantynopola, że ambasadorowie zażądali 
od Porty pozwolenia na wolny przejazd przez 
cieśninę dla 1 okrętu każdego państwa.

R j e k a .  Król czarnogórski bawił we 
czwartek w Antivari. W kwadrans po jego 
odjeździe wyleciał w powietrze mały stary 
skład prochu. Przypuszczają, że był to za­
mach turecki.

Przeszłość i teraźniejszość

(W edług dr. G. Buschana).

(Ciąg dalszy).
Z charakteru nazwano Albańczyków 

„zbrojnemi wielkiemi dziećmi Europy*. W o- 
góle są z natury dobrzy i weseli, uprzejmi, 
przystępni i gościnni, a tylko wrażliwość ich 
wielka i poczucie dumy czynią ich łatwo za­
palnymi i złośliwymi wobec krzywd domnie­
manych. Uważani są również za dzielnych, 
z czego znani są zwłaszcza w walce greckiej
0 wolność. Trudnią się uprawą roli i rze­
miosłami, a poniekąd i handlem. Największa 
ich ilość wyznaje islam, nie wiele religię 
grecko-oryentalną, a bardzo mało rzymsko­
katolicką. Mimo wszystko jednak uważają się 
za jeden naród, który łączy wspólny język, 
zwyczaje i obyczaje, a także, i pochodzenie. 
Dyalektycznie dzielą się Albańczycy na dwa 
odłamy, na Gęgów, mieszkańców Albanii pół­
nocnej i środkowej i na Tosków; obydwa 
dyalekty są tak różne, iż wprawdzie wza­
jemne zrozumienie się jest możliwe, ale w 
każdym razie utrudnione. Rozdział ten jest 
także konfesyjny, albowiem Gegowie są rzym- 
sko-katolicy, a Toskowie grecko-oryentalni. 
Prócz tego dzielą się Albańczycy na liczne 
pomniejsze i większe rody (klany), zwalcza­
jące się niejednokrotnie zażarcie.

Język albański przedstawia niezwykłą 
mieszaninę wszelkich możliwych składników; 
najwięcej rumuńskich, turęckieh, słowiańskich, 
nowogreckich i staroillyryjskich, reszta oka­
zała się nie znaną. Według najnowszych 
przypuszczeń Albańczycy byliby potomkami 
Traków, którzy przybyli w dziedziny Ulyrów
1 z nimi się zmieszali, do czego następnie 
przyłączyli się jeszcze Gotowie i nowi przy­
bysze traccy, wyparci przez Słowian. Osta­
tecznie piętno wycisnęli na Albańczyków 
Słowianie południowi. Z przypuszczeniem 
zgadzają się obserwacje antropologiczne.

B u ł g a r z y  zajmowali niegdyś większe 
obszary półwyspu Bałkańskiego niż dzisiaj, 
wypierani stale ku środkowi przez ludy gra­
niczne. W  czasach dzisiejszych rozprzestrze­
nienie ich nie ogranicza się tylko do sarniej 
Bułgaryi właściwej i Rumelii wschodniej, 
lecz znajdujemy ich także z lewej strony Du­
naju, w Rumunii, gdzie w samym Bukareszcie 
jest cała dzielnica bułgarska, Przybycie Buł­
garów do Rumunii datuje się z XIX. w., kie­
dy Turcy zanadto dokuczali chrześcianom.

Jak już wyżej wspomnieliśmy, Bułga­
rzy podbili Słowian, przyjmując jednak od 
nich religię, zwyczaje, a przedewszystkiem 
język. Religijnie zależni byli oni od patryar- 
eby carogrodzkiego, od którego oderwali się 
dopiero w r. 1873 po zrzuceniu jarzma tu­
reckiego, stwarzając osobny Kościół nary o - 
nalny z egzarchą bułgarskim na czele, W r. 
1885 złączyła się Bułgarya, rnimo długiej 
opozycyi Anglii, z Ruraelią wschodnią' w je ­
dną monarchię, która niedawno ogłosiła się 
królestwem.

Pierwotny typ Bułgarów zanikł prawie 
zupełnie u dzisiejszej ludności. Antropologi­
cznie są oni przeważnie wzrostu średniego; 
wysocy ludzie trafiają się przeważnie na po­
łudniu i półn.-wsehcdzie królestwa, niscy zaś 
wewnątrz Bułgaryi północnej. Bułgarzy m a­
cedońscy zdają się być wogóle wyższego 
wzrostu. Bułgarzy są średniogłowi, twarze 
mają owalne, nosy proste, włosy i oczy cie­
mne. Właściwości mongolskie zachowała bar­
dziej ludność północna, niż południowa. Z cha­
rakteru jest Bułgar, w przeciwieństwie do 
Rumuna lub Słowianina, łatwo wybuchający 
i gniewny; dla wymierzenia sobie sprawie­
dliwości od razu za nóż chwyta. Z drugiej 
znowu strony znamionuje go wielka praeo- 

; witość i niepoślednia iuteligeneya. Głó-
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wnem zajęciem jest rolnictwo, a szczególnie 
słyną Bułgarzy, jako hodowcy jarzyn i ogro­
dnicy.

Pozostają nam jeszcze z ludów bałkań­
skich B u m u n i ,  stanowiący dla etnologów 
nie mniejszą zagadkę od Albańczyków. Ogól­
na ich liczba wynosi 10 milionów, z czego 
5 i pół wypada na królestwo, 3 na Węgry, 
milion na Bessarabię i 0 3 miliona na Bu­
kowinę. Co do właściwego półwyspu Bałkań­
skiego, to w Serbii mieszka ich 150—180.000. 
Osiedli oni tu nad brzegami dolnej Drawy i 
głęboko w środku tak, że zajmują cały kąt 
północny, t. zw. Krainę. Po części przyszli tu 
z Małej Wołoszy, po części z Banatu. Prócz 
Serbii znajdują się Rumuni jeszcze rozsypa­
ni na całym półwyspie, z wyjątkiem Bośnii. 
Znajdujemy ich w Bułgaryi, Rumeiii, Mace­
donii, Albanii, Epirze, Tessalii i Akarnanii; 
w Istryi, gdzie prawdopodobnie przyszli w 
XIY w., mieszkają na północ i zachód Monte 
Maggiore w ogólcej liczbie 2 — 3000 głów. 
Niegdyś siedziby ich sięgały nawet okolic 
Lwowa, a na Huculszezyźnie do dzisiaj na­
zwy niektóre wskazują na pochodzenie ru ­
muńskie.

Rumunów od wieków charakteryzowa­
ła skłonność do życia pastersko koczownicze­
go, co szczególnie odnieść należy do odłamu 
Aromunów, Zależnie od kraju, w którym zna­
leźli się w swych wędrówkach, noszą naj­
rozmaitsze nazwy. W Tessalii nazywają ich 
Grecy: Kambisi (kampos — pole), Karaguni 
(ludzie z czarnymi kabatami), Karaguli (stra­
żnicy). Włochopimeni albo Własi, Katsaauni 
i Bojowie, Arwanitowłasi i Amuneni. W Akar­
nanii zwą się Pistikami, Karaguni lub Wła- 
choalbańczykami, w Macedonii Kolbani, w 
Albanii Ozobani. w Bułgaryi Wołosi, Kuco- 
włosi (kulejący Wołosi' lub Kar&kaczani, w 
Serbii wreszcie zwą ich zbiorowo Crnovunci 
(czarnowełniści z powodu czarnych ich owiec), 
Aszani, Sarakaezani, a przedewszystkiem szy­
derczo Zinzarami.

Uczeni obejmują wszystkie te ludy wę­
drowne wspólnem mianem Aromunów. Aro- 
muni przebywają najchętniej w górzystych 
okolicach krajów wspomnianych, ciągnąc z 
miejsca na miejsce z s wojem! trzodami; stale 
nigdzie nie osiedli, nie trudnią się też rol­
nictwem. W średniowiecznych pomnikach 
serbskich XII w. występują oni po raz pier­
wszy pod nazwą „Vlasi“ i już wtedy wspo­
mina się o nich, jako o hordach koczuią- 
cyeh, których stale osiedlić próbowali nie­
którzy władcy serbscy. Dopiero jednak z koń­
cem XIII. i początkiem XIV. w , udało się 
królowi Milutinowi skłonie Wołochów do te­
go i z końcem tego wieku wspomina się już 
kilka wiosek wołoskich. Kiedy Turcy zdo­
byli Serbię, nomadrici osiedli tu, usunęli się 
gdzieś, nie wiedzieć jednak gdzie. Uczeni 
przypominają, że przenieśli się na południe 
i nadal wiedli dawny tryb swego życia w 
Albanii i Tessalii. Powrotna wędrówka do 
Serbii miała miejsce stosunkowo w później­
szych czasach; po raz pierwszy przekroczyli 
Wołosi granicę serbską zaraz po ogłoszeniu 
wojny turecko serbskiej w r. 1876. Przedtem 
próbowali osiedlić się w Bułgaryi, dokąd 
przybyć mieli z Epiru i Tessalii, uciskani 
przez znanego baszę Alego w początkach XIX. 
w. Część ich dostała się do Macedonii — 
zkąd nazwa Macedorumuuów — osiadając 
przedewszystkiem w Monasterze, Krużewo i 
na Olympie. (Dok, nast.)

B . Janusz

KRONIKA.
Lwóto, 4 listopada.

K alendarz .
W t o r e k  (5 listopada):
Elżbiety m. — Sławomira bł. — Jakoba ap. 
Wschód słońca o godzinie 6 21 rano, za­

chód słońca o godz. 3 56 po południu,
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie +  0 stopni C.

— P ierw szy  zarząd  lw ow skiej g ie ł­
dy p roduk tów  ł  tow arów . P. Minister rol­
nictwa w porozumieniu z PP. Ministrami skar­
bu i handlu powołał w myśl § 5 ustawy z 4 
stycznia 1903 Dz. p. p. Nr. 10, tudzież w 
myśl przepisów rozporządzenia ministeryalnego 
z dnia 3 kwietnia 1903, Dz. p. p. Nr. 79, 
względnie z dnia 1 listopada 1912, Dz. p. p. 
Nr. 205, do zarządu lwowskiej giełdy produ­
któw i towarów na pierwszy okres funkcyjny, 
trwający do końca roku 1914, następujące o- 
soby : 1. Aleksandra Dąmbskiego, zastępcę pre­
zesa c. k. Towarzystwa gospodarskiego we Lwo­
wie ; 2. Zygmunta Domianowski go, członka
wydziału Towarzystwa leśnego we Lwowie; 
3. dr. Michała Kociubę, profesora seminaryum 
nauczycielskiego męskiego, przydzielonego do 
Rady szkolnej krajowej we Lwowie; 4. dr. 
Maryana Lisowieckiego, prezesa Redy powiato­
wej w Jarosławiu; 5. Jana Mikuszewsbiego, 
dyrektora oddziału handlowego c. k. Towarzy­
stwa gospodarskiego we Lwowie; 6. Teodora 
Popławskiego, inspektora rolniczego Towarzy­
stwa „Kółek rolniczych11 we Lwowie; 7. dr, 1

j Augusta Rodakiewicza, referenta komitetu c. k. 
i Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie; 8. 

Wincentego Rozwadowskiego, wiaśó. dóhr w 
Kozłowie.

— I I .  Posiedzenie Z arządu głów ne­
go Tow. n auczycie li szkół w yższych od­
było się dnia 31 października b. r. w auli 
Uniwersytetu lwowskiego przy udziale delega­
tów z całego kraju. — W zagajeniu poświęcił 
przewodniczący dr. I. Zakrzewski gorące wspo­
mnienie przedwcześnie zgasłemu prof. Kadyie- 
mu i postawił wniosek wysłania pisma kon­
dolencyjnego do wdowy, oraz złożenia zamiast 
kwiatów na jego grób 30 koron na potrzeby 
T. S. L, Wniosek ten uchwalono jednogłośnie. 
Następnie uchwalono wysłać pismo gratulacyj­
ne z okazyi jubileuszu Korzona na ręce ju ­
bilata.

Z porządku dziennego przyjęto sprawo­
zdanie skarbnika ze stanu kasy i rucbu człon­
ków, których obecnie Towarzystwo liczy 2135, 
omówiono plany budowy własnego domu i u- 
chwaiono kilka nowych wydawuictw. W dru­
giej częśc, poświęconej sprawom szkoluym i 
zawodowym, uchwalono rozpisać kwestyonaryusz 
do Kół Towarzystwa w sprawie niedostateczne­
go przygotowania abituryentów szkół średnich 
do studyów uniwesyteckich, oraz wysłać do 
Rady szkolnej krajowej memeryał w sprawie 
upaństwowienia gimnazyum miejskiego w Ro­
hatynie. Wkońcu omawiano sprawę ostatnich 
nominacyj w szkołach średnich.

— O tw arcie Kursu n au k i gospodar­
stwa, w iejsk iego  w D ublasiach. W bieżą­
cym roku szkolnym zorganizewała Rada szkol­
na krajowa po raz trzeci przy Akademii rol­
niczej w Dablauach całoroczny kurs nauki go­
spodarstwa wiejskiego dla nauczycieli szkół 
ludowych, chcących się wykształcić na kiero­
wników dopełniających kursów rolniczych.

Z 120 nauczycieli, ubiegających się o 
przyjęcie na kurs, przyjęto w myśl ustawy 
krajowej 20, przeważnie z powiatów, w któ- 
cych kursów rolniczych jeszcze nie zorganizo­
wano. Przyjęci zjechali się w komplecie, a w 
dniu 16 października rozpoczęła się nauka na 
kursie. Kierownikiem kursu jest prof. dr. Ste­
fan Pawlik.

Na otwarciu kursu byli obecni w zastęp­
stwie Wydziału krajowego dyrektor Akademii 
dr K. Miczyński i referent szkół rolniczych w 
Radzie szkolnej kraj. dr. M. Kociub®.

Kierownik kursu w powitalnem przemó­
wieniu podniósł opiekę i zabiegi władz krajo­
wych około tej iustytucyi, a zaznaczywszy za­
razem doniosłość dopełniających kursów rolni­
czych, jako jednego z ważnych czynników o- 
światowo-rolniezych, podkreślił, iż tegoroczny 
program kursu doznał pewnej zmiany : rozsze­
rzono mianowicie zakres nauki ogrodnictwa i 
sadownictwa. Oświadczywszy, że wszyscy nau­
czający z całem oddaniem poświęcą się nau 
czaniu uczestników kursu, zachęcał do korzy­
stania w całej pełni z tej krynicy wiedzy rol­
niczej i wyraził nadzieję, że tak, jak poprze­
dnicy obecnych uczestników z przed 4 i 2 lat, 
będą i oni wytrwale pracowali. „A z koń­
cem roku —- kończył mówca — zło­
życie panowie dowody, czy i jak potra­
ficie pracować, pracować dzielnie w szero­
kich! kołach ludności wiejskiej. Wiele tam niw 
ugorujących, olbrzymie pole pracy czeka na 
was, panowie.... Witając was w tej uczelni, 
życzę z głębi serca: Szczęść Boże !“

Dr. Kociuła w swej przemowie pod­
niósł wielką życzliwość Wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej dr. I. Dembowskiego, jaką 
stale żywi dla kursu i oznajmił, że Wice­
prezydent jedynie z powodu ważnych zajęć u- 
rzędowych nie mógł przybyć, na otwarcie kur­
su, by zaznaczyć, jak bardzo mu na tym kur­
sie zależy. „Daliście panowie dowód obowiązko­
wości punktualnem stawieniem się na kurs; 
sądzę, że dacie dowody ścisłego wypełniania 
obowiązków w ciągu całorocznego pobytu w 
Akademii dublańskiej, Zostaliście odznaczeni 
powołaniem z licznego grona zgłoszonych, to 
też spodziewać się należy, że nie zawiedziecie 
zaufania władzy i że społeczeństwu oddacie w 
przyszłości poważne usługi. Znany mi przyja­
cielski stosunek, między gronem nauczyciel- 
skiem a uczniami Akademii dublańskiej, boć 
byłem uczniem tej uczelni, a stosunek ten 
przyczynia się bardzo do poważnych rezulta­
tów, jakie ta uczelnia przynosi. Jestem też 
przekonany, że skorzystacie tu bardzo wiele, 
nabierzecie zapału i zamiłowania do nauki i 
do pracy w przyszłym waszym zawodzie. Koń­
cząc, oddaję kurs w opiekę dyrektorowi Aka­
demii dr. Miezyńskiemu i kierownikowi kursu 
dr. Pawlikowi11.

Na te przemówienia odpowiedział jeden 
z uczestników kursu imieniem wszystkich ko­
legów, że usilnie starać się będą pracować, 
ażeby dowieść, że pokładanemu zaufaniu władz 
szkolnych zadość uczynią i piękną opinię swo­
ich poprzedników zatrzymać i utrwalić po­
trafią, a w ten sposób odwdzięczą się kra­
jowi.

Przy końcu otworoia kursu nadszedł od 
Wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr.
I. Dembowskiego na ręce dyrekcyi Akademii 
telegram: „Dla ważnych przeszkód mogę tylko 
tą drogą serdecznie życzyć, aby rozpoczynają­
cy się kurs naszych nauczycieli pod wypróbo- 
wanem kierownictwem, wydał spodziewane, po- 

! żyteczne owoce".

Odczytanie tego telegramu wywołało u 
zebranych szczery aplauz, uczestnicy kursu wy­
razili głęboką wdzięczność Wiceprezydento­
wi i prosili kierownika kursu, aby złożył Wi­
ceprezydentowi w ich imieniu podziękowanie 
za pamięć.

Poezem wygłosił wykład wstępny dyr. 
T. Chrząszcz z zakresu zużytkowania owoców 
i warzyw.

— Z okazyi 25 le tn ieg o  ju b ileu szu  
p ro f . d r. Józefa K a llen b ach a  udała się 
wczoraj w południe delegacja Towarzystwa li­
terackiego im. A. Mickiewicza, złożona z wice­
prezesa dr. Hahna, sekretarza Stefana Yrtela i 
członka wydziału dr. Bronisława Grubrynowi- 
cza, do prof. Kallenbacha celem wręczenia mu 
adresu, oraz złożenia życzeń. Imieniem wy­
działu Towarzystwa przemówił wiceprezes H&bn, 
podnosząc w serdecznych słowach niepospolite 
zasługi Jubilata naukowe, pedagogiczne i oby­
watelskie; z kolei sekretarz Towarzystwa od­
czytał adres gratulacyjny.

Do głębi wzruszony prof. Kallenbach po­
dziękował serdecznie delegacyi za wyrazy sym- 
patyi i uznania. W kołach dawnych uczniów 
prof. Kallenbacha przygotowują też uroczystość 
jubileuszową.

— O tw arcia polskiego D om u akade­
m ickiego  im . A ndrzeja  P otockiego fuu- 
dacy i Jak ó b a  i L au ry  H erm anów  odbyło 
się wczoraj przed południem przy ul. Kordya- 
na. Na otwarcie przybyli JE. P. Marszałek 
krajowy Adam hr. Gołuchowski z zastępcą swo­
im dr. Piłatem, Rektor Uniwersytetu dr, Beck, 
Rektor Politechniki Hauswald, Rektor Akade­
mii weterynaryi Królikowski, prezydent miasta 
p. Neumann, fundatorowie pp, Hermanowie, 
grono posłów, oraz wiele gości.

Pierwszy przemówił prezes kuratoryi Do­
mu, Rektor Uniwersytetu dr. Beck. Mówca po­
dziękowawszy fundatorom i tym wszystkim, 
którzy przyczynili się do powstania tej pię­
knej iustytucyi, zakończył swe przemówienie 
apelem do młodzieży:

„Pracując tu razem, kochając się i sza- 
uująo wzajemnie, połączcie się w trudzie wiel­
kim a wdzięcznym narodowego uświadamiania 
ludu polskiego : chrześeiańskiego i żydowskiego, 
wytworzenia wzajemnej ufności, wyrozumiało­
ści i. łączności A gdy opuścicie te mury, gdy 
węzłami, tu zadzierzgniętymi spojeni wejdziecie 
w pełnię życia, przykładem swego życia będzie­
cie mogli wykazać, czynami utwierdzać, że i w 
tej łączności, w porozumieniu narodu leży przy­
szłość Ojczyzny".

Następnie jako gospodarz miasta dzięko­
wał p. Neumann fundatorom za powołanie do 
życia Domu i wzywał młodzież, aby Dom ten 
był placówką rozwoju i łączności narodowej, 
aby panowały w nim zawsze zgoda i duch 
polski.

Imieniem młodzieży przemówił prezes 
Czytelni akademickiej, akademik Silnicki, imie­
niem zarządu T. 8. L. dr. Adam, imieniem 
„Zjednoczenia" akademik A. Kohl,

Odczytano następnie telegramy i listy na- 
deszłe na uroczystość, poczem goście zwiedzili 
gremialnie bydynek obszerny, o pięknych, sło­
necznych ubikacjach, urządzony z uwzględnie­
niem wszystkich wymogów hygieny.

Na frontonie okazałego gmachu widnieje 
napis: „Dom akademicki polski im. Adrzeja 
hr. Potockiego — fundacja jubileuszowa Ja ­
kóba i Laury Hermanów".

— K onkurs n a  stypendya. Komitet 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego ogło­
sił konkurs na 4 stypendya po 600 koron ro­
cznie, dla pochodzących z Galicji słuchaczy 
wydziału leśnego Akademii ziemiańskiej w 
Wiedniu. Ubiegający się o te stypendya winni 
do końca listopada b. r. nadesłać do Komitetu 
(Lwów, ul. Lindego 1. 6) swe podania z dołą­
czaniem: I. świadectw szkolnych (egzaminu 
dojrzałości, egzaminów'państwowych, kolokwiów 
i t. p.). 2. metryki chrztu. 3. świadectwa ubó­
stwa. 4. zobowiązania wstąpienia do służby pań­
stwowej po ukończeniu studyów. Stypendya po­
wyższe przyznane zostaną na jeden rok, wypła­
cane zaś będą w ratach w Kasie Ministerstwa 
rolnictwa w Wiedniu za pośrednictwem Rekto­
ratu Akademii, Warunkiem utrzymania stypen- 
dyum jest zdawanie z postępem dobrym prze­
pisanych egzaminów i kolokwiów.

— Sposób adresow aniu  przesy łek  z 
za jącam i bez opakow ania. Adres przesyłek 
zawierających po jednym zającu, które wolno 
przesyłać, jeżeli nie krwawią bez opakowania 
(§ 5 f. taryfy dla poczty pakietowej), bywa za­
zwyczaj umieszczany na chorągiewce z de- 
szczułki lub tektury, przywiązanej do szyi lub 
skoków zająca, Zdarza się często, że chorą­
giewki adresowe bywają tak słabo przywią­
zane, że odrywają się w czasie transportu, 
wskutek czego odnośne przesyłki stają się nie- 
doręrzalnemi i muszą być po myśli obowiązu­
jących przepisów w drodze licytacyjnej sprze­
dawane, co przynosi zazwyczaj szkodę dla wy­
syłającego i dla adresata, a nadto wywołuje 
różne nieprzyjemności także i dla Zakładu po­
cztowego. — Celem zapobieżenia tym niedogodno­
ściom zaleca dyrekcja poczt wysyłającym za­
jące, aby we własnym interesie oprócz adresu, 
umieszczonego na chorągiewce, wkładali drugi 
adres pod płótno, którem należy owinąć głowę 
zająca a następnie obwiązać na szyi dobrze

sznurkiem. — Adres zewnętrzny ma być osobnym 
sznurkiem przymocowany do szyi zająca.

— W spraw ie e lem en ta rn e j k lęsk i, 
jaka spadła na rolników z powodu wielomie­
sięcznej słoty, a następnie przedwczesnych mro­
zów, odbyło się w sobotę w Kołomyi zebranie 
ziemian Pokucia, na którem uchwalono wygo­
tować memoryał, z przedstawieniem rozmiarów 
klęski rolników i doręczyć go przez specjalną 
deputacyę JE. P. Ministrowi skarbu Zaleskie­
mu, JE. P. Namiestnikowi dr. Bobrzyńskiemu 
i JE. P. Marszałkowi krajowemu hr. Gołu- 
chowskiemu. Do deputacyi wybrani zostali po­
słowie sejmowi: Mikołaj Krzysztofowiez, Stefan 
bar, Moysa-Rosochaoki, Leon kniaź Puzyna i 
Antoni Theodorowicz.

— Z Tow arzystw a praw niczego. We 
wtorek, dnia 5 b. m. odbędzie się w lokalu 
lwowskiego Towarzystwa prawniczego (Kasyno 
miejskie, ul. Akademicka 1. !3) o godzinie pół 
do 7 wieczorem dyskusya na temat odczytu prof. 
dr. Juliusza Makarewicza „Demokratyzacja no­
wożytnych społeczeństw".

— Tow. śpiew ackie »Eclio» odbędzie 
nadzwyczajne walne zgromadzenie dziś w po­
niedziałek, o godz. 7 wieczorem w lokalu „Echa". 
Na porządku dziennym: Wybór nowego dyre­
ktora artystycznego.

Próby od listopada począwszy odbywać 
się będą stale w każdy poniedziałek, środę i 
piątek o godz. 7 wieczorem.

— R ozdanie n ag ró d  sługom  dom o­
wym mieszkańców miasta Lwowa odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 30 grudnia b. r., o go­
dzinie 10 przed południem w sali dyrekcyi ga­
licyjskiej Kasy oszczędności. Ubiegać się mogą
0 nagrody słudzy obojej płci. urodzeni w Ga- 
licyi lub w Wielkim Księstwie Krakowskiem, 
jeżeli książeczką służbową udowodnią, iż u tego 
samego słuźbodawcy, od którego się o nagrodę 
zgłaszają, albo po tegoż śmierci u najbliższego 
członka rodziny bez przerwy nie mniej jak 
piętnaście lat, a z tych przynajmniej ostatnie 
trzy lata służyli we Lwowie. Słudzy, którzy 
przed sześcioma laty otrzymali nagrodę, mogą 
też o powtórną nagrodę się ubiegać, jeżeli przez 
przeciąg tych sześciu lat u tego samego służbo- 
dawcy lub po śmierci tegoż u jego rodziny we 
Lwowie mieszkającej pozostają w dalszej słu­
żbie. Każdemu słudze, który zgłosi się w kance- 
laryi galic. Kasy oszczędności z książeczką, udo­
wadniającą powyższe lata służby, wydany bę­
dzie drukowany blankiet prośby, którą po na- 
leżytem wypełuieniu wskazanych w niej ru­
bryk przez służbodaweów i ks. proboszczów wła­
ściwych parafii, oddać należy najpóźniej do 
końca listopada b. r. w kaucelaryi galicyjskiej 
Kasy oszczędności. Późniejsze zgłoszenie się 
nie będzie uwzględnione. Kto się w dniu wy­
żej oznaczonym osobiście nie stawi do odebra­
nia przyznanej mu nagrody, przypisze sobie sa­
memu jej utratę, jeśli nie udowodni przeszkody, 
uchylić się nie dającej.

— Z K asyna m iejsk iego . W sobotę, 
9 b. m. przedstawienie amatorskie „Ojciec i syn", 
komedya w 3 aktach G. Essmana. Bilety od 
środy wydaje sekretaryat Kasyna. Początek 
punktualnie pół do 8 wieczorem.

— Z naczna k radzież. W sobotę w po­
łudnie w jednym z wiedeńskich pierwszorzę­
dnych hoteli skraiziono Zofii hr. Haugwitzowej 
z zamkniętego kufra klejnoty, wartości 10.000 
koron. Przypuszczają, że kradzież tę popełniła 
międzynarodowa szajka złodziei hotelowych.

— Nowa stacya te leg ra fu . Z dniem 
6 b : m. otwarta zostanie przy urzędzie poczto­
wym w Bolesławiu (powiat Dąbrowa) sta­
cya telegraficzna z urządzeniem tclefonicznem, 
oraz publiczna mównica z ograniczona służba 
dzienną.

A  U p arta  sam obójczyni. Niejaka Anna 
Dotycz, zamieszkała przy ul. Żółkiewskiej 1. 149, 
usiłowała sobie onagdaj odebrać życie przez po­
wieszenie, lecz spostrzegli to mieszkańcy domu
1 odcięli ją, Wtedy Dotycz rozpaliła, węglami 
w piecu i zasunęła zasuwę. Kiedy wczoraj rano 
otwarto jej mieszkanie, zastano ją już prawie 
bez życia. W stanie beznadziejnym odwiozło ją 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego do szpi­
tala powszechnego.

A  B estyalsk i czyn. Do cegielni p.
B.ihra przyszedł na robotę w sobotę robotnik 
Jan Siderowicz, a mając przystąpić do pracy 
dopiero w godzinę później, wlazł do dużego 
pieca cegielnianego, w którym jeszcze nie na­
palono, chcąc się ukryć przed zimnym wia­
trem. Po chwili zdrzemnął się. Wtedy dwaj 
robotnicy Stanisław Adamski i syn jego Mi­
chał wrzucili do pieca słomę i podpalili ją, a 
sami uciekli. Od palącej się słomy zapaliło się 
ubranie na Sidorowskim, który wybiegł z tru­
dem z pieca i rzucił się na ziemię, gasząc na 
sobie w ten sposób płomień.

Strasznie poparzonego odstawił zarząd ce­
gielni do szpitala, powszechnego — za zbiegły­
mi zbrodniarzami zaś wdrożono energiczne po­
szukiwania,

A  T ragedya  m iłosna . W sobotę o 
godzinie 6 wieczorem czeladnik krawiecki Wła­
dysław Jećykowskt zastrzelił w domu przy ul. 
Piekarskiej 1. 26 zamieszkałą tam 18-letnią 
Stefanię Doboszównę, a następnie strzelił do 
siebie z rewolweru. Doboszówna trafiona w pra­
wą skroń, zginęła na miejscu, Jeżykowskiego 
w stanie beznadziejnym przewiozło pogotowie
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Towarzystwa ratunkowego do szpitala powszech­
nego, gdzie też w krótkim czasie zmarł.

Przeprowadzone śledztwo policyjne wyka­
zało, iż między Jeżybowskim a Doboszówną 
istniał stosunek miłosny, rodzice jej jednak na 
małżeństwo nie chcieli się zgodzie i to też 
było powodem rozpaczliwego czynu. Śledztwo 
nie zdołało tylko wy kry ó, czy Jeżykowski za­
mordował Doboszównę, czy też zastrzelił ją  za 
jej zgodą.

A  R ójk i w szynkach . Cały szereg nor 
szynkowych, których takie mnóstwo jest we 
Lwowie, jest co noc niemal widownią krwa­
wych awantur, kończących się nieraz śmier­
cią. W nocy z soboty na niedzielę wywołał 
ogromną awanturę w szynku przy ul. Sykstu- 
skiej znany nożowiec Jan Humieniecki, którego 
brat zginął niedawno w bójce szynkowej. Gdy 
właściciel szynku chciał Humienieckiego usunąó, 
ten wydobył rewolwer i dał do niego kilka 
strzałów, które na szczęście chybiły. Rozwście­
czony bandyta zaczął wszystko rozbijać, przy- 
czem tak się pokaleczył na rozbitej szybie, że 
omdlałego z upływu krwi, musiano odstawić 
na staeyę ratunkową.

Tej samej nocy w szynku Ozyasza 
Schwarza przy ul. Gródeckiej siedziało po pier­
wszej godzinie w nocy jakichś czterech ludzi, 
którzy nie chcieli opuścić lokalu. Wtedy kelner 
Maks Miinzer zgasił światło i począł „gości" 
wypraszać. Wówczas wszyscy czterej rzucili się 
na niego i poczęli go bić. Na krzyk kelnera 
przybiegł polieyant i usunął napastników z 
szynku. Jeden z nich, zaledwie znalazł się na 
ulicy, padł na bruk, skarżąc się, że kelner 
pchnął go w plecy nożem. Rannego odstawiono 
do szpitala powszechnego, kelnera aresztowała 
polieya. W trakcie tego trzej inni zbiegli.

A  N ieostrożna jazd a . Woźnica do­
rożki parokonnej nr. 373 jadąc wczoraj szybko 
Rynkiem, najechał na zarobnieę Rozalię Mło­
tkową i dotkliwie ją potłukł.

A  K rw aw a sprzeczka. Michał Kos po­
sprzeczawszy się wczoraj ze swoją narzeczoną 
Krystyną Wolfówną, pchnął ją nożem w lewą 
pierś, zadając dość znaczną ranę. Ranną opa­
trzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego, 
Kosem zaś zaopiekowała się polieya.

A  Sam obójstw o. W parku Stryjskim 
znaleziono dziś rano na ławce zastrzelonego 
woźnego pocztowego N. Knepę z przestrzeloną 
prawą skronią. Obok denata leżał list, w któ­
rym Knepa nie podaje wprawdzie powodu, dla 
którego odbiera sobie życie, pisze tylko, żejuż 
„nadeszła taka chwila“. Zwłoki samobójcy od­
stawił komisaryat I. dzielnicy do kostnicy Za­
kładu medycyny sądowej.

A  Z naleziono : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: parascl, koszyk zawierający 
flaszki i szklanki, dwa serdaczki, zegarek, świece 
i lampiony.

A  Z am ach sam obójczy. Ubiegłej nocy 
targnęła się na swe życie w realności przy ul. 
Gródeckiej I. 140 żona fryzyera Stefania S., 
zażywszy jakiejś trucizny. Pierwszej pomocy 
udzieliło jej pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego.

A  S ta ła  ru b ry k a . Dziś rano woźnica 
jakiejś piekarni jadąc szybko ulicą Łyczakow­
ską koło kościoła św. Antoniego, najechał na 
żebraczkę i przewrócił ją  na ziemię. Na szczę­
ście obeszło się bez poważniejszego wypadku. 
Woźnica na widok zbliżającego się żołnierza 
policyjnego, zaciął konie i uciekł w jedną z bo 
cznych uliczek. Dodać należy, że w godzi­
nach rannych, ulica w tej okoiicy roi się od 
dzieci spieszących do szkoły, które narażone są 
ustawicznie na niebezpieczeństwo przejechania 
przez pędzących z szaloną szybkością, często 
pijanych, woźniców.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . W sobotę wie­
czorem otworzyli złodzieje wytrychem okno wy­
stawowe sklepu „Narodnej Torhowli" i skradli 
kilkadziesiąt flaszek likierów i inne wiktuały.

P. Fleischerowi skradziono z wystawy 
sklepowej przy ul. Gródeckiej 1. 10 i 19 flaszek 
likierów.

Za sprzeniewierzenie znaczniejszej kwoty, 
pobranej za drzewo, oddano do aresztów poli­
cyjnych na żądanie p. Henryka Pischa, jego 
woźnicę Andrzeja Trusza.

Koło dworca kolejowego „Podzamcze" 
skradziono p. Stefanowi Pasławskiemu pulares, 
zawierający 50 kor., a na placu Krakowskim 
zarobnikowi Aloizemu Lisowi 41 kor.

Do sklepu Abrahama Kellera przy ul. Sło­
necznej 1. 4 włamali się w nocy z soboty na 
niedzielę złodzieje i skradli 5 złotych pier­
ścionków, kożuszek z białych barauówi 10 kigr. 
masła.

W mieszkaniu dozorcy domu przy ulicy 
Teatyńskiej 1. 19 aresztowała wczoraj polieya 
notowanego złodzieja Jana Szaryka, przy któ­
rym znaleziono rozmaite narzędzia do włamy­
wania.

Na placu Strzeleckim skradziono wczoraj 
rzeźnikowi Stanisławowi Staszkiewiczowi 52 
koron.

Ze strychu realności przy ul. Boimów 1. 
11 skradziono Izaakowi Rosenbergowi żelazne 
łóżko

P. Stefanii Mieleckiej skradziono w ulicy 
Hetmańskiej pulares, zawierający 60 kor,

W krzakach na Wałach gubernatorskich 
znaleziono wczoraj rano żelazną kasetkę, którą

porzucił niezawodnie jakiś złodziej, nie mogąc 
jej rozbić.

Polieya aresztowała Stefana Oszusta, po­
szukiwanego za zbrodnię rabunku.

Z zamkniętego mieszkania porucznika 
Franciszka Swobody przy ul. Piekarskiej 1. 3 
skradziono bronzowy raglan wartości 100 bo r,

— W ystaw a z » Dziejów  cyw ilizacyi 
w Polsce® M atejki. Spełniając liczne życze­
nia miłośników sztuki oraz przedstawicieli mło­
dzieży, chcącej zapoznać się z niedostępnymi 
dla niej skarbami zbiorów prywatnych, kryją­
cych często perły naszego malarstwa — Zwią­
zek artystów w Krakowie zwrócił się z prośbą 
do Andrzejowej hr. Potockiej, która uprzejmie 
użyczyła z galeryi „pod Baranami" na wysta­
wę Związku w pałacu Spiskim, słynny cykl 
obrazów JanaMatejki, odnoszących się do dziejów 
cywilizacyi w Polsce. W imponującym szeregu 
12 obrazów odtworzył mistrz główne momenty 
dziejów narodu w jego cywilizacyjnym rozwoju, 
jego historyczne początki, rozkwit, potęgę i chy­
lenie się ku upadkowi. Są to : I. Zaprowadze­
nie ehrześeiaństwa w r. 965. II. Koronacya 
pierwszego króla r. 1001. III. Przyjęcie ży­
dów r. 1096. IV. W Łęczycy pierwszy sejm. 
Spisanie praw. Ukrócenie rozbojów r. 1182. 
V. Klęska lignicka r. 1241. VI. Powtórne za­
jęcie Rusi. Bogactwo i oświata r. 1366, VII. 
Założenie szkoły głównej, przeniesieniem do 
Krakowa ugruntowane r. 1361 — 1399—1400. 
VIII. Chrzest Litwy r. 1387. IX. Wpływ Uni­
wersytetu na kraj w wieku XV. Nowe prądy, 
Husytyzm i humanizm. X. Złoty wiek literatu­
ry w XVI. w. Przewaga katolicyzmu. XI. Po­
tęga Rzeczypospolitej. Złota wolność. Elekcya 
r. 1573. XII. Konstytueya 3 Maja. Sejm czte­
roletni. Rozbiór.

Wystawę otwarto wczoraj.
— Z m arli w ostatnich dniach, we Lwowie, 

Kamila Kałużniacka, żona prokuratora Państwa, 
w 35 r. życia;

w Drohowyżu, Zygmunt Suchodolski, w 
80 r. życia;

w Rykowie, Franciszek Górski, właściciel 
dóbr, w 62 r. życia;

w Stańkowej koło Kałusza, Marcin hr. 
Dzieduszycki, właściciel dóbr ziemskich.

— W ypadek n a  m ie jsk ie j k o le i e le ­
k try czn e j w P o zn an iu . Na ulicy Berlińskiej 
stoczył się wczoraj doczepiony wóz tramwajowy 
z powodu zepsucia się hamulca po pochyłości, 
w końcu wykoleił się i zdruzgotał wielką szybę. 
Pewna pani jest śmiertelnie ranna, dwie iune 
ciężko, konduktor zaś lekko ranny. Nadto od­
niosło rany wielu przechodniów.

— K atastro fa  kolejow a. Między Chęci­
nami a Szypkowskiem — jak donoszą z War­
szawy — nastąpiło onegdaj zderzenie pociągów 
osobowego z towarowym. Maszyna i trzy wa­
gony zostały zdruzgotane, a 30 osób odniosło 
rany.

— Podczas pościgu dwóch bandytów 
w Łodzi zabity został kapitan policyi, podoficer 
zaś źandarmeryi i stójkowy odnieśli rany. Jedne­
go z bandytów zastrzelono.

Kronika prowśncyonalna.

§ R e z y g n a c j a  b u r m i s t r z a  i j e g o  
z a s t ę p c y .  Z Tarnowa donoszą, że tamtejszy 
burmistrz dr. Tadeusz Tertil i jego zastępca 
dr. Silbiger zrezygnowali ze swych godności 
z powodu braku większości w tamtejszej Ra­
dzie miejskiej.

§ P o ż a r w M o s t a c h  wi e l k i c h .  Dnia 
23 z. m. przed południem wybuchł pożar w 
Mostach wielkich i zniszczył czterym tamtej­
szym włościanom domy mieszkalne i zabudowa­
nia gospodarcze wraz z zapasami tegorocznych 
plonów. Szkoda, pożarem wyrządzona, wynosi 
8000 koron i była częściowo ubezpieczona. Przy­
czyny pożaru nie zdołano sprawdzić.

§ Ś m i e r ć  p r z e z  u t o n i ę c i e .  Z Trem­
bowli donoszą nam: Dnia 8 października b. r. 
wydalił się z domu rodziców w Janowie umy­
słowo chory Nusyrn Kornstein i znikł bez wie­
ści. — Dopiero w dniu 21 października spostrze­
żono zwłoki jego w młynówce i wydobyto je z 
wody, — Powód utonięcia niewiadomy.

Kronika zagraniczna.

* Z a p a l e n i e  ś l e p e j  k i s z k i  i — o- 
b ł ą k a n i .  Ciekawy fakt stwierdza dr. Briscoe, 
angielski lekarz-psyehiatra, w ostatnim roczniku 
Medico-Psychological-Association. Na mocy 
swojej długoletniej praktyki w Zakładach obłą­
kanych dowodzi, że ludzie, dotknięci chorobą 
umysłową, nie zapadają nigdy na zapalenie śle­
pej kiszki. Dr. Briscoe przypisuje to racyoual- 
nemu odżywianiu obłąkanych pod względem 
ilośei i jakości pokarmów. Ztąd wniosek, że 
przy skłonności do zapalenia ślepej kiszki na­
leży zwracać ogromną baczność na odżywianie.

* W y p a d e k  na  ć w i c z e n i a c h  wo j ­
s k o w y c h .  Z Kilonii donoszą: Podczas ćwi­
czeń krążownika „York" nabój przedwcześnie 
wybuchł. Kapitan i jeden z marynarzy zginęli, 
jeden z poruczników odniósł ciężkie rany,

* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u .  Z Ottawy 
donoszą: Podczas burzy rozbił się onegdaj w
nocy parowiec osobowy, jadący z Montreal. — 
16 osób utonęło, 4 uratowano.

* O f i a r y  p ł o m i e n i .  Wczoraj o.go­
dzinie 2 nad ranem stanął w płomieniach w 
Londynie olbrzymi dom towarowy Jana Bar- 
kera na przedmieściu Kensington. Dopiero po 
pięciu godziuach pożar ugaszono. Ponieważ w 
składach były sypialnie funkcyonaryuśzów, są 
ofiary w ludziaeh, 11 osób, w tem 1 strażak 
odniósł ciężkie rany. Kilka osób zginęło.

* N o ż o w n i k  b e r l i ń s k i .  Czeladnik 
piekarski Nessolrod, o którego aresztowaniu do­
nosiliśmy, przyznał, że napadł dwie kobiety i 
zranił je nożem pod wpływem niepohamowa­
nego jakiegoś pociągu, by je pozbawić życia. 
Oddano go pod obserwaeyę psychiatrów.

* O d z i e ł o  Wa g n e r a .  W Niemczech 
toczy się walka o „Parsifala* Wagnera, w przy­
szłym bowiem roku wygasa prawo własności i 
dramat ten grywać będą mogły wszystkie teatry, 
a nie jak dotychczas tylko bayreucki, przeciw 
czemu powstaje szereg osób i domaga się usza­
nowania woli kompozytora, który pragnął, by 
„P arsifa la“ grywano tylko w Bayreucie. Żą­
dają. zawarowania praw dla „Parsifalau na dro­
dze prawodawczej. Jednakże żądanie to spotyka 
silną opozycję, która ze swej strony pragnie 
spopularyzowania, najpiękniejszego dzieła mi­
strza. Według ich obliczeń, „Parsifala“ dotych­
czas zna zaledwie 200.000 osób, a w tem mniej­
szość Niemców. Ameryka zaś tymczasem przy 
stępuje do popularyzowania arcydzieła po swo­
jemu, bo w... kinematografie, który ma podobno 
oddawać najwierniej wzory bayereuckie. Przed­
stawienie składa się z 10 obrazów, wykonanych 
przez pierwszorzędnych artystów, a towarzyszyć 
ma im partytura Wagnerowska. Afisze w Nowym 
Jorku zapowiadają „pełen namaszczenia i czci 
nastrój" przedstawienia.

(as) P ochód  n a  W awel. Wczoraj w po­
łudnie odbyło się w westybulu miejskiego Mu­
zeum przemysłowego otwarcie wystawy monu­
mentalnej rzeźby1 Wacława Szymanowskiego. 
Komitet wystawowy Tow. przyj, sztuk pięknych 
rozmieścił rzeźby bardzo pomysłowo; w przed­
sionku stanęły dwie olbrzymie postacie Skargi 
i Stanisława Szczepanowskiego, oraz drewniany 
model tej części Wawelu, na której twórca pro­
ponuje ustawienie olbrzymiego pomnika. W we­
stybulu pomieszczono nadnaturalnej wielkości 
postać Bolesława Chrobrego i zmniejszony mo­
del całego „Pochodu", wraz z architektoniczną 
podstawą, ponadto szereg odlewów gipsowych 
i bronzowych poszczególnych grup i figur.

Bardzo dobrze zaaranżowano tło białe do 
tych figur, które stoją na postumentach, obi' 
tych szarą materyą Ponadto uregulowano świa­
tło, tak, iż „Pochód" robi rzeczywiście impo 
nujące wrażenie.

Wieczorem wystawa oświetlona jest świa­
tłem elektrycznem, padającem z góry.

Wczoraj zjawiły się na otwarcie wy­
stawy takie tłumy, iż „Pochód" musiano 
zwiedzać partyami. Rozkupiono też wielką 
liczbę ilustrowanej broszury dr. Rutowskiego 
o tem dziele i szereg artykułów krytycznych, 
zebranych w jedną, książkę, wydaną nakładem 
komitetu, zakupiono też kilka odlewów gipso­
wych i bronzowych. Jak z wczorajszego dnia 
widać, wystawa cieszyć się będzie niezwykłem 
powodzeniem.

R e p e r tu a r  te a tru  m iejsk iego
we Lwowie., >

Dziś, w poniedziałek, 4 listopada, po raz 
drugi „Jerzy Dandi.u" czyli „Mąż pognębio­
ny", komedya. Zakończy, „Małżeństwo z mu­
su", komedya. — We wtorek, 5 listopada, po 
raz pierwszy (nowość), „Jarmark na żony", 
operetka w 3 aktach, podług węgierskiego 
M. Broayego i F. Martosa, napisał Eugeniusz 
Spero; przekład polski Adolfa Kitschmana; mu­
zyka Wiktora Jaoobiego. — Abonament nr. 9. — 
W środę, 6 listopada „Jarmark na żony", ope­
retka. — We czwartek, 7 listopada, „Jarmark 
na żony", operetka. — W piątek, 8 listopada, 
„Kobiety, gra i wiuo“, komedya. — W sobotę, 
9 listopada, o godz. pół do 4 po południu, dla 
młodzieży szkolnej, „Eros i Psyche", fantazya 
dramatyczna; — o godzinie pół do 8 wieczo­
rem, „Jarmark na żony", operetka. —  W uie- 
dzielę, 10 listopada, o godzinie pół do 4 po 
południu, „W gołębniku", komedya; — o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Tuska", opera, 
czwarty gościnny występ Janiny K.orolewicz- 
Waydowej. — W poniedziałek, 11 listopada, 
po raz pierwszy : nowość), „Franciszek Villon“, 
romantyczna komedya w 4 aktach Leona Len- 
za, przełożył Adam Krajewski, z Janem No­
wackim w roli tytułowej.

R ep e rtu a r te a tru  m ie jsk ieg o  
w K rakow ie.

We wtorek, 5 listopada, „Mały Eyolf", 
sztuka. — We środę, 6 listopada, „Kolega 
Crampton", komedya.

Salon Jesienny. )
Paryż, w październiku 1912.

Bez cienia złośliwości i jakichkolwiek 
uprzedzeń można całkiem słusznie powiedzieć, 
że obecny salon jesienny jest odwrotną stro­
ną medaiu Wielkiego Pałacu przy Polach 
Elizeiskich. Z jednej strony, od alei Aleksan­
dra III. wystawa wnętrz i domów mieszkal­
nych, urządzona wzorowo, dająca zaś przede- 
wszystkiem niezbity dowód, że stworzenie 
„szczęścia w zakątku" nie jest wcale dla 
wielkich miast utopią, lecz przeciwnie, real­
ną potrzebą, którą nawet najuboższe warstwy 
społeczeństwa mogą urzeczywistnić dość ła­
two — z drugiej zaś strony, od alei d’ Antin, 
jesienny salon, budzący poważne refleksye 
na temat zupełnego bezhołowia artystów, w 
ciężkiej pogrążonych gorączce poszukiwania 
nowych dróg i kierunków.

Oczywista, jak dotychczas, przyjmuje 
się te monstrualne manifestacje kaskadami 
humoru — zawsze przecież jest to najzdro­
wszy instynkt krytycyzmu, jednak śmiech 
dłużej trwający przechodzi w pobłażliwość, 
pod osłoną której krzewią się dalej wszelkie 
głupstwa i bezcelowe ekstrawaganeye.

Tak jest z „futurystami i kubistami!"
W minionym roku niesmaczną reklamą 

zdobyli sobie rozgłos powszechny — obecnie 
zaś wdarli się do ju ry  i komitetu wystawo­
wego, zawładnęli całym niemal parterem 
Wielkiego Pałacu, zaprezentowali „własną 
architekturę" i wnętrza domów mieszkalnych, 
wystawili mnóstwo „nowych objawień", lecz 
co najgorsza, sterroryzowali całe młode poko­
lenie tak silnie, że na przeszło 2500 obra­
zów, zdobiących salon jesienny, co najmniej 
30 pre, nowemu poddało się kierunkowi. 
Nawet z umiarkowanych malarzy utworzyła 
się spora grupa, którą nazwałbym kubisty- 
ezno-futurystyezno-witrażową 'że użyję takiej 
niesamowitośei językowej), a to z tego powo­
du, że wszelkie motywy stara się witrażowo 
ujmować, dosadnie podkreślając wręby pła­
szczyzn jak najgrubszemi liniami. Pozatem 
orgia kolorów przy kompletnej nieudolności 
rysunku.

Prowadzi ten korowód „Starego i No­
wego świata", Rossyanin A b r a m o w i c z ,  
zresztą bardzo trafnie i bardzo słusznie, Je- 
go bowiem „Orfeusz", pierwszym zaopatrzo­
ny numerem, istotnie może być symbolem 
obecnej wystawy jesiennej, gdzie tyle, tyle 
dzikich, bc-styalskich temperamentów, o wręcz 
odmiennych, choć zawsze kolorystycznie 
krwiożerczych instynktach i narodowych ry­
sach, w bezwzględnej jednak żyje L6A fie. 
Ten północny „Orfousz", prawdopodobnie za­
pomniany podrzutek Puvis de Chavannes’a, 
zdołał siebie jakąś fizyczną nędzą tak kom­
pletnie wygłodzić i materyalne płaszczyzny 
własnego ciała zatracić, że wszystkie zwie­
rzęta drapieżne, jako to : lwy, tygrysy, pan­
tery, jaguary, a przy tem żyrafy, sępy, kon­
dory i jaszczury — otoczyły go najspokoj­
niej i radzą z największą troską, jakąby dać 
temu biedakowi synekurę.

Ale, kiedy już mowa o Rossyi, która 
na obecnej wystawie ilościowo przedstawia 
się silnie, lecz jakościowo słabo — należa­
łoby przynajmniej wymienić kilku malarzy, 
istotnie na siebie zwracających uwagę. Takim 
jest przedewszystkiem p. I w a n o w ;  jego 
„Stare Miasto", obraz większych rozmiarów, 
pod względem kolorystycznym — świetne, w 
wytwornej stylizacji architektonicznych mo­
tywów — znakomite. Te same zalety, w sil­
niejszym jednak stopniu posiadają tegoż auto­
ra cztery akwarele, razem złączone i tworzące 
bardzo wdzięczny ołtarzyk p. n.: „Le Prince 
Bowa“. P. F e d o r  dał portret, świadczący 
o wybitnym, lecz jeszcze niezrównoważonym 
talencie artysty; — p S c h u l m a n  zawiesił 
udatne karykatury. Reszta rossyjskieh ma­
larzy weszła w skład futurystów i kubistów, 
to też wspomnę o nich poniżej, gdy przyjdzie 
mowa o tym nowym kierunku.

F r a n c y  a — mimo swego „skandali­
cznego obesłania" jesiennej wystawy, przy­
nosi tyle nowych pomysłów, jest tak bogatą 
w swoich ekstrawagancjach, że mimo wszyst­
ko wybacza się jej wiele, zwłaszcza, że dała 
kompletną rekompensatę, urządzając wspa­
niały zespół portretów XIX. w. — A więc, 
p, A l i  u a n d  wystawił dwie tancerki, przy­
pominające barwą, szczególnie zaś zwartą dy­
scypliną rysunku L. Legrand’a, A i n e d e e -  
W e t t e r :  „Targ burboński", kolorystycznie 
bardzo świeży; B a r b  i e r :  „Versailles“ w 
śniegu nader efektowny i pomysłowy w de- 
likatnem tonowaniu kolorów; B o g g i o :  „Cią­
gnienie statku", rzadki przykład nieprzesa- 
dnej metody pointylistycznej; B o u c h e :  pej­

1) O „Salonie Jesiennym" pisał już po­
krótce nasz stały korespondent paryski. W li­
stach swoich obejmuje on jednak całą dziedzi­
nę życia umysłowego i sprawom artystycznym 
poświęcić może tylko pobieżne wzmianki. Z tego 
powodu umieszczamy przygodną koresponden- 
cyę o „Salonie Jesiennym", który obudził ogól­
ną sensację. (Prsyp. Red.).



t)

zaż i wielce ciekawy portret Karola Laco- 
ste’a; C h a l l i e :  dwa bardzo efektowne „Pan- 
nean deeoratif", szczególnie zaś zwracające 
na siebie uwagę „W nętrze11 z wybornie n a­
rysowaną kobietą. P. C h a u e h e t - G u i i l e r e  
z&wiesił ciekawy pod względem teehniki „Od­
poczynek", dekoratywny fragment z jadalni 
p. Mezzary, chcący naśladować mozijkę i o- 
kazać, czem jest pointylizm w negliżu; De- 
t h o r a a s :  „La dame en bleu et en jaune", 
jak i trzeci obraz p. t „Pamela" świadczą 
o bujnym talencie artysty. Wdzięcznymi i 
zrównoważonymi są obrazy p. D o r i g n a c ’a 
(„Matka i dziecko", „Tors" i „Profil", kred­
ką!, pani F  re m  o u t  „Moja córeczka" i p. 
G a l a n d ’a, lubo już nieco słabsze, nadmor­
skie motywy Bretonii.

Natomiast należy bezwzględnie podkreślić 
G a s p a r d -  M a i l  l o t ’ a, podtrzymującego 
świetną tradycyę montmartrowskich cyklów 
kobiecych. Jego „Kobiety" — tableau sześciu 
akwarel — mimo rzeczywistej skromuośoi, 
ma w' sobie przedziwny czar, bijący w oczy 
widza. P. Ga u d is  s a r d  ozdobił cały pokój 
ogromną kompozyeyą dekoracyjną, przezna­
czoną dla salonu w willi p A. D. w Al­
gierze, a utrzymany w barwie opalowej, 
trafnie dostrojonej do oświetlenia wscho­
dniego.

Pejzaże p. Maryi Teresy L a n o  a zna­
mionują świeży talent artystki, szczególnie 
zaś „L’Terres“ ma przepysznie namalowany 
kanał — ten tak charakterystyczny motyw 
przyrody francuskiej, oddany genialną eks- 
pressyą Sisley’a, a przez to zwiększający wy­
magania widza.

Ten sam motyw, lecz z większem bo­
gactwem kolorystycznem opracował p. V an  
C o p p e n o l l e .  Z innych pejzażystów, zasłu­
gujących na uwagę, jest p. L a s s e n c e, który 
dał obraz dekoratywny „Le Rendez-vou,s“, 
nader efektowny i p. L a  Y i l l e o n ,  operu­
jący techniką kolorystyczną umiejętnie, cie­
kawie i interesująco. Wogóle większość malarzy 
francuskich na obecnej wystawie, idąc świeżymi 
śladami klasyków-impresyonistów, daie stokroć 
lepsze rezultaty kolorystyczne, aniżeli rysun­
kowe. Takie n. p. dwa obrazy Lebrnana p. n. 
„Kot na poduszce" i „Kot w koszyku", albo 
świetne „Kwiaty" p. L o p i s g i e h a  mogły­
by nawet być wzorem doskonałego nakłada­
nia farb, gdyby nie pewne braki rysunko- 
wo-perspektywiezne. To samo również mo­
żna powiedzieć o „Podwieczorku" O 1 i v i e- 
ra , „Wnętrzu" P i l i c o ,  jak i o wybornym 
portrecie p P l u m  e t  a. Natomiast p. Re- 
n a u d o t  uderza niecodziennym rysunkiem 
w swojem nader oryginalnem pod względem 
świetlnych problemów „L’A b a t-jo u r“ i w 
swojej „Zatopionej". Wspomnieć należy także 
o p .  Y a l a d o n i e  i o p. V a l l e e ,  który 
techniką olejną wydobywa pastelowe niemal 
nuances. (C. d. n. s

R om an Zrębowkz.

GOSPODARSTWA i HANDEL.
C iągnien ie losów. W sobotniem cią­

gnieniu premiowem losów państwowych 5 
procentowych z r. 1860 główna wygrana
600.000 koron padła na seryę 18.698 nr. 17;
100.000 kor, wygrała serya 13.543 nr. 1;
50.000 kor. ser. 4 :04  nr. 14, a po 20.000 
koi" 6er. 9808 nr, 2 i ser. 2175 nr. 18.

W ciągnieniu wiedeńskich losów ko­
munalnych z r. 1874 główna wygrana 300.000 
koron padła na seryę 456 nr. 91, 20.000 
kor. wygrał los ser. 1761 nr. 100.

S praw ozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 21 do 27 października 
1912 r. bez opłaty akeyz.owej. ( Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica l i -— do 11-25, żyto 
9-— do 9-50, jęczmień browarny 9-50 do 10-—, 
pastew. 8‘70 do 9-—, owies stary 10 — do 
10 70, hreczka — ■— do —■—, kukurudza — ■
do , groch do gotowrania 12-50 do 14-—, 
pastewny —•— do —•—, fasola biała gal. 
—-— do — , bobik 8 50 do 9-— , wyka 
10*50 do 11*—. łubin gal. —■— do — •—, rze­
pak zimowy 16*— do 16 50, nowy —1— do 
—•—, lnianka •—*— do — •—, nasienie ko­
nopne —■— do — , nasienie lniane — ■ 
do — • —, ehmiel z 1911 r. 112-— do 125-—, 
chmiel z 1912 roku — do — , nasienie 
koniezyny czerwonej 76*—- do 88-—, białej 
101*— do 123'—, szwedzkiej -100— do 120'—, 
tymotka 27-— do 32-—, siano lepsze 3-77 
do 4-—, gorsze 3-50do3-70, o taw a—■— do 
— , siano z koniczyny 4-75 do o-30, słoma 
okłotowa 8 '— do 3 25, słoma m ierzwusta 
2 75 do 3 85, kartofle jadalne na całe wag.
10.000 kg. 2-40 do 2 60, gorzelniane za 1 
prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. 160  do 
P90, nafta zwykła 14-— do 15*—, salono­
wa 16*— do 17 — ; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław' (prompt.) 6-07 do 
6-49, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. — do — , drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. — do — , mąka pszenna, gry-

: sik 36 50 do 40 '—. mąka pszenna Nr. 0 
j  36 50 do 4 0 - - ,  Nr. 1 35-50 do 3 9 - - ,  Nr. 2
j 34-50 do 38---, Nr. 8 33 50 do 37-—, Nr. 4

32 50 do 35-— , Nr. 5 31 50 do 34 - .  Nr. 6
2 9 * - do 3 3 * -, Nr. 7 24-50 do 2 6 - - ,  Nr. 8
19-50 do 20’—, mąka Żytna Nr. 0 30'50 do 
3 2 '- ,  Nr. 1 2 8 - -  do 3 1 —, Nr. 2 2 0 '-  
do 20-—, Nr. 3 20-— do 20’—, otręby 
pszenne 12‘50 do 13*—, żytne 12-50 do 13-—; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 1-70 do 1 -90, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1'72 do 
1-80, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
180  do 2- — , wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 1-40 do 1-50, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 63‘5Ó do 64-50, spirytus 
nadkontyngentowy za 10‘000 litr prc. 43-50 
do 44-50.

* Kilka dzienników doniosło, jakoby 
najnowsze posłuchanie P. M inistra Galicyi 
Długosza u N a j j  P a n a  było w związKu 
z międzjnaroduwem położeniem i rezolucyą 
Kołu polskiego. Jak się B iuro  kor. tel. do­
wiaduje z kompetentnej struny, kombinacje 
te pozbawione sa wszelkiej podstawy, gdyż 
na rzeczonej audyencyi tylko katastrofy ele­
mentarne i ekonomiczne stosunki w Galicyi 
były rozpatrywane.

* Przez cały dzień wczorajszy odby­
wały się w sali Kasyda miejskiego obrady 
Z j a z d u  s t r o n n i c t w  l u r o d o w o d e t n o -  
k r a t y e z n e g o  i e h r z e ś c i a ń s k o - l u d o -  
wego ,  pod przewodnictwem dra JanaGw&l- 
berta Pawlikowskiego, w sprawie reformy 
do Sejmu i sytuacyi politycznej. Referat w 
sprawie reformy wyborczej wygłosił prof 
dr. Grabski. Wniesioną przezeń rezolucyę, 
żądającą od JE. P. Marszałka kraju, by zwo­
ła ł jak najrychlej Sejm i wszelkiemi siłami 
dążył do jego uruchomienia, tudzież do prze­
prowadzenia reformy wyborczej, i to albo na 
podstawie ugody i przy współdziałaniu Ukra­
ińców, którym w takim wypadku przyznają 
stronnictwa polskie 26 4 prc, mandatów, 
albo bez zgody Ukraińców, którzy w tym 
ostatnim wypadku liczyć rausza się z tem, 
że stronnictwa polskie powrócą do pierwo­
tnej cyfry rozdziału mandatów i nie dadzą 
Ukraińcom ani jednego mandatu ponad pier­
wotną cyfrę 24 prc. — uchwalono.

Nadto wybrano deputacyę, która uchwa­
loną rezolucyę przedłożyć miała JE , P. Mar­
szałkowi kraju. Deputneya ta zaraz o godz, 
12 w południe stawiła się u JE . P. Mar­
szałka, któremu p. Zamorski przedstawił ie- 
zolucyę,

Obrady popołudniowe, rozpoczęte o go­
dzinie 3, zajęła sprawa sytueyi międzynaro­
dowej.

=  B iuro  kor. tel. dowiaduje się ze stro­
ny kompetentnej, że doniesienie Yossische 
Żtg.. powtórzone przez jedno z pism wiedeń­
skich, jakoby e s k a d r a  a u s t r o - w ę g i e r -  
s k a  otrzymała rozkaz trzyman!a się w po­
gotowiu do odpłynięcia do Turcyi w razie 
niebezpieczeństwa rewolucji przeciw cudzo­
ziemcom w Konstantynopolu, jest bezpodsta­
wne. Eskadra odbywa teraz normalne ćwi­
czenia na wodach krajowych.

=  Dziennik urzędowy w Belgradzie o- 
głssza nominacyę Jovanoviczx na p o s ł a  
s e r b s k i e g o  w W i e d n i u  i odwołanie do­
tychczasowego posła Snnicza.

— U P. Ministra spraw zagranicznych 
br. Berehtolda pojawiła się deputacya Rady 
przemysłowej, w której uczestniczył też poseł 
do Rady państwa dr. Kolischer i przedsta­
wiła stanowisko przemysłu wobec o d d z i a ­
ł y w a n i a  z a j ś ć  b a ł k a ń s k i c h  n a  s t o ­
s u n k i  g o s p o d a r c z e  A u s t r y i .

Hr. Berchtoid w odpowiedzi swej rzekł, 
że położenie na Wschodzie wobec dalszego 
trwania wojny nie jest wyjaśnione. P, Mini­
ster zupełnie zdaje sobie z tego sprawę, że 
stosunek nasz gospodarczy do państw bał­
kańskich i Turcyi jest rzeczą nader ważną. 
Zapewnił, że potrzeby austryackiego przemy­
słu i handlu odegrają bardzo ważną rolę w 
naszych postanowieniach. P. M inister wyra­
ził nadzieję, że stanowisko, jakieśmy dotąd 
zajęli w sprawie wypadków wojennych, wyda 
właśnie na polu życia gospodarczego dobre 
owoce. ,

=  Na wczorajszem posiedzeniu Z j a- 
z d u  s o c y a l i s t ó w  w Wiedniu referował 
p. Adler o stosunku niemieckiej austryackiej 
grupy do ogólnego zarządu wykonawczego i 
o oderwaniu się czeskiej grupy od całego 
stronnictwa. Przyjęto rezolucyę, w któr -j Zjazd 
pochwala starania kierownictwa partyi około 
wzmocnienia całości partyi.

=  Włoski m inister spraw zagrani­
cznych maigr. d i S a n  G i u l i a n o  wczoraj 
o godzinie 5 min. 20 po poł. wyjechał do 
Berlina.

=  Prezes gabinetu rossyjskiego Ko- 
k o w e e w  powróeił wczoraj ze Spały do Pe­
tersburga. j

=  Urzędownie donoszą z Petersburga j 
o powodach c h o r o b y  r o s s y j s k i e g o  na-

j s t ę p c y  t r o n u :  W pierwszych dniach po-
j bytu w Białowieży następca tronu skacząc 
i do łodzi, uczynił za szeroki krok, skutkiem 
j czego 20 września zachorował; wytworzyło 
j się bolesne opuchnięcie w pachwinie i upływ 
I krwi do jamy brzusznej. Po 11 października, 
'k iedy stan poprawił się, nastąp iło ' znów po­

gorszenie z powodu nieuważnego poruszenia 
się. Obecnie potrzeba dłuższego c -.asu, zanim 
następca tronu wyleczy się, gdyż cierpi on 
również na anemię.

=  Z Londynu donoszą: W Chatham i 
Plymouth panuje wielkie podniecenie z po- 
wcdu z a r z ą d z e n i a  a d mi  r a l i  cy  j, która 
wezwała oficerów i marynarzy, będących na 
urlopie, do szybkiego powrotu na pokład. Na 
wszystkie strony rozesłano telegramy. Wła­
dze odmawiają wszelkich wyjaśnień

W warstatach okrętowych w Ports- 
mouth wre ożywiona praca. Kontrtorpedowee 
przygotowują do spuszczenia na morze.

Słychać, że oficerowie i załogi są ze­
brane i że flotylla ma odejść wkrótce z za­
pieczętowanymi rozkazami, które są już w 
ręku komendanta.

Druga i trzecia dywizya floty otrzy­
mały rozkaz, aby były w pogotowiu do wy­
jazdu.

K raków , 4 listopada. Wc-zoraj odbył 
się pogrzeb bł. p. Maurycego Dattnera. Przed 
gmachem Izby handlowej przemawiali wice 
prezes Izby Federowicz, prezydent miasta 
Leo i wiceprezydent Sare. Za trum ną s z li: 
Izba handlowo-przemysłowa w komplecie, 
Rada miejska, Rada wyznaniowa izr., przed­
stawiciele Ministerstwa kolei i handlu, oraz 
kolei Północnej z Wiednia, delegaci Izb han­
dlowych austrya''kich, naczelnicy władz i li­
czna publiczność. Na cmentarzu przemawiali 
rabin Thon, oraz wicesekretarz Izby dr. 
Bereś.

K raków , 4 listopada. W sobotę are­
sztowano tu dwu ludzi, podejrzanych o szpie­
gostwo.

W iedeń, 4 listopada. Najj. Pan dziś 
w południe wyjechał do Budapesztu.

W iedeń, 4 listopada. Pierwsza dywizya 
eskadry, mianowicie okręty bojowe „Arcyks. 
Franciszek Ferdynand", „Radetzky". „Zri- 
nyi", wraz z krążownikiem „Admirał Spaun1 
i torpedowcami „Scharfschutze" i „Uskohe" 
odpłyną do Lewanty, celem ochrony obywa­
teli austro-węgierskich.

Zagrzeb, 4 listopada. (Węg. Biuro). 
Ze strony kompetentnej zaprzeczono wiado­
mości pism. że samobójstwo prawnika Planin- 
czaka pozostawało w związku z zamachem 
na komisarza królewskiego Cuvaja. Było to 
zwykłe samobójstw o. Dokładne badania stwier­
dziły. że na fasadzie pałacu banowskiego nie­
ma śladów rzekomyc-h strzałów Planinezaka.

B erlin , 4 listopada. Przybył tu margr. 
di San Giuliano.

L ondyn , 4 listopada. Adm iralicja za­
przecza pogłoskom o mobilizacyi floty an­
gielskiej.

Ł ódź, 4 listopada. {Tel. pryw .). Wczo­
raj w' nocy silny oddział policji otoczył dom 
przy ul. Dzielnej, w którym ukryli się ban­
dyci, Najpierw zapukał do drzwi mieszkania 
parterowego komisarz cyrkułu, Mozel. Jeden 
z bandytów otworzył drzwi, a ujrzawszy ko­
misarza, strzelił z rewolweru i położył go 
trupem, na miejscu. Wywiązała się strzelani­
na wzajemna. Kilku bandytów z okien i drzwi 
prażyło ogniem r. wolwerowym policyę i 
dwóch z niej zraniło, Następnie dwóch ban­
dytów wyskoczyło przez okno i skierowało 
się w stronę lasu miejskiego. Policya puści­
ła się w pogoń. Na rogu zagajnika zabito 
bandytę Piątka, znanego pod nazwą Sępa, 
dwóch innych ciężko zraniono Aresztowano 
też właściciela owego mieszkania, oraz dwóch 
innych znajdujących się tsm ludzi.

S z u m slij Posad (gub. archangielska), 
4 listopada. (Tel. pryw.). W miejscowości 
Kmaźej Guby. w pow. kemskim, znaleziono 
zwłoki tragicznie zaginionej w lecie 1911 
wyprawy topograficznej.

A rehang iclsk , 4 listopada. Wieekonsul 
rossyjski zaprzeczył wiadomości o zaginięciu 
wyprawy Sjedowa.

W ybory  w R ossyi.
P e te rsb u rg , 4 listopada. (Pet. Ag.). Do 

północy wiadomych było 266 wyników wybo­
rów7. Wybrano 103 prawicowców, 9 z umiar­
kowanej prawicy, 32 nacyonalistów, 52 pa- 
ździemikowców, 11 postępowców, 28 kadetów, 
6 soc. dem,, 6 z bezpartyjnej lewicy, 6 kan­
dydatów Koła polskiego, 4 polskich demokra­
tów, 3 z polsko-litewskiej grupy Białorusi­
nów, 1 litewskiego narodowca, 3 z frakcyi 
muzułmańskiej, dwóch bezpartyjnych.

N a B ałkanach.
B elg rad , 4 listopada. Ze Skoplie do­

noszą: Wojsko serbskie zajęło Gostivar. — 
Miejscową linię kolejową Skoplie-M itro wica 
naprawiono. Wojsko serbskie ogółem zdoby­
ło 135 dział tureckich.

.Belgrad, 4 listopada. Przybył tu pier­
wszy transport jeńców, ogółem 1069 żołnie­
rzy tureckich i Albańczyków z majorem tu­
reckim. Umieszczono ich w twierdzy bel­
gradzkiej.

A teny, 4 listopad: Generał Sapuucakis 
donosi, że w szeregach wo sku greckiego, 
które zaatakowało Preweze, byli też ocho­
tnicy z Kresy i Epiru. Walka trwała od 7 
rano do 5 po południu. Gregów poległo 10, 
zranionych zostało 56, straty Turków są zna­
cznie większe. Prócz 450 żołnierzy tureckich 
wzięto do niewoli 150 żołnierzy nieregular­
nych i Albańezyków, Załoga turecka składała 
się z 800 ludzi. Gdy Grecy przygotowywali 
się do ponownego ataku, przybyli konsulowie 
zagraniczni w towarzystwie przedstawicieli 
miasta i zaproponowali rokowania o kapitu­
lację  na takich warunkach: Załoga pod­
daje się armii greckiej, oficerom i żoł­
nierzom zapewnia się ochronę, godność u- 
rzędników i oficerów będzie uszanowana, — 
Warunki te dowódca grecki przyjął. Ofice­
rom pozostawiono szable aż do czasu trans­
portu do Leukus. Sapuucakis wszedł do Pre- 
wezy i zarządził, co należy, aby utrzymać po­
rządek.

A teny, 4 listopada. Grecy pod Jenidże 
zdobyli 14 dział.

A teny, 4 listopada. Diamanos donosi, 
że w myśl rozkazu dowódcy skombinowanego 
oddziału kanonierka „Ambrakie" wpłynęła 
do portu Prewezy i porozumiała się z armią 
co do transportu jeńców, których jest 500.

K onstan ty n o p o l, 4 listopada, Albań- 
czycy przygotowują materyał do mocarstw z 
prośbą o ochronę ich interesów narodowych.

K onstan tynopo l, 4 listopada. Pancer­
nik „Assar" i „Tewfik", który od kilku dni 
stał na kotwicy przy Złotym Bogu, odpłynął 
w niewiadomym kierunku, zapewne do Dar- 
daneli.

K onstan tynopo l, 4 listopada. Mocar­
stwa postanowiły wysłać do Konstantynopola 
jeszcze po jednym okręcie wojennym.

O stateczna k lęska T urków  pod L iile- 
B urgas.

K onstan tynopol, 4 listopada. Według 
pewnych informacyj z kół zbliżonych do 
rządu, walki pod bule-Burgas zakończyły się 
straszną klęską Turków. Bułgarzy, w których 
szeregach zauważono wielu 1 7 -letn ich  re­
krutów, atakowali z ogromną siłą. Turcy 
bronili się, ale musieli się cofnąć po nader 
wielkich stratach, bo z 90.000 ludzi, około
40.000 padło lub zostało zranionych. Także 
straty Bułgarów mają być ogromne. Turcy 
cofają się ku CzatMdża. Główną kwaterę 
przeniesiono do Hadenkój.

B erlin , 4 listopada, (B . Wolffa-. 
Z Konstantynopola donoszą urzędowo, że a r ­
m ia  t u r e c k a  m u s i  s i ę  c o f a ć  za l i n i ę  
C z a t a 1 d ż a.

L ondyn , 4 listopada. (B . Reutera). 
Z Konstantynopola donoszą: P o r t a  p r o s i  
m o e a r s t w a  o i c h  u s ł u g i ,  c e l e m  
w s t r z y m a n i a  k r o k ó w  n i e p r z y j a ­
c i e l s k i c h  i r o z p o c z ę c i a  r o k o w a ń  
p o k o j o w y c h .

L ondyn , 4 listopada. (Reuter). Z Kon­
stantynopola donoszą: Odwrót Turków na 
linię Czataldża był następstwem nadzwyczaj 
morderczej walki na południe od Liilo Burgas. 
Wojsko tureckie stawiło bohaterski opór, 
musiało jednak wkońou ustąpić przed ogniem 
artyleryi bułgarskiej, której działanie było 
straszne. Po stronie tureckiej miało paść 
1:0.000 łudzi. Turcy czynią jak największe 
wysiłki, aby wojsko swe w Czataldży znowu 
uporządkować, celem ratowania stolicy.

K o n stan ty n o p o l, 4 listopada. Porta 
ogłosiła następujący komunikat: Szanse woj­
ny są zmienne, nie jest możliwe wszędzie na­
tychmiast odnieść zwycięstwa. Naród, który 
wdał się w wojnę, musi ponosić wszelkie na­
stępstwa. Odniesione zwycięstwa nie powinny 
wbijać w dumę, ani brak szczęścia napawać 
rozpaczą i trwogą, jak to np. zdarzało się w 
walkach z czterema państwami. Wojsko otto- 
mańskie broni się skutecznie w okolicach 
Skutari i Janiny. Rozumie s ę samo przez 
się, że postanowiliśmy do ostateczności we­
dle sił bronić interesów ojczyzny.

K o u stan ty u o p o l, 4 listopada. Jedno z 
pism donosi, że wielki wezyr, a potem mi­
nister spraw wewnętrznych przyjęli gen. dy­
rektora policyi i dali mu wskazówki co do 
obowiązków policyi w obecnej chwili. Rząd 
chwycił się zarządzeń zapobiegawczych, celein 
utrzymania porządku, zwłaszcza w Perze. 
Wiele szkół przemieniono w szpitale.

Odpowiedzialny redaktor:

l a m  f C r s c f a o w i e c k i .
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D I I  P B  V  do wag0Ilów s*y"
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i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
G . k . Kolei P a ń stw u s yrh  we Lw owie 
S t . Sokołow skiego (P a s a ż H au sm ana9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 234. — Telefon — 234. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Kinoteatr „ B A J K A 44
Plac Maryaeki.

Dziś: Lekarstwo na zazdrość. Pod wpływem alko­
holu. Komiczne przygody miłosne i t. d.

K . K . P m .  Aiigemeine Yerkehrsbank
i n W i e n.

S tand der Geldeinlagen gegen Kassa- 
scheine und Einlagsbiieher am 31 Okto- 

ber 1 9 1 2 :  K.  73 ,3 6 9 .6 8 9 .

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod ,^1EBŁE“. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

l & a c f i r a n f c o w o i ić .
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie.

C E N N I K

I Z B Y  H A N D L O W E J  I P R Z E M Y S Ł O W E J .
Lwów, dnia 4 listopada 1912.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 642-— 650’—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 z ł . ......................  395-— 405-—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 508'— 614-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ......................  472'— 482‘—

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . —

Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los
w 50 I . ..............................

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1.....................................

Banku kraj. 4ł/s pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/,, pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/a pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galio. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

w 41 Yi 1.............................
ł) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1.............................

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

dalio. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

» -  Ł 4 pr- • 1n „ Krakowa; . . .

IT. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieokien . . . .

93-50 94-20

87-80 88-50
94-80 95-50
85-50 86-20
95-70 96-40

95-50 96-20
9 7 -- 97-70

9 5 --

90-75 —•—

84-90 85-60

96-30 9 7 --

92-— 92-70
82-70 83-40
82-70 83-40
85-80 86-50
82-70 83-40

84-80 85-50
84-50 85-20

11-43 11-55
19-22 19-35

252-- 254--
254-— 255-20
117-70 118-10

») Kupony opłacają l 1/,0̂  podatek rentowy. 
s) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Kurs g ie łdy  w iedeńskiej.
dnia 2 listopada 1912.

A. Ogólny dłng państw a. płaeą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j-lis to p a d ...................................85'15 85'35
styczeń-lipiec 85-15 85'35

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................87'85 88'05
kwieoień-paździem ik 88T5 88'35
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1545 '- 1605-— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 4 3 8 '-  450--
.  „ 1864 po 100 zł 6 1 3 '-  625 -
„ „ 1864 po 50 zł  310-- 322--

B , D łng państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................... 108'— 108'20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................85 20 85'40

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 86'— 87'—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 104-65 105'65 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr..................................  106-40 107-40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)..............................  85-95 86-95
Koi. Arcyks. Kudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr. . . . 86 15 87-15
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/ł pr. (ostempl. akcye). . . . 431-— 435-—

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 —■—
Kol. ozeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..................................... 87-25 88 25
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr  8 6 --  87 —
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr  84-25 85'25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre......................................93'60 94-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .  96-— 97-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre  96-— 97-—
Kol. półuocnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro  92-75 93-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...............................  92-75 93'75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................  93-60 94‘60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . .  92-75 93-75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 8810 89-10

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................
Kol. Arcyks. Kudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................

płacą żądają

85-60 86-60

108-— 109-— 

D. Dłng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr........................

„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ „ „ 50 zł. (100 kor.)
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .

Kroacyi i Sławonii . . . .

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Płżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre. ........................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

Cl. Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4l/2 pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
41/, pr. 51'/j lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 l/a pr......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/2 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw.k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr..................................80-— 81-—

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre.....................  85-30 86-30

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................  99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-25 —

Tow. żeglugi p-arow. po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre..................................  112 50 113'50

103-80 104--
84-25 84-45

415-— 427--
203-50 215-50
284-- 286-—

eyjne.
85-40 86-40
8 7 -- 8 8 -

czki.

ł—i‘
 

O
 

O f

8 5 -- 8 7 --
84-80 85-80
96-- 97-—

_■_ 8 3 -
107-— 117-—
218-50 219-50

i listy dłużne

272-25 284-25
245-- 257--

95-75 96-75
98-70 99-70
84-— 8 5 --
90-75 91-75
96-20 97-20
95-— 9 6 --
93-60 94-60
93-50 94-30
8 8 -- 8 9 --

94-75 95-75

9 2 -- 93--
83-10 84-10
93-20 94-20
93-90 94-90

Bracia Tercyarze 
w P rzytu lisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul, Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słemianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Przyjechali do Lwowa
dnia 4 listopada 1912.

Hotel George’a. P p .: J, hr. Tyszkiewicz 
z Kolbuszowy, F. bar, Heydel z Beremian, 
K. hr. Drchojewski z Tutkowic, B. Piiatow- 
ski z Dubia, K. Przyhysławski z Uniża, M. 
Komarnieki z Jarosławia, J. Bernstein z Ko- 
szyłowic.

Hotel Europejski. Pp,: B Stern z Bu­
czaka, H. H';szlakiewiez z Tehlowa, K. Wy­
socki z Ostcbuż?,.

Hotel Imperial. Pp.: W. hr. Dzieduszy- 
cki z Jezupola, W. Komorowski z Bojanowa. 

Hotel Yictoria. P.: K. Banwid z Dąbek.

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-— 30 —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 479-— 491-—
Clary 40 złr. m. k...................................190-— 210-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 64-— 70-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-25 57-25

„ „ węg. Tow. 5 złr. 30-— 36’—
Losy fund. Arcyks. Kudolfa 10 złr. 82-— 88’—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 318-50 319-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 390-— 395’— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3685-— 3695-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 609-25 610-25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 791-25 792-25 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 731-— 733"—
Gal. banku hip. 200 złr.....................  646-— 648-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 486-— 487-— 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2044-— 2049 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 575-50 576-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 270-50 271-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 265-5Ó 266-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445-— 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1168-— 1188-— 
Kolei oółn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4730-— 4760-— 

„ Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy200zł. 510-50 512-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.........................................  295-— 305-—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 973'— 974-— 
Prag. Tow. Żelazn, przi m. 500 złr. . 3376-— 3400-— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 768-— 769-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 230'— 235'— 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 747-— 757-—
Schodniey 500 kor................................... 410-— 416-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 289-— 292-—

M. Weksle.
Niemieckie B an k i................117-80 118-—
Włoskie B a n k i.................................  94-971/, 95-071/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-191/, 24 231/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-871/, 96-077a
Petersburg za 100 rubli 41/a pre. 253-871/, 254-871/,
Szwajcarskie B a n k i ....................  95-571/, 95-72‘Źj

N. W a l u t y .
Dukat c e sa rsk i...................... 11-46 11-49
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —•— —•—
2 0 -fran k ó w k a .................................... 19-161/, 19-191/*
20-markówka ..............................  23-58 23-64
Rossyjski półimperyał . . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-771/, 117-971/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-95 95-20
K u b le ................................ 254-- 255-—
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Licytaeyę.
L. ez. E. 1020/12 (5) (13808 1 - 8 )

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Grzymałowie, odbędzie się dnia 29 listopada 
1912 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacja 
połowy realności Iwh. 280 i całej realności 
lwh, 418 ks. gr. gm. Stary Skałat.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione: połowa realności lwh. 280 na 
900 kor., zaś cała realność lwh. 413 ks gr. 
gm. Stary Skałat na 750 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 280 ks. gr. gm. Stary Skałat 
600 kor,, zaś eo do realności lwh. 418 ks. 
gr. gm. iitary Skałat 500 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biuze Nr. 12.

T:jfcie prawa, wobec kfcoryea mniejsza
licytacja hyi&hj niajdopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termiuisBcytaeymyra, inaesej roszczenia iega 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie. mo­
głyby r-vć- ze ssuf-fcem podsasscnc.

Te osoby, dla których jaias- prawa lub 
ciężary na powyższych mcruchomosciach bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo­
wania licyt&cyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalsiych wydarzeniach tego postępo-

■smua jedynie przez p-zybicie m .  taoiiey są­
dowej, jeśli nie w okręgu sądu
niżej wymienionego i  nie wskażą fceraoi są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w gied«e;,e 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 20 października 1912.

L. cz. E. 4202/11 (6)1 (18805 1 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Tow. kredytowego miej­
skiego w Oitszanowie, odbędzie się dnia 25 
listopada 1912 o godz. 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 8 .licytacya 6/8 czę­
ści lwh. 8)8 i b) całej realności lwh. 590 
gm. Dziew: ęcierz.

Nieruchomości ocenione są na ad a) 
1252 kor. 50 h.. ad b) 4505 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 835 kor., 
ad b) 3003 kor. 34 h.

Osoby trzecie o postępowaniu licyta­
cyjnym zawiadamiane będą przez przybicie 
na tablicy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, 27 października 1912.

niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w R op­
czycach licytacya realności lwh. 911 ks. gr. 

j gro. Niedźwiada wraz z przy należnościami, 
j składająccmi się z domu zbudowanego z ce­

gły i kami, nia obejmującego trzy izby, sień 
oraz z przy budow&nej z drzewa, komory i 
stajni.

Nieruchom- ść ia wraz z przynależno­
ści ami wystawiona na licytaeyę, jest oce­
niona na kwotę 1210 kor.

Najniższa cena wynosi 605 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn,

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej niEj-uchomośei dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t  >h), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiaśovYy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 15 października 1912.

L. cz. E. 816/12 (5) (13807 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie małoletniego Tomasza, Jana 
i Stanisława Wójcików' zastąpionych przez 
matkę i opiekunkę Katarzynę Wojcikową w 
Niedźwiadzie, odbędzie się dnia 25 listopada 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie

L. cz. E. 547/12 (13824 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi z Furmanów Łazuka 
zastąpionej przGZ dr. Zielińskiego adwokata 
w Birczy odbędzie się daia 13 listopada 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niż -j 
wymienionym, w bhm e Nr. 11 licytacya 
realności lwh. 686 kg. Lipa, składającej się 
z jedynej parceli gruntowej lk. 3485/2 (rola).

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 988 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, daia 17 września 1912.

L. cz. E. 1650/12 (6) (13880 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie niel. Michała Dworzanina 
i tow., zastąpionego przez opiekuna Józefa 
SzwaguUka, odbędzie się dnia 17 grudnia 
1912 o godrdme 10 przed południem w są­
dzie mżej wymienionym, w biurze Nr. 2 li- 
cytacya 1/3 części l*h . 33, 1/3 lwh. 225 
z 1/2 lwh. 227 ks. gr. gminy Ihreniów

Nieruchomości te wystawione na iicyta- 
cyęsą ocenione: ad 1. na 848 kor. 46 h.. ad
2. na 89 kor. 88 h., aa 8 na 78 kor. 80 h.

Najniżza cena wynosi: ad 1. — 232 
kor ,  ad 2. — 26 kro. 54 h., ad 3. — 49 
kor. 20 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomościj dokumenta m> że każdy, 
mający chęć kupienia pnejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 10 października 1912.

.fiueta Lwowska* Nr, 254 z dnia 5 listopada 1912,



L. 23.914/932 ' (13705 2 - 8)'
Ogłoszenie licytacji.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa, 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierża­
wnych odbędzie się publiczna lieytaeya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwa­
nia dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1918, 1914 i 1915, lub też bezwarunkowo rok 
1913 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata, t. j. 1914 i 1915.
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Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

Ilość miej­
scowości 

należących 
do okręgu 

dzierża­
wnego

Klasa
taryfy

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

Lieytaeya odbędzie 
się w gmachu c. k. 
Dyrekeyi okr. skarb, 
w Wadowicach od 
godz. 9 rano do 12 

w południeK | h

1 Andrychów
Podatek 

spożywczy 
od mięsa

1 1 III. 7851 — dnia 18 listopada 
1912

2 Wadowice
Podatek 

spożywczy 
od wina

25 1957 —

dnia 7 listopada 
1912 

(I. lieytaeya) 
18 listopada 

1912 
(II. lieytaeya) 

dnia 25 listopada 
1912 

(III. lieytaeya)

UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipea 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 obowią­
zany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym 
dodatek krajowy w wysokości 30 pre. rządowego podatku konsumeyjnego, 
jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego prawa po­
boru podatku konsumeyjnego.

Zmiana swego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmia­
na taryfy podatku konsumeyjnego.

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych, wynoszące 1 0  prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1  kor. 
wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowi­
cach w godzinach urzędowych, najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 7 względnie 
18 względnie 25 listopada 1912.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytaeyę.

Bliższe warunki lieytacyi i wykaz miejscowości, należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Wa­
dowicach i Nadzorach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowi­
cach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye, odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowrne ani jako wadya licy­
tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu lieytacyi nie będą 
bezwaruukowo uwzględnione.

W razie składania kaueyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem M inisterstwa skarbu z dnia 17 
lipca 1903 L. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.).

C . k . D yre keya okręgu skarbow ego.
Wadowice, dnia 80 października 1912.

L. 22.663/12. (13706 2 - 3 )
Obwieszczenie lieytacyi.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się 
w tejże dyrekeyi dnia 15 listopada 1912 od godziny 9 rano do 12 godziny w południe 
publiczna lieytaeya ustna z dopuszczeniem pisemnych ofert.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1913, 1914 i 1915 lub też wa­
runkowo rok 1913 z milezącem przedłużeniem na lata 1914 i 1915.
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1 Bircza
Podatek 

spożywczy 
od mięsa

43

III.

6417 63 I. lieytaeya

2 Mościska 46 8017 72

II. lieytaeya3 Sądowa Wisznia Podatek 
spożywczy 

od wina

33 900 —

4 Krakowiec 36 364 —

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie adresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu w gotówce lub w papierach wartościowych wynoszących 1 0  prc. ceny 
wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1  kor. wnosić należy na ręce e. k. dyrektora 
okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Przemyślu w godzinach urzędowych, najpóźniej 
do godz. 9 przed południem dnia 15 listopada 1912.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć powyższe wadyum 
do rąk komisarza prowadzącego licytaeyę.

Bliższe warunki lieytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Przemyślu i w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie 
i Babicach.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye odnoszące się do dzierżaw jeszcze 
nie ukończonych nie będą przyjmowane jako wadyum licytacyjne, ani jako kaucye dzier­
żawne.

Nadaże wniesione po ukończeniu lieytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone.
W końcu zauważa się, że w myśl ustawy krajowej z dDia 7 lipca 1909 Dz. ust. kraj. 

Nr. 102 obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym dodatek krajowy 
w wysokości 30 pre. rządowego podatku spożwczego jak długo ten podatek istnieć będzie 
i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 pre. od czynszu dzierżawnego 
za prawo poboru rządowego podatku.

Zmiana dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zm hna taryfy podatku spo- 
życzego rządowego.

0 . k . D yre keya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 30 października 1912.

L. 22.413/1912 (13697 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Celen wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa, tudzież od wina, moszczu winnego, zacieru winnego i moszczu owocowego w okrę­
gach dziarżawnych obok poszczególnionych na rok 1913 a warunkowo z zastrzeżeniem 
milczącego przedłuienia względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi 
i trzeci rok to jest 1914 i 1915 lub bezwarunkowo na okres trzech lat to jest od 1 sty­
cznia 1913 do końca grudnia 1915 rozpisuje się niniejszem publiczną licytaeyę drogą i 
równocześnie trzecią. Druga lieytaeya ma prawo podatku od mięsa i wina odbędzie się 
dnia 18 listepada 1912 r. Gdyby w tym dniu któregoś z przedmiotów dzierżawnych nie 
wydzierżawiono odbędzie się trzecia i ostatnia lieytaeya na prawo ppboru od mięsa dnia 
29 listopada 1912, od wina zaś dnia 30 listopada 1912. Przy trzeciej t. j. ostatniej liey­
tacyi w dniach 29 i 30 listopada 1912 będą przyjmowane oferty poniżej ceny wywołania, 
zaś po tej iicytacyi nie będzie się przyjmować źa<Jnyeh nadaży ani ustnych ani pisemnych. 
Licytaeyę odbędą sie w biurze c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego we Lwowie ul. Pod­
wale 1 . 8  od godziny 8  rano do 1 2  w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum należy wnosić na ręce dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do godziny 2 z południa dnia poprzedzającego 
ustną licytaeyę. Kwity kasowo opiewające na kaucye niewygasłej dzierżawy, książeczki kas 
oszczędności i losy nie będą bezwarunkowo przyjęte ani jako wadya I cytaeyjne ani jako 
kaucye dzierżawne. Składający wadyum względnie kaueyę dzierżawną w obligacyach obo­
wiązany jest przedłożyć spis tych obligacyj w 3 egzemplarzach w myśl reskryptu c. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 1909 1. 10.067.

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego i zacieru winnego obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia. 7 lipca 1909
Nr. 1 0 2  Dz. u. kraj pobierać dodatek kra jo -y  do rządowego podatku spożywczego jak 
długo ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 
prc" od każdorazowego rocznego czynszu dzierżawnego rządowego podatku spożywczego* 
Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy rządowego 
podatku spożywczego.

Oferty telegraficzne nie będą przyjmowane ani uwzględnione.
Komulatywne nadaże są wykluczone. BLźsze warunki licytacyjne, jakoteź wykazy 

miejscowości przynależnych do pojedynczych okręgów dzierżawnych można przeglądać 
w biurze c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego we Lwowie, Podwale 3, oraz we wszystkich 
nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

Okręg skarbowy Lwów.
W Y K A Z

tych okręgów dzierżawnych w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina będzie 
na nowo wydzierżawiony od 1 stycznia 1913 w drodze publicznej lieytacyi.
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C . k . D yre keya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 26 października 1912.

II-MI ,[ ,nn—1 III I i 11 «~r ■    fil- mm ■ r ■ UMJtl.., — —
L. 33587/912 . ( 1 3 6 9 8  2~ 3)

O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Samborze podaje^ niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytaeyę wydzierżawi się pobór podatku konsumeyjnego od 
mięsa w okręgach dzierżawnych Łąka-Wołoszcza, Budki, Skole, Starasól, jakoteż pobór po­
datku takiego od wina w okręgach dzierżawnych Drohobycz, Łomna, Łąka- Wołoszcza na 
przeciąg czasu trzech lat, t. j. od 1 stycznia 1913 do końca grudnia 1915 pod następują­
cymi warunkam i:

1. Lieytaeya odbędzie się dnia 11 listopada 1912 o godzinie 9 rano do 1 2  w po­
południe w c. k, Dyrekeyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym 
dniu nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiado­
mości przy lieytacyi.

2. Cenę wywołania stanowi roczna kwota w wykazie niniejszym poszczególniona.
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ci, Nazwa okręgu Podatek konsumcyjny od
Cena

wywołania

K h

1 Łąka-Wołoszcza

m i ę s a

1572 —

2 Skole 14604 —

3 Starasól 6020 —

4 Eudki 5900 —

5 Drohobycz

w i n a

7157 68

6 Łomna 250 —

7 Łąka-Wołoszcza 367 —

Kto chce brać udział w licytacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa- 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo pań­
stwowych obligacyach

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia 11 listopada 1912, a 
skoro ustna licytacya się ukończy, t. j. o godz. 12 w południe, zostaną oferty te otwarte 
i ogłoszone.

Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w c. k, Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzęeowych przed licytacya.

C . k. D yre kcya okręgu skarbow ego.
Sambor, 25 października 1912.

L. 26.699/12,
Obwieszczenie licytacyi.

(13810)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w okrę­
gach dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg jednego roku, t. j. od 1 stycznia 1918 
do 31 grudnia 1913 z warunkiem zastrzeżenia milczącego przedłużenia dzierżawy na dal­
szy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1913 do końca grudnia 
1915, rozpisuje się niniejszem drugą publiczną licytacyę, która odbędzie się w e, k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Ezeszowie w dniu 11 listopada 1912 od godziny 9 do 12 w po­
łudnie.

ci,
Nazwa 

okręgu dzierzawego Przedmiot
Oznaczenie

taryfy

Cena
wywo­
łania

Wadyum
1

Licytacya 
odbędzie się

►4 K K

1 Nisko Podatek
konsum- III. kl.

5103 511

2 Eaniżów
cyjny

od mięsa 3420 342
t*HO*

1 Majdan Kolbusz. 530 53

r—i
05

>73

2 Eopczyce

Podatek 
konsum­

cyjny 
od wina

Taryfa 
ustawy_ 

z 18 maja 
1875 

Dz. u. p. 
Nr. 84

906 91
03
P-<
O

3 Eozwadów 3105 311
co 

■1

4 Sokołów 511 52
T—t ^t-h i

5 Tyczyn 384 39

Kto chce brać udział w licytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie wyżej podanej.

Przyjmuje się także pisemne nadaże.
Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła­

dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, tak liczbami jakoteż słowami, muszą 
być ułożone według przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczętowane na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Ezeszowie najpóźniej do chwili rozpoczęcia licytacyi 
ustnej.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tych obligacyj w trzech egzemplarzach po myśli reskryptu Ministerstwa skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067 Dr. rozp. Nr. 111 ex 1903.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego jest 
obowiązany po myśli § 2 ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903 Dz. u. kr. Nr. 146 
pobierać także 30 prc. dodatku krajowego do podatku konsumcyjnego od wina, moszczu 
winnego i moszczu owocowego tak długo, jak długo ten dodatek krajowy będzie istniał 
i uiszczać za prawo poboru tego dodatku krajowego na rzecz kraju 30 prc. umówionego 
z nim czynszu dzierżawnego za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumcyj­
nego od wina, moszczu winnego i owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

O bliższych warunkach licytacyi można się dowiedzieć w c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Ezeszowie w godzinach urzędowych.

C . k . D yre kcya okręgu skarbow ego.
Ezeszów, dnia 29 października 1912.

L. 37504/912
O b w i e s z c z e n i e .

(13813)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina, mo­
szczu winnego i owocowego w okręgach niżej podanych na rok 1913 z milczącem prze­
dłużeniem kontraktu na dragi i trzeci rok, t j. na rok 1914 i 1915 lub bezwarunkowo 
na przeciąg trzech lat od 1 stycznia 1913 do końca grudnia 1915 odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brodach dnia 14 listopada 1912 od godziny 9 rano do 
1 po południu publiczna licytacya za pomocą ustnych i pisemnych ofert.

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor., tudzież w wadyum
wysokości 10 prc. ceny wywołania mają być sporządzone dokładnie według przepisanego 
formularza i oddane do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brodach lub jego za­
stępcy, albo nadesłane pocztą z podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia licy­
tacyi najpóźniej do godziny 9 rano 14 listopada 1912.

Inne warunki licytacyjne, tudzież wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przeglądnąć w godzinach urzędowych w biurze c. k. Dyre-

i kcyi okręgu skarbowego w Brodach lub też we wszystkich nadzorach c. k. straży skarbo- 
i wej brodzkiego okręgu.

i

Nazwa
okręgu

dzierżawnego

W
yd

zi
er

ża
w

ia
 s

ię 
pr

a­
wo

 
po

bo
ru

 
po

da
tk

u 
ko

ns
um

cy
jn

eg
o Cena wywołania 

rocznego czynszu 
dzierżawnego

Wadyum

od
bę

dz
ie

 
, D

yr
ek

cy
i 

ca
rb

ow
eg

o 
M

ac
h

ci.

P-t
o3-*-3

c3
co
o3

mięso wino mięso wino

r£4 co
m

« °  ^  

•2 «»£W K h K h K K hl b  O

1 Podkamień III. mięsa 3460 80 — — 347 —
Dnia 14 
listopada 

1912 od g. 
9 rano do i 
popołudniu2 Złoczów wina — — 3350 — — 335

Brody, dnia 28 października 1912.

L. 29.774/12.
Obwieszczenie licytacyi.

(13812 1 - 3 )

o,
Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Berwinkowa

Czernelica

Gwoździec

Horodenka

Kosów

Nadwórna

Obertyn

Przedmiot
dzierżawy

Ilość miej 
scowości 

należących 
do okręgu

£o£>Ofs
o

P-.
c
a

oa
o
d

22

80

22

18

28

Cena wywo­
łania rocznego 

czynszu
K

173

180

447

1281

1200

2490

432

Miejsce i termin 
licytacyi

83
O. k. Dyrekcya okręgu 
skarbowego w Kołomyi 

dnia 18 listopada 
1912.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Kołomyi podaje niniejszem do wiadomości, 
że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina i moszczu winnego 
i owocowego w wyżej wymienionych okręgach dzierżawnych, odbędzie się publiczna licy­
tacya w dnia 18 listopada 1912 w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi.

Ozas trw ania dzierżawy oznacza się na rok 1913, to jest od 1 stycznia 1913 do 
końca grudnia 1918 bezwarunkowo, z prawem' warunkowego przedłużenia na lata 1914 
i 1915 lub bezwarunkowo na trzy lata 1913, 1914 i 1915.

Pisemne oferty ostemplowane na 1 kor. opieczętowane i zaopatrzone napisem :
„Oferta na dzierżawę podatku spożywczego od wina w o k r ę g u ............................ “ mają
być wnoszone na ręce naczelnika powyższej Dyrekcyi najdalej do 1 listopada 1912 go­
dziny 1 po południu.

Do oferty należy dołączyć wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywołania w gotówce.
Przed rozpoczęciem ustnej licytacyi należy wadyum złożyć do rąk komisarza prze­

prowadzającego licytacyę.
Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących d.o okręgów dzierżawnych 

możua przeglądać w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego i w c. k. Nadsorach straży skar­
bowej tutejszego okręgu.

Książeczek Kas oszczędności, papierów podlegających wylosowaniu i kwitów kaso­
wych na kaucye dzierżawne nie będzie się przyjmować jako wadya. Przy składaniu pa­
pierów wartościowych należy dołączać w trzech okazach spis przepisany w rozp. Mini­
sterstwa skarbu z 17 lipca 1903 (Dz. rozp. Nr. 111).

W myśl ustawy krajowej z 7 lipca 1912 (Dz. u. kr. Nr. 102) obowiązany jest wy­
dzierżawiający prawo poboru podatku spożywczego od wina pobierać także 30 prc. dodatek 
krajowy do tego podatku i opłacać na rzecz kraju 30 prc. od czynszu dzierżawnego.

C . k. D yre kc ya  okręgu skarbow ego.
Kołomyja, dnia 26 października 1912.

L. cz._E. X. 501/12 (28) (13347 2 - 3 )
Zobowiązany ©łeksa Szymko i tow. w 

Dołhołuce.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Król. Ga­
licy i i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskim, za­
stąpionego przez adw. dr. Włodzimierza Go­
dlewskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 5 
grudnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 140 licytacya:

a) realność obj. lwh. 457 ks. gr. gm. 
Dołhołuka,

b) realność obj. lwh. 494 ks. gr. gm. 
Dołhołuka wraz z przynaleźnośeiami w pro­
tokole oszacowania z dnia 19 kwietnia 1912 
E. X 501/12 (3) bliżej wyszczególnionemu.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę, są ocenione, a mianowicie: a) real­
ność lwh. 457 ks. gr. gm. Dołhołuka na 
kwotę 1900 kor., b) realność lwh. 494 ks. 
gr. gm. Dołhołuka na kwotę 100 kor., przy­
należności zaś na kwotę 485 kor.

Najniższa cena co do realności lwh. 
457 ks. gr. gm. Dołhołuka wraz z przynale- 
inościami wynosi kwotę 1590 kor., zaś co 
do realności lwh. 494 ks. gr. gm. Dołhołuka 
kwotę 66 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie­
nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 192.

Takie prawa, wobec który eh n in ie j­

sza licytacya fcyłaby niedopuszczalną, należy 
sgłcsić do sądu najpóźniej przy wyanaesc- 
aym  term inie licytacyjnym, inaczej rossesr- 
s ia  tego rodzaju eo fio samej nieruchomości 
aie mogłyby być już s-s akotitiest podno- 
ssome.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 20 czerwca 1912.

L. cz. E. 3525/11 (13834)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Bosshandlera, odbę­
dzie się dnia 12 listopada 1912 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya:

a) realności lwh. 169 gm. Węglówka, 
budynki i 1407 s .* gruntu,

b) realności lwh. 425 gm. Węglówka, 
544 sążni gruntu,

Nieruchomości te są ocenione: ad a) 
na 7218 kor. 75 hal,, ad b) na 691 kor. 
25 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 4812 ker. 
50 hal., ad b) 460 kor. 80 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 80 września 1912.

L. cz. E. 1001/12 (5) (13736)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chiela Bałamutba w Wado­
wicach, odbędzie się dnia 13 listopada 1912 
o godz. 10 przed południem w sądtie niżej 
wymieaior ym, w biurze Nr. 10 w Wadowi­
cach licytacya realności lwh. 280 ks. gr. gm.
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kat. Radecza objętej Wfaz 2 pfżynależno- 
ściami, składającemi się z ogrodzenia szta­
chetowego, 7 śliw, 4 jabłoni i 8 wierzb.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 2824 kor., przy 
należności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 1947 kor. 84 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęe ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
sglooić do sądu najpóźniej y a y  wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaje co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 11 października 1912.

L. cz. E. 911/12 (5) (13789)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i po­
życzek w Padwi narodowej, odbędzie się dnia 
8 listopada 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżt-j wymienionym, w biurze 
Nr. 28 w Mielcu licytacja:

a) całej realności lwh. 424 gm. Kę 
błów, składającej s :ę z parcel grunt lik. 
548/12, 530/27, 530/28, 551/13 o obszarze 
1580 s2,

b) 1/2 części realności lwh. 171 gm. 
Kębłćw, składającej się z parceli gruot. Ik. 
107 o obszarze 200 s2.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione: ad a) na 1000 kor., ad b) 
na 100 kor.

Najniższa cena wynosi: ad aj kwotę 666 
kor. 67 liai., zaś ad b) kwotę 66 kor. 67 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 28.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 27 września 1912.

L. cz. E. 841/12 (13835)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy sierocej tut. sądu, od­
będzie się dnia 12 listopada 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 3 licytacja realności lwh. 
34 gm. Jaszczew (1265 sążni gruntu).

Nieruchomość ta jest oceniona na 820 
koron.

Najniższa cena wynosi 546 kor. 66 hal.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Krosno, daia 14 września 1912.

L, cz. E. 927/12 (5) (13141)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Reissa w Turbii, od­
będzie się dnia 26 listopada 1912 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10 Iicytacya:

1. całej realności lwh. 85 gm. Turbia,
2. całej realności lwh. 992 gm. Turbia.
Nieruchomości powyższe wystawione

na licytację są ocenione: ad 1. na kwotę 
6275 kor., ad 2. na kwotę 2800 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. — 4184 kor, 
ad 2. — 1867 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ró ­
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 10,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y,
Rozwadów, dnia 10 października 1912.

L. cz. E, 1889/12 (6) (13798)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eliasza Reicha w Mielcu, 
odbędzie się dnia 15 listopada 1912 e godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 28 w Mielcu Iicytacya 
8/32 części realności lwh. 517 gm. Mielec, 
składającej się z parceli bud. !k, 108 obszaru 
1 a. 51 m 2 i dom N. kons, 24.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 197 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 98 koron 7 5 '

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupiena, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 28.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 9 października 1912.

Ł. cz. 832/12 (13828)
W sądzie tutejszym odbędzie się dn-a 

15 listopada 1812 godzina 3 po południu 
(sala 5) iicytacya realności lwh, 51 gm. Py- 
szkowce, wartości szacunkowej 1460 kor. 

Najniższa cena wynosi 973 kor. 33 bal. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buezaez, 6 października 1912.

L. cz. E. 2106/12 (3) (13754)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 listopada 19l2 o godz. 9 przed 
południem w sądzie m iej wymienionym, w 
biurze Nr. Y. odbędzie się Iicytacya:

1. całej realności lwh. 506 gm Uniów,
2. całej realności iwh. 646 gm. Uniów 

wraz z przynaleźnościami.
Nieruchomości te wystawione na licyta­

cję, są ocenione: I. iwh. 506 na 500 kor,,
11. iwh. 646 na 500 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 333 kor. 
33 hal., ad II. 333 kor. 33 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, d. 9 października 1912.

L. cz. E. 2006/12 (13829)
W sądz.e tutejszym odbędzie się dnia

22 listopada 191.2 godzina 4 po południu
(Sala 5) licytacja:

a) 1/4 części lwh. 581 gm. Bucza'z.
b) 1/2 iwh 986 gm. Buezaez.
Wartości szacunkowej: ad a) na kwotę

535 kor. 75 h a l, ad b) na kwotę 366 kor.
Najniższa cena wynosi: ad &) kwotę

267 kor. 88 hal., ad by kwotę 183 kor.
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
0. k. Sąd powiatowy,

Buezaez, 14 października 1912.

L. cz E. 223-3/12 (8) (13825)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 listopada 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 28 licytacja:

1. 1,2 realności wyk. h>p. 750,
2. 1/2 wyk, hip. 1020 i
3. 1/4 wyk. hip. 364 gm, Ditkowee.
Realności te (parć. bud. i dom) oce-

aiono: ad 1. na 600 kor. 45 h a l , 2. 66 kor. 
71 ba!., 3. 39 kor. 59 hal., przynależności 
zaś na 35 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 494 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 28.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wywaaeso- 
oyaz term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do ssnaej Meraehomośei 
l i s  mogłyby być ia i ss skutkiem podsw-
SSOE'".

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brody, dnia 11 października 1912.

.L. cz. E. 432/12 (5) (13752)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka SosenbliUha w Ru­
dzie jastkowskif-j, odbędzie się dnia 28 listo­
pada 1912 o godz. 9 przed południom w są­
dzie, biuro Nr. 19 licytacja połowy realności 
lwh. 454 gm. Wolica.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
ocenioną jest ns, 280 kor.

Najmniejsza cena wynosi 187 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 24 października 1912.

L. cz. E. IX. 1012/12 (5) (13674 1 - 3 )
Na żądanie Kasy fakturowej w Nowym 

Sączu, odbędzie się dnia 29 listodads 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 107 w Nowym 
Sączu licytacja realności wiejskiej lwh. 27 
ks, gr. gza. Biczyce objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ceeniona na 8600 kor.

Najniższa cena wynosi 5733 kor. 32 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 120.

■J. k. Sąd powiatowy. Oddział IX
Nowy Sącz, dnia 11 października 1912.

Ł. cz. E. 2176.12 (4) (13757)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 listopada 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym od­
będzie się licytacja:

1. całej realności lwh. 412 gminy Du­
naj ów,

2. całej realności lwh. 875 gminy Du- 
najów.

Nieruchomości te wystawione na licyta 
eyę, są ocenione: I. lwh. 412 na 6594 kor.,
II. Iw. 875 na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 4396 kor.,
ad II. 666 kor. 66 hal., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Przemyślany, dnia 7 października 1912.

L. cz E. X. 993/12 (7) (13683)
Edykt licytacyjny

Dnia 29 listopada 1912 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 1 sądu tutejszego 
odbędzie się licytacja 1/4 i 3/12 części real­
ności obj. lwh. 62 i 63 ks gr. gm. kat. Mi- 
kulińce, tudzież 3 8 i 3/24 części realności 
obj. lwh. 1207 tejże giainy.

Powyższe cząstki realności ocenione są 
na 1485 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której przedaż nie 
nastąpi, wynosi 742 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie, tut. w 
biurze Nr. 1.

k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mikulińce, dma 25 października 1912.

L. cz. E. X. 2106/12 (8) (13746)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Husiatynie, odbędzie się dnia 
21 listopada 1912 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 iicytacya realności lwh. 145 
ks gm. Husiatyn wraz z przynaleźnościami.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 45 703 kor. 55 hal., przy­
należności zaś na 1767 kor.

Najniższa cena wynosi 28.735 kor. 27 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza, Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należj 
ugłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju m  do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyu, dnia 4 października 1912.

L. cz. E. 660/12 (7) (13506 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Dobry.ua i tow. w 
Mielnicy, odbędzie się dnia 14 iistopada 
1912 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 licyta­
c ja : a) połowy realności objętej lwh, 537, 
b) 2/8 części realności objętej lwh. 1644, 
ej 2/8 części realności objętej lwh. 1646 
gm. kat. Mielnica wraz z przynaleźnościami.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione: ad a) na 1000 kor., ad b) na 
550 kor., ad c) na 500 kor.

Najniższa eeca w ynosi: ad a) 667 kor., 
ad b) 367 kor., ad c) 333 kor., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które w formie 
skeregowane zatwierdza się i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 1,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytseya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej rosseze-

aia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, b&dś w toku postępo­
wania licytacyjnego powstań.*, zawiadamiane 
bgflą o  dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedyaia prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu nada 
aitej wymienionego i nie wskażą tsnani są­
dowi pełnomocnika dc doręczeń w sirdaibi? 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnca, dnia 4 października 1912.

L cz. E. 1194 12 (13747)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu i prze­
mysłu w Komamie, zastąpionego przez adw. 
dr. Badiewskiego, odbędzie się dnia 27 listo­
pada 1912 o godzinie 9, przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29 
iicytacya realności lwh. a) 376 i b) 1672 
gm. Konm no wraz z przynaleźnościami, 
skłaaająee-im się ad a) z domu mieszkalnego, 
sklepiku, gęsiami, ad b) z poddisza i dre­
wutni

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
są ocenione ad a) na 3720 k o r , ad b) na 
495 kor., przynależności zaś ad a) 2300 kor., 
ad b) na 80 kor.

N&jaiższa cena wynosi: ad a) 3010 ko­
ron, ad b) 287 kor. 50 h , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podez&s go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których juniej- 
•sa IIicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
igłosić do sądu najpóźniej prsy wysiiaczi;- 
?y »  term inie licytacyjnym, inaczej ro s sm - 
*i% tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
a is  Mogłyby być już %?. skutki osi pod.no- 
'cis-ase.

Te osoby, dl* których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępf- 
wanią jedynie przes przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu. ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie- są tu  
zamuwik?-*ego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 20 października 1912.

L. cz. E ; 1918/11 (11) (13795)
Dnia £7 listopada 1912 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym biuro Nr. 7 odbędzie s'ę lici tacya całego 
ciała hip lwh. 408 3/6 części lwh. 409, 1,2 
lwh. 417 i 1/2 iwh. 43 kg. gk. Monasterzec, 

Nieruchomości te są ocenione a to: 
lwh. 408 na 600 kor., lwh. 409 na 6160 
koron 85 h , 1/2 lwh 417 na 550 kor., lwh. 
43 na 226 kor. 40 h.

Najmższa cena wynosi przy lwh. 408 
kwotę 400 kor., przy lwh. 409 kwotę 4307 
koron 24 h , przy lwh, 417 kwotę 366 kor. 
68 h., przy lwh. 43 kwotę 150 kor. 94 h.

_ Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym biuro Nr. 7,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ińsko, dnia 15 października 1912.

L. cł E. 2134/12 (4) (13758)
Eciykt licytacyjny.

Dnia 29 listopada 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, od ­
będzie się Iicytacya:

1. całej realności lwh. 369 gminy Ple- 
ników,

2. całej realności lwh 39 gminy Pie- 
ników.

3. całej realności lwh. 481 gminy Ple- 
ników,

4. 1/2 i 6/32 cz. l wh. 118 gminy Ple- 
ników,

5. 1/3 i 6/32 cz. lwh. 429 gminy Plo- 
ników,

6. 4/32 cz. lwh. 483 gminy Pleników 
wraz z przynaleźnościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione: 1. cały lwh. 369 na 2379 
kor,, 2. cały lwh. 39 na 1648 kor., 3 lwh. 
481 na 365 kor., 4. 1/3 cz. i 6,32 cz. lwh. 
118 kor. na 625 kor., 5. 1/3 i 6/32 lwh. 429 
na 156 kor. 22 h., 6. 4/32 cz. lwh. 482 na 
37 kor. 48 h.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
1586 koron, ad 2. kwotę 1098 kor. 67 hal., 
ad 3. kwotę 443 kor. 33 h., ad 4. kwotę 
416 kor. 87 h., ad 5. kwotę 104 kor. 15 h.. 
ad 6. kwotę 24 kor. 99 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne może każdy mająey 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
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dowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 14 października 1912.

L. 30014/12 (18811 1 - 3 )
Obwieszczenie licytacji.

0. k, Dyrekcya okręgu, skarbowego w 
Kołomyi podaje nmiejszem do wiadomości, 
że celem -wydz.erżawienia prawa poboru po­
datku spożywczego od wina, moszczu winne­
go i owocowego w kołomyjskśm okręgu dzier­
żawnym, do którego należy 68 miejscowości, 
odbędzie się publiczna licytacya dnia 20 li­
stopada 1912 w e k. Byrekcyi okręgu skar­
bowego w Kołomyi.

Cena wywołania rocznego czynszu wy­
nosi 5600 kor.

Czas trwania dzierżawy oznacza się na 
rok 1913, t. j. na czas od 1 stycznia 1913 
do końca grudnia 1913 bezwarunkowo z pra­
wem wsrunkowego przedłużenia na lata 1914 
i 1915 lub bezwarunkowo na 3 lata 1913, 
1914 i 1915.

Pisemne oferty ostemplowane na 1 kor. 
opieczętowane i zaopatrzone napisem: „Ofer­
ta  na dzierżawę podatku spożywczego od w i­
na w okręgu . . . “ mają być wnoszone na 
ręce naczelnika powyższej Dyrekcyi najdalej 
do 19 listopada 1912, godziny 1 po połu­
dniu.

Do oferty należy dołączyć wadyum wy­
noszące 10 prc. ceny wywołania w gotówce.

Przed rozpoczęciem ustnej lieytaeyi n a ­
leży wadyum złożyć do rąk komisarza prze­
prowadzającego lic y tacy ę.

Bliższe warunki lieytaeyi i wykaz miej­
scowości należących do okręgów dzierża­
wnych, można przeglądnąć w e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego i w c. k. Nadzorach s tra ­
ży skarbowej tutejszego okręgu.

Książeczek Kas oszczędności, papierów 
podlegających wylosowaniu i kwitów kaso­
wych na kaueye dzierżawne nie będzie się 
przyjmować jako wadya.

Przy składaniu papierów wartościowych 
należy dołączać w t;zeeh okazach spis prze­
pisany w rozporządzeniu e. k Ministerstwa 
skarbu z dnia 17 lipca 1903 L. 10067 (Dz. 
rozp. Nr. 111).

W myśl ustawy krajowej z 7 lip ■& 1909 
(Dz. ust. kraj. Nr. 102) obowiązany jest wy­
dzierżawiający prawo poboru podatku spo­
żywczego od wina pobierać także 30 prc. do­
datek krajowy do tego podatku i opłacać na 
rzecz kraju 30 prc. od czynszu dzierżawnego.

0. k. Dyrek-ya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 28 października 1912.

L. cz. E. 1287/12 (4) (13902 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Leiby Sehattena, kupca 
w Serednicy, odbędzie się dnia 5 grudnia 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IVT. 
licytacya realności lwh. 50 gm Serednica 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie z domem 
wraz z przynaieżnośeiami opisanemi w pro­
tokole a dnia 4 września 1912 E. 1286/12.

Nieruchomość wystawiona na licyfcacyę 
jest oceniona na 1341 kor. 40 h. z przyna- 
leżnościami.

Najniższa cena wynosi 894 kor. 26 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku,

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IY.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY, 
Ustrzyki, dnia 15 października 1912.

L. cz. E. 1293/12 (2) (13738 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 2 grudnia 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 2 licytacya realności lwh. 246 gminy 
Bołszowce.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 30.000 kor.

Najniższa cena wynosi 15.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i olaoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i Ł. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 13.

Tskie prawa', wobec których aiaś<j;- 
ssfc licytacya byłaby niedopnszesabaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wywiać*'..- 
aym term inie licytacyjnym, inaesej ressese- 
s k  tego rodsaju co do samej nieruchomości 
a is  mogłyby być już s® skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary aa  powyższej nieruchomości bądź

obecnie jaź i s tn ie ją ,  b ą d ź  p  tokn postępo­
wania licytacyjnego powstaną, aawjad&mi&as 
będą o dskwyeh wydarzeniach tego postę- 
yowasis jedynie prses przybicie n& tablicy 
sądowej, ie-riii nie mienakają w okręgu sądu 
aitej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręeseń w siedaibie 
sądu ssjb* ensks*ego..

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
BHszowee, dnia 2 października 1912.

Konkurs a.
L. 133998/11. (13562 3 - 3 )

K o n k u r s.
Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę­

dzie pocztowym w Mycowie z poborami III. 
felasy 3 stopnia i ryczałtem 266 kor. na słu­
żącego.

Ewentualnie także wynagrodzenie 950 
kor. za codzienną jednorazową jazdę posłań 
cią  między Myeowem a Bełzem.

Podania należy wnosić do e. k. D yre­
kcyi poczt we. Lwowie najpóźniej do 9 listo­
pada 1912.

Lwów, dnia 23 października 1912.
0. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i ,

L. 15.752/pr. ex 1912 (13809 2 - 3 )
K o n k u r s .

0. k. Ministerstwo robót publicznych 
zamierza nadać począwszy od roku szkolnego 
1912/13 stypendyum rocznych 600 koron, 
ewentualnie 1000 koron godnemu, a nieza­
możnemu kandydatowi, który jest obywate 
iem austryackim, ukończył studya prawnicze 
i złożył z dobrym postępem przynajmniej 
egzamin państwowy prawno historyczny i są­
dowy, jeżeli zapisze się, jako zwyczajny słu ­
chacz na jedną z e. k. Akademii górniczych 
i zobowiąże się po ukończeniu studyów gór­
niczych poświęcić się państwowej służbie 
górniczej.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenta, a w razie w braku świadectwa ubó­
stwa należycie os emplowane, wraz ze świa­
dectwem lekarskiem, stwierdzająeem zdolność 
fizyczną kandydata do zawodu górniczego, 
mają kandydaci wnieść najpóźniej do dnia 
15 listopada j 912 do Ministerstwa robót pu­
blicznych pizez e. k. Namiestnictwo we 
Lwowie

Prezydyum e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 listopada 1912.

L. 141738/11. (13704 2 - 3 )
K o n k u r  s.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym Koziowa z poborami 3 klasy 
2 stopnia i tymczasowym ryczałtem 266 kor. 
rocznie ka służącego. Ewentualnie także 1800 
koron rocznie za codzienną jednorazową jazdę 
posła,ńezą do Skolego.

Podania należy wnosić do c. k. Dy- 
rekeyi poczt i telegrafów we Lwowie n a j­
później do 9 listopada b. r.

Lwów, dnia 26 października 1912.
0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicji.
O. k. P rezyden t: 

W o p a t e r n i .

L. 141739/11. (18703 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy e, k, 
urzędach pocztowych:

1. w Wyciąże z poborami 3 kls.sy 3 sto­
pnia i ryczałtem 532 koron rocznie na słu­
żącego,

2. w Raciborowicach z poborami 3 klasy 
5 stopnia i ryczałtem 504 keron rocznie na 
służącego.

Podania należy wnosić do c. k, Dyre­
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 12 listopada b. r.

Lwów, dnia 26 października 1912.
0 . k. Dyrekcya poczt i. telegrafów 

dla GalicyL
0. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

L. Praes. 16418 (13708 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na dwie posady sędziów powiatowych:
1. w Rzeszowie i na jedną posadę sędziego 
powiatowego, 2. w Tarnowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 23 listopada 1912.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach w okręgu krakowskiego sądu krajo­
wego wyższego opróżnić się mogące posady 
sędziów powiatowych wnosić należy w prze­
pisanej drodze służbowej do prezydyum sądu 
obwodowego ad 1. w Rzeszowie, ad 2. w 
Tarnowie.

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 30 października 1912.

L. Praes. 16419 (13709 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę radcy sądu krajowego i na­
czelnika sądu powiatowego ewentualnie na 
posadę sędziego powiatowego i naczelnika 
sądu w Ulanowie rozpisuje się konkurs z te r­
minom do 23 listopada 1912,

Podania o powyższą, łub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą pe 
sadę wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do prezydyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

Prezydyum e, k. sądu krajowego 
wyższego.

Kr&ków, 30 października 1912.

L. Prez. 483 6/12 (13649 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Przy e. k. sądzie powiatowym w Za- 
błotowie jest do nadania zaraz posada nad­
zwyczajnego pisarza za normalnem dziennem 
wynagrodzeniem i z zastrzeżeniem, iż s to ­
sunek służbowy może ustać każdej chwili bez 
poprzedniego wypowiedzenia.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić na ręce podpisanego Naczelni­
ctwa do 15 listopada 1912.

Biegłość w pisaniu na maszynie po­
żądana.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Zabłotów, dnia 26 października 1912.

L. cz. 5458/12 (13533 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 252 „Ga­
zety Lwowskiej- oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia dwóch nowosystemizowa 
nych posad zastępców prokuratora Państwa 
w VIII. klasie rangi w Brzeżanaeh i Złoczo 
wie, lub przy innej prokuratoryi Państwa 
Galicyi wschodniej upływa 18 listopada 1912.

0. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 28 października 1912.

Kuratele.
L. cz. P. 151/12 (13692 3 - 3 )

E d y k t .
Za głupowatego uznano Iwana Woło­

szyna syna Dmytra w Kośeielnikach.
Kuratorem jego ustanowiono Pedka Reja 

w Kośeielnikach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Rudki, dnia 6 sierpnia 1912.

L. cz. P. 152/12 (13640 2 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Wasyla Gór­
niaka w Szołomłenieaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Petryezkę w Szołomienicaeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Rudki, dnia 6 maja 1912.

R o z m & i f e  o M a s z e z e n s a *
L. cz. 0. I. 485/12 (13833)

E d y k t .
Przeciw Seligowi Seher, Feiwlowi 

Ickowi Seher, Sane Ziegler, Szymonowi 
Seher i Scheinie Marjem Zimet, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Jabło­
nowie przez Arona Leibę Glasera pozew o 
zniesienie współwłasności realności. 261 Ja- 
błonów.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 6 grudnia 
1912.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Marka Senensieba adw. w 
Jabłonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ieh koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Jabłonów, 29 października 1812.

L. cz. 0. I. 507/12 (3) (13823)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Budzanowskiemu z 
Remizowiec i t o w, którego miejsce p-. bytu 
jest nieznane, wniesiony zo?.tał do e. k. są­
du powiatowego w Złoczowie przez Zakład 
kredytowy stow. zarej z ogr peręką w Po­
morzanach pozew o 866 kor. 66 hal.

Na podstawie pozwu tego rozpisano 
rozprawę na dzień 19 listopada 1912 o g. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż Iwana 
Budzanowskiego ustanawia się p. dr. Droho- 
mireekiego adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kur&nda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów, 17 października 1912.

Ł ez. Ow. DI. 7408/12 (1) (13774)
E d y k t .

Przeciw Dmytrowi H ułow i, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tut przez „Ruskij Naro- 
dnyj Dim“ pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 14 października, 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Henryka Rec-hena adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzi* 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów. dnia 14 października 1912.

L. cz. Ow. 4786/12 (1) (13819)
E d y k t .

Przeciw Mathitsowi Eekerowi ze Sto- 
janowa, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu obwodo­
wego w Złoczowie przez Chaima Bari pozew 
o 2100 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Oeiem strzeżenia praw Mathiasa Eeke- 
ra ustanawia się p. dr. Halperna adw. w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
thiasa Eckera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 13 października 1912.

L. cz. Ow. 860/12 (2) (13584)
E d y k t .

Przeciw Henrykowi Grodziskiemu i Ma­
ryi Grodziskiej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w  Nowym Sączu przez Wiktora 
Oleksego pozew o 2900 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 9 sierpnia 1912.

Celem strzeżenia praw Henryka i Ma­
ryi Grodziskich ustanawia się p. dr. Gold- 
fingera adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hen­
ryka i Maryę Grodziskich w rzeczonej spra­
wie na ieh koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 13 sierpnia 1912.

L. cz. 0. III. 118/12 (1) (13689)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi i Neeha Chillom w 
Puławach, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Oświęcimiu przez firmę A. E. 
Sehoaker w Oświęcimiu pozew o 747 ker. 
80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 21 listopada 1912 o g. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba i Nechy 
OhUlów ustanawia się p. dr. Maurycego 
Goldberga adw. w Oświęcimiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych Chillów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 25 września 1912,

L. ez. 0. I. 569/12 (1) (18680)
E d y k t .

W sprawie Majera Schreibera kupca 
w Strzeliskach nowych, toeząeej się przed 
sądem tutejszym przeciw niewiadomemu z 
miejsca pobytu Jakubowi Fensterowi o uzna­
nie i wpis prawa własności ma być dorę­
czona uchwała z dnia 8 październiki 1812
1. cz. 0. I. 569/12, którą wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
listopada 1912 o godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jakób 
Fenster przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Edmunda Briila adw. w Chcdorcwie z 
substytucją dr. Lassczowera.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oa w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ghodorów, 8 października 1912.

L ez. 0. II. 636/12 (1) (13827)
E d y k t .

Przeciw Taubie Lifsehutz z Brodów, 
której miejsce pobytu .jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Leibę Danziger w Brodach
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pozew o u z im ie  prawa własności do 1/7 
% połowy czyli 1/'14 e:ęśei Iwh. 587 gminy 
Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustne.! rozprawy na dzień 11 
listopada 1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
w sali rozpraw Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Schaffa adw. w Brodach, 
kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej kosr.t i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Brody, dnia 16 października 1912.

L. cż. 0. II. 479 12 (13794)
E d y k t.

Przeciw Andrzejowi Grzesiekowi z Wy­
sokiej, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Kalwaryi przez Jana M aionia z Wy­
sokiej pozew o 238 kor. 75 bal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 listopada 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Andrzeja Grze- 
sieka ustanawia się p. adw. Władysława 
Krawczyńskiego w Kalwaryi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywac będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłntó, lub pełnomocnika s i l  zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwarya, 25 października 1912.

L. cz. C II. 303/12 (13804)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej mas>e spadkowej po 
ś. p. Piotrze Irzykowskim wniesiony został

do sądu tut. przez Jana Skałackiego i to w. 
pozew o ustalenie stosunku prawnego.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
term in na_ dzień 6 listopada 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się p dr. Manila w Podwołoezy- 
skach, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
■soszt i niebezpieczeństwo, dopóki ta objętą 
nie zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwsłoczyska, 23 października 1912.

L. ca. 0. I. 146/12 (13840)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Ochwatowi, Zofii 
Ochwatównie i Antoninie Ochwatównie. któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Za­
kliczynie przez Annę z Ochwatów Ryżowską 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
objętej lwh. 39 ks gr. Wesołów.

Ne podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 5 li­
stopada 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Oehwata 
i Zofii Oehwatównej ustanawia się p F ran­
ciszka Kubickiego ze Stróż, zaś celem strze­
żenia praw Auton ny Ochwstównej Franci­
szka Orła z Wesołowa, kuratorami.

Ci kuratorzy zastępywać będą Józefa 
Oehwata, Zofię Oehwatównę i Antoninę 
Ocfcwatównę w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. b. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, 18 października 1912.

L. XVII.
18.269

70

panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 26. października do 2. listopada

1912.

Episoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Świerzb u koni

Jarosław
Lwów
Mościska
Strzyżów
Żółkiew

Zaleska Wola (2 z a g r) ;
Żydatycze ob. dw. (1 zagr.),;
NikJowies ob. dw. (1 sagr.,*;
Pstrągówka (1 zagr.);
Khdzienko ob. dw. (1 zagr), Woliea (1 zagr.);

Nosacizna

Borszczów
Brody
Kamionka Str. 
Lwów
Radziechów
Sokal

Wołkowee ad Borszczów ob. dw. (2 zagr.); 
Stare Brody ob. dw.(l zag r.);
Grabowa <l zsgr.);
Jaryczów Stary (1 zagr.), Zniesienie (1 zag r); 
Płowe ob. dw. (1 zsgr.);
Gruszów ad P&rehacz ob. dw. (1 zagr.);

Sselestaiea

Bóbrka
Br-.dy
Brzesko
Brzozów
Jasło
Karnsz
Krosno
N- dwórna
Stanisławów
Stryj
Turka

Zborów

Podjcrków (1 zagr.);
Litowiska (1 sagr.);
Gwoźdzńe (1 zagr.);
Grabówka (2 zagr.), Pawłokoma ob. dw. (1 zagr.); 
Ktodawa (1 zagr.);
H<-ł;ń (L z g r.);
Szczep&ńi-owa (1 zag r.);
Nazawizów (2 zagr.);
Tumirz (1 zagr ) ;
Stryhańce (1 za g r);
Jasienica Zamkowa (3 zpgr.), Libuchora (1 zagr.), 

Rosochaci (1 zagr.), Wysecko Wyżne (1 zagr.;; 
Białogłowy (1 zagr.);

Wąglik

Bóbrka 
Brzeżany 
Drohobycz 
Kamionka Stru­

te iłowa 
Kraków 
Oświęcim 
Podhajce 
Rudki 
Stryj
Trembowla
Zaleszczyki
Zbaraż

Poddniet-rżany (2 zag r);
Poruc-zyn ob. dw. (1 zagr.);
Rabc;.yee (2 zag r.);
Sokołów (1 zagr.);

Tomaszowieeob. dw. (1 zagr,); 
Palezowiee (1 zagr.); Zator (1 zagr.); 
Rudniki (1 zagr.):
Czajkowiee (1 zagr.);
Uheina ob, dw. (1 zagr.);
Krcwinka (1 zagr ) ;
Gródek ob. dw. (1 zag r.);
Koszl&ki gm. i ob. dw. (2 zagr.);

Wścieklizna

Horodenka

Pilzno
Przemyśl

Harasymów (1 zagr.), lsaków (1 zagr.), Obertyn (1 
zagr ), Okno (1 zagr,) ;

W iewiórka(l zagr.);
Łętownia (1 zagr,) :

Pomór świń

Borszczów
Brody
Brzesko
Brzozów
Cieszanów
Gródek Jagiell.

Jeiierz&ny (1 zagr.), Korolówka (6 zagr,); 
Ponikwa (1 zagr.);
Okocim ob. dw. (1 z ag r.);
Harta (1 zagr.);
Futory (5 zag r);
Wielkopole (4 zagr.);

Epśsooeya Powiat

Pomór świń

Różyea świń

Cholera drobiu

Jaworów
Kamionka Stru 

milowa 
Kolbuszowa 
Mościska 
Rawa Ruska 
Sk&ł&t

Skole
Saiatyn

Zborów
Żółkiew

Brody 
Brzesko 
Cieszanów 
Drohi bycz 
Horodenka

Husiatyn

Jarosław 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Kolbuszowa

Mielec
Myślenice
Nadwórna
Nowy Targ
Podhajce
Sab. ty n
Stanisławów

Tarnobrzeg
Zaleszczyki
Zborów

Bóbrka
Mościska
Pilzno
Skałat
Żółkiew

M o ra ń ce  (7 za g r .) ,  Szkło (10  z a g r .) ;
A d a m y  (5 za g r ,) , Budki K ie z n a n c w s k ie  (4  z a g r .) ; 

O b y d ó w  (10  ssg r ) ,  T ad& aie (2 z a g r , ) ;
L ip n ic a  (7 z a g r . ) ;
M a łn ó w  (15 z a g r ) ,  S tarz,aw a (8 z a g r .) ;
U h n ó w  (27  z a g r .) ,  W n ik a  M a zo w ie ck a  (JO z a g r .) ;
H a łu sz c z y ń e e  ob . dw. (2 z s g r .) .  Zerebfci K r ó le w sk ie  

(2 0  z a g r .) ;
T r u h a n ó w  ob  d w . (1  z s g r .) ;
S n is ty n  (2  z s g r ,) ,  Z a łu cze  (1 4  z a g r . ) ;
S o k a l (94  z a g r .) .  T artaku  w ie c  (1  zagi.) W ier zb ią ż  

gro . i ob . dw . (3  z a g r .) , W o js ła w ic e  ob. dw , ( i  
z a g r ) ;

BI c h  (8  z s g r . ) ;
B ły s z c s y w o d y  (2  z s g r .) ,  K o s te ló w  (3 z a g r .) ,  W ią z o ­

w a  (3 z a g r .) ;

Łessniów (3 zagr.), P iaski (10 zag r.);
S łona (1 z a g r .) ;
Łukawiec (1 zagr.), Nowe Sioło (4 zagr.);
Opaka (2 zagr.), Sni&tyska (1 zagr.) ;
Czortowiec (1 zagr.), Hanczarów (3 zagr.), Żuków 

(2 za g r.) ;
Krzyweńkie (12 zagr.), Olehowczyk (2 zagr,), Sueho- 

dół (4 zagr.), Szydłowcu ,9 zagr.), Zabińce (3 
zagr. i ;

Dobra (7 zagr.), Rudka (3 za g r.) ;
W olica (1 zagr.);

Kopcie (4 z a g r ), Lipnica (1 zagr.), W ildental (1 
zagr.);

Czermin (4 zagr.);
Krzec-zów (1 zagr.);
Haw ryłów ka (1 zagr.);
Nowy T arg (1 zagr.);
Hort żanka (2 zagr.), S; bwejkćw (5 z sg r .) ,;
Bełełuja (1 zagr.);
Bratkowce (1 zsgr.), Hanusowce (1 zagr.), Knihinifi 

Kolon:a (1 z a g r ) ;
Cygsny (1 zagr.), Muchów (1 zagr.);
Latacz (3 zagr.);
M szana (2 zagr.), Koszelów (1 zagr.),;

Podmonasterz (4 zag r); 
Sądowa Wisznia (1 zagr.); 
Wiewiórka (15 zagr.); 
Bogdanówka (5 zagr.); 
Ż ółtań‘8 (27 zagr.).

1 e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 2. listopada 1912.

Za e. k. N w aicsteika:
s w s k i  w. r.

L. ez. Cw. 867/12 (1) (13583 3—3)
E d y k L

Przeciw Heurykowi Grodziskiemu i 
Maryi Grodziskiej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Nowym Sączu przez Ja­
na Herm -na pozew o 50Ó0 kor. i 2300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 11 sierpnia 1912.

Celem strzeżenia praw Henryka Gro­
dziskiego i Maryi Grodziskiej ustanawia się 
p, dr. Goldfingera adw. w Nowym Sączu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hen­
ryka i Maryę Grodziskich w rzeczonej spra 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki cni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika rae zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia l i  sierpnia 1912.

L. ez. C I. 635 12 (1) (13623 3— 3)
E d y k t.

Przeciw Tekli Zaplitnej ram. Stebni- 
ekiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu oowiatowego 
w Grzymałowie przez Iwana Zapliinego z 
Hiibowa pozew o uznanie prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
p awę w fot. e. k. sądzie na d?ień 19 listo­
pada 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Tekli Zaplitnej 
zam. Stebnickiej ustanawia się p. adw. dr. 
Bei gera w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator s&stępywzć będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie ?;# jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, 7 października 1912.

L. ez. C. I. 412/12 (1) (13760 2 - 3 )
Przeciw Izydorowi Eifenbeinowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Sk&łaeie przez Samuela Ltiatschtitza w Ska­
lacie pozew o 850 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 listopada 1912 o g. 9 
rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. dr. Eh-licha adw. w Skałaeie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izy­
dora Elfenbeina w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamia uje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddzisł I.
Skałat, dnia 21 października 1912.

L. cz. Cw. 4319/12 (1) (13719)
E  d y k t.

Przeciw Meileehowi Aszkenazy z Nie- 
dzielisk, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony yiostsł do c k. sądu obwodo­
wego w Brzeżanach przez Bertę Grossman 
w Przemyślanach pozew o zapłatę sumy 
wekslowej 3000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia p aw pozwanego usta­
nawia się p. dr. F neda adw. kraj. w B ne- 
żanaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
B rzezany, 11 października 1912.

L, cz. Cw. 4320/12 (1) (13720)
E  d y k t.

Przeciw Meileehowi Aszkenazy z Nie- 
dzieiisk, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Brzeżanach przez Sehulima K&r- 
niola w Przemyślanach pozew o zapłatę su­
my wekslowej 8000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Sehenkera adw. kraj. w 
Brzeżanach, kuratorem.

T enis zastępywać będzie kuranda w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on sam w sadzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeiany, 11 października 1912.
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L. ez. S. 28/12 (1) (18110 2—8)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd kraj-wy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie konkursu dc majątku 
p. Józefa Massara nieproto-rolowanego kupca 
w Krakowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczaso wym 
zawiadowcą masy p. dr. Józefa Skąpskiego. 
adwokata w Krakowie.

Wierzycieli w:ywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej t a  dzień 11 listopada 
1912 o godz. 10 prz d poh dniem w tym są­
dzie w biurze Nr. 8, przedłożyli dokument*, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lab zamianę was - a innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co dc nich spór j.uż był w toku. 
stosownie do przepisów ord. konkurs,, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 20 gru 
dnia 1912, z n a  audyeneyi likwida.-yjnej, na 
dzień 8 stycznia 1913 godzina 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je  i ustanowili dia nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłoś i owej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu w erzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i  zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza s ę 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w K ra­
kowie lub w pobliżu Krakowa msją wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tamże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 28 października 1912.

L. cz. S. 35/12 (1) (13727 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Mendla Gottfrieda nieprotokołowanego kupca 
i właściciela realności w Skałacie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Władysława An­
toniego Baldiniego, zaś tymczasowym zaw»a 
dowcą masy p. A r elda E hrlieha adwokata 
w Skałacie.

Wierzycieli > wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13 listopada 
1912 o godz. 10 przed południem w c. k 
sądzie powiatowym w Skalacie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
przedstawili swoje wnioski względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło 
sili w c. k. Sądzie powiatowym w Skałacie 
najdalej do dnia 10 gradnia 1912, a na 
audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 16 grudnia 
1912 godzinie 3 po południu w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó 
łu  wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro 
jektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących,* powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, -swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie wjjflzęści 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Skałacie iub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­

sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt j 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dia do- j 
rgcaeń. i

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 30 października 1912.

ca. S. 27/12 (1) (13581 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Franciszka Zuliauiego, niezarejestrowaoego 
właściciela fabryki wyrobów betonowych w 
Krakowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
e. k. Radcę Sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Romana Sulimira, 
ad w. kraj. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen 
eyi, wyznaczonej na dzień 8 listopada 1912, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 8, przedłożyli dokumenta, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 10 grudnia 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
27 grudnia 1912 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie, lub w pobliżu Krakowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się d!» nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dała 24 października 1912.

L  cz. S. 29/12 (1) (13843 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy eyw w Krakowie 
z zwołił na otwarcie konkursu do majątku 
Reginy Gana nieprotokołowanej kupcowej w 
Krakowie, Sr,radom 9.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę Sądu kraj. dr. Kazimierz* D ą­
browskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p dr. Jakóba Przewor­
skiego, adw. kraj. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen - 
eyi, wyznaczonej na dzień 14 listopada 1912
0 godz. 10 prze.i południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenta, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamian o w ani a innego i jego za­
stępcy oraz przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić ?■ roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku. 
stosownie do przepisów ord, konkurs , zgło­
sili w tym sądzie najdalej do anis, 20 grudnia 
19.12, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
15 stycznia 1913 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyzuaemnej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom j»k i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostateczni* wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania

konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy ni a mieszkają w 
Kra-irowie, lub w pobliża mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dia nich. na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dl a dorę­
czeń.

0. L  Sąd krajowy c-ywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 30 października 1912.

Firmy,
L cz. Firm. 388/12 Stow. III. 166

(13390 3 - 3 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nowe Bystre. 
Brzmienie f i rmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Nowem Bystrem, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką.

Data statutu: 11 sierpnia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
Celem spółki jest starać się o mate- 

ryalne i moralne podniesienie członków 
Spółki, mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, & to z funduszów, które 
Spółka na teu cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon­
ków :

b) dąsie możności do umieszczania aa 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

e) popieranie tworzenia Spółek i sto 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
Zarząd: ks. Michał Czerwiński przeło­

żony, Józef Tylka jego zastępca, Jędrzej Mo- 
lak, Jędrzej Staszel i Jakób Łaeek, człon­
kowie zarządu.

Podpis firmy: (F . Z.) pod stampilią 
firmy podpisze przełożony zarządu lub jego 
zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółki, w formie cyrkuiarza, a w razie po­
trzeby w czasopiśmie dla spółek rolniczych.

Udziały członków: najmniej 10 kor., 
jeden członek nie może mieć więcej, jak 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograaiesena i so­
lidarna.

Data wpisu: 24 października 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21 września 1912.

U. en. 4>ipH. 579/11 Ctob. II. 138
(13594 3 - 3 )

B n ac (jtipMH sapoÓKOBoro i rocnogapcicoro 
CTOBapameHa.

Bnacarn) go peecTpy 3apoÓKOBax i 
rocnogapcKHx CTOBapameHB.

Ocigoic CTOBapameHa: H ageipna. 
<£>ipMa 3ByuHTt: TocnogapcK a CniaKa 

A-aa só y r y  x y g o 6a, CTOBapameHe 3apeecxpo- 
BaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKoio b H agB ipm ż.

g(aTa cTaTyTy: lla^BipHa 28 nago- 
a a  cxa 1911.

IlpegMeT nignpnoMCTBa e cnoayuaTB  
rocnogapcKi ca .ia  cb o ix  uaeHiB r j i h  ix  go- 
ópoóaxy.

nepenegeH a cbogi p ia n  6yge cto- 
BapameHe :

a) K ynoB axa, apeHgyBaTH i  HaaMaxa 
UpyHTa i óygHHKH b p lan  negena chLibho- 
ro rocnogapcT B a, cniaBHHMH cn aa im  aam e  
g a a  CBO'ix n a em s i aa m e b ix  xoceH ,

ó) óyppnaTH i  HaóyBaTB g o n u  MemKaat- 
Hi a a in e  p a a  cboIx  uaeniB  i  a a m e  b ix  
xoceH , a TaKoac npo^aBaTH, aóo gasa-ra  
b HaeM p o n a  MemKaaBHi 3raagH 0 hooahho- 
a i MemKana a a m e  cboIm uaeaaM  i a a n ie  b 
Ix  x o c e a ,

B) ypagaeyBaTa CKaaga (HaidmaHa) 
3HapagiB roenogapcK ax, naBoaiB, sóiasa, Ha- 
cm a  i aH m ax 3eMaBHax naogiB aam e p aa
cboIx  uaeHiB i aam e b ix  xocea,

r )  npo/rsBaTH a a m e  g a a  cbo!x  u aea iB  
i  b ix  xoceH  ToprOBaio cpegcTB&HH hoskbbh , 
aa&KoroaiiHBMB i Hea.a&KóroaiiHHMH xa  
upegMe-raHa iioTpioHBMH g a a  ocoóbctmx no- 
xp eó  a -raKoac g a a  goMainHoro i p iaB n au oro  
rocnogapcT B a Ta p e n e c a a  i a p o in a ea y  g a a  
cboix uaeHii! i  b ix  xoceH ,

P) 3aaMa3?a ca nepepoóaioBaHeM npo- 
gyKTis rocno^apcKax aam e cboix aaeHiB i 
npo^aaceio Ltpo/iyKTiB Ta naogiB rocnopap- 
ckhx (3Óiaca, xygo6a i t . g.) aam e cboix 
■raemB i b ix  xoceH,

A) H a6yBaxa i ygepH-cyBara SH apaga  
roenogapcKi i Bi^gaBaTa ix go yacaTKy b 
roenogapcTBi aam e cboix uaeHiB i aam e b 
ix xoeeH aepes HaeM,

« ) ypa^acypaiH aaina Ąjja oboix uao-

h ib  i a a m e  b  i x  t o c o h  M aana a o  n eaeH a
3ÓisKa cboix u a  CHI B,

je) B apaóaaT a caaaM B cboix aaeHiB  
SHapa^H, SHagoóa i ucaKi npegM eTa n o ip ió n i  
g a a  ocoóacT oro ysKHTKy aK i g a a  p en eca a  
i  npoM Hcay a a m e  cbo!x  uaem B  i a a m e  b ix  
xoceH ,

b) npaHaMa ca K a n iia a a  go  oóopoTy sa  
yeaO B aeH H M  oupopeHTOBSHeM  b x o c e H  cboix 
aaem B ,

i)  yg iaaT H  a a m e  cboim staeuaM gem e- 
b b x  i  n p acT yn H ax  no3auoK  Ha niA neceH e Ix 
rocaoAapcTBa aóo npoM acay.

U a c  T peBana iieofineaceH aii. 
y la p eK p a a  (ynpaB a) n epm a cKaaAae 

c a  3 o. BoaoAHMapa „ lic in en K oro , rp . KaT. 
a a p o x a  b U bosaI, aKo cnpaBHHKa M a x a a a a  
^eM aH tayK a, rocnoA ap a b HaABipH ia, a a o  
K acaepa i łB atfa AHApaOBHia caH a H aK oaa , 
rocnoAapa b HaABipHia, a  ko KHarOBOAHH.

IliAiiEC tjiipMB ca iA ye b t o h  cn oció , 
m;o niA fj)ipnoio cTOBapameHa yMim;eHi óy- 
f l j r£ h  n iA n a c a  a box  uaeHiB ynpaBH.

Oro.iomeHa óyAyxt noMimyBaHi Ha 
npa3HaueHia Ha ce Taó.iHira na atOKaaa 
CTOBapameHa aóo b OAsia 3 ai.BiBCKHX ua- 
conacHH aKy 03HaqaTt HaA3apaioua PaAa. 

yA ia  u.iemii bhhochtb 10 Kop. 
BiABiuaaBmcTB u.ieniB posTarae c a  A° 

n aT B p a 3 0 B 0 i bhcoth  B a a B a e n o ro  yA iay- 
^,aTa BHHcy: 5 ciuna 1912.

Dj. k . CyA o K p y a c H a a  aK o  T oproB eaB H B Ź
BiA Ąia II.

CTaHHcaaBiB, ahh 5 uiuHa 1912.

L, cz. Firm. 420/12 Stow. III. 168
(13432 3 - 3 )

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

N&leiy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mszana dolna.
Brzmienie firm y: Pc-lska Kasa góralska 

w Mszanie dolnej, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką,

Data statu tu : 30 wrześni* 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom swoim w miarę 

potrzeby, użyteczności celu i w miarę fun­
duszów potyczek potrzebnych w gospodar­
stwie, przemyśle i handlu z funduszów, które 
stowarzyszenie na ten ce! gromaózi przy 
pomocy wspólnej ograniczonej poręki swych 
ezłonków,

b) przyjmowanie wkładek oszczędności 
przez Stowarzyszenie oprocentować się m a­
jących,

c) ochrona własności ziemskiej ezłon­
ków.

Czas trwania: nieograniczony,
Dyrekcya: I. Dyrektor referent Euge­

niusz Urbański, kand. adw , II. Juliusz Bo­
gusz, pccztmistrz, III. Tadeusz Bobrowski, 
geometra autor., wszyscy w Mszanie dolnej.

Podpis firmy (F. Z ) :  psd firmą stowa­
rzyszenia podpisy dwóch dyrektorów.

Ogłoszenia w jednym z dzienni rów kra­
kowskich.

Udziały członków: najniższy 10 kor., 
ilość udziałów nieograniczona.

Odpowiedzialność: pięciokrotna dekla­
rowanego udziału.

Data wpisu: 25 października 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Newy Sącz, d&ia 12 października 1912.

prasowe.
31, 241 (13656)

iSaśS !. f. Saitbefc al£ iprcfjgeridjt iu 
$ rag  Ijat mit bem ©rfmntaiffe bom 15 Oftober 
1912, 5pr. I 460/12, bie SBeiterberbreituitg ber 
Jhtmmer 41 ber 3eitfĄrift: „Parik" óom 11 
Dftober 1912 megen be§ Vlrttfetó: „Hardmuth 
b o  odhaluie" nuci) § 302 ©t. &. uerboteit.

S)aź !. 1. Sfinbeź- ató łJJce^geriĄt in ijłrag 
tjat mit bem Srtenntnijje Dom 15 Dftober 1912, 
$ r . I 465/12, bie SBetteroerbreitung ber 9łum= 
mer 235 ber 3 ?itjĄrift; „XX. Vek“ oom 13 
Oftober 1912 refpeftioe beren Seiloge; „Ne- 
d e b i poucna a zribsyaa priioha XX. yeku 
9łummer 42“ loegen ber ©tellen Don „Pek6l- 
na narmyist" bi§ „ja to smutne" be£ 2Irti- 
felu : „Maji-lł byti krestaue antisemity"; Don 
„Zid je yzdalen" bi§ „izi a iilamu" bei? Str- 
tifelś; „Nebezpeci duseyni uhony narodu so 
srrany zidu" nad) § 302 ©t. &. Dcrboten.

f. t  Stetg= cl§ ^SreBserid}! in Dlinii 
^at mit bem Srfeuntntjje bom 15 Dltober 1915 
i^r. XI 61/12, bie SBeiteroerbreilung ber Jłum 
mer 41 ber 3fitjd)rift: „Ziynosteusky zprayo 
daj" Dom i2  Dftober 1912 loegen ber Slrtitcl 
„Valeeaa situaee na Balkace" iit ber ©tell 
Don „Tyto zprayy" bi£ „pokusiti Srbsko* 
„Ziyn&stnici proti vaice“ Don „Bohuzel vsak‘ 
bis „pro mir!" ncd) § 308 mtb 810 al. ! 
©t. ©. Derboten
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KoHKypc.
YKpambCKe f.e^a^ońHHe ToBapucTBO y yibBOBi po3nncye KOHKypc Ha oaho- 

pa30By ni/jwiory b kbotT 120 K. 3 <t>yHfla4MT iwi, PowiaHa AłieKcTeBMwa am  ynn- 
TełiiB i yHMTełłbOK a6o b^b i cupiT no yHMTe;mx lukm Hapo^HMX pycbKoY Ha- 
POAHOMM.

I l e p n i e H Ł C T B O  a o  o ^ e p a t a H a  M a i O T Ł  : 

- a )  8 0 B C 1 M  y ó o r i  c n r p o T H  n o  y y n i T e j i a s  n i K i j i  H a p o g i ; H H x ,  K O T p i  i i o b o ^ h t b  

ca B s i p p e t o  i  p o ó j i H T Ł  b  H a y K a x  B i ^ B H a n a i o n i  n o C T y n n ,  

6 )  s o b c I m  y ó o r i  b ^ o b h  n o  y n H T e n a x  i n i c L i  H a p o ^ H n r c ,  K O T p i  c b o i  ą i t m  

ą o  m i c i j i  n o c n j i a i O T B ,

b ) y ó o r i  y n n T ejiI n n d ji Hapo,n;HHX, KOTpi Taicoa: cb o i ą I t e  £0  nnciji no- 
CHJiaiOTŁ.

I I o ^ a H a  H a j i e s K H T Ł  b h o c h t h  £ 0  « f K p a l H C Ł K o r o  I l e ^ a T o T i a H o r o  T o B a p n c T a ,  

y n .  M o x H a p K o r o  1 2  H a n ^ a j a n i e  £ 0  2 0  n a ^ o n n C T a  1 9 1 2  p a s o M  8  j i e P a T a M n  

n i *  a), 6 ) ,  b ) .

yKpaiHbCKe riBAa^orinHe ToBapucTBO.
3A

0. fu r  BoHHapoBCKHft b. p. KoHCTaHTMHa IWa/ingna b. p.
roaoBa. ceicpeTapKa.

L. 1758/912 (13664 3 - 3 )

Obwieszczenie.

W c. k. fabryce tytoniu w Krakowie odbędzie się dnia 20 listopada 1912 
o godzinie 2 po południu przetarg przez wniesienie pisemnych ofert w celu 
zabezpieczenia dostawy desek potrzebnych w roku 1913. 

Bliższe warunki dostawy mogą być przejrzane w c. k. fabryce tytoniu 
w Krakowie w godzinach urzędowych. 

C. k. Fabryka tytoniu w Krakowie.
Kraków, dnia 22 października 1912.

C. k. Dyrekcya.
LW. 158.953/12. (13565 2 - 2 )

T77" y  ĆL z  i  a, ł  Uszrsij o w y .

O G Ł O S Z E N I E .
Celem zabezpieczenia dostawy artykułów spożywczych i użytkowych dla krajowego 

Szpitala powszechnego we Lwowie, krajowego szpitala św Łazarza w Krakowie i krajowego 
Zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie na rok 1913 Wydział krajowy rozpisuje niniejszem 
licytacyę ofertową na dostawę masła drobiu, jaj, mąki, krup, makaronu, kawy, herbaty, 
śliwek, powideł, bulionu, piwa, mydła, nafty, farb, lakierów, smarów, szczotek, słomy, 
siana, koniczyny i owsa.

Próbki powyższych artykułów, oraz warunki ogólne i szczegółowe, na podstawie 
których oferować należy, są do przejnenia w odnośnych dyrekcjach Zakładu w godzinach 
urzędowych.

Oferty należycie ostemplowane i opieczętowane z podaniem cen loco Zakład, należy 
wnosić do odnośny* h dyrekcyi Szpitala, względnie Zakładu najpóźniej do dnia 10 listopada 
1912 du godziny 10 rano.

Wraz z ofertą muszą oierenei złożyć wadyum, którego wysokość dla danego artykułu 
poda odnośna dyrekcya Zakładu.

Oferty na artykuły nie wyszczególnione w niniejszem ogłoszeniu, oraz oferty po­
średników handlowych (domów komisowych) nie będą przyjęte.

Tylko oferty tych oferentów będą wzięte pod rozwagę, którzy własnoręcznie podpiszą 
w dyrekcyi ogólne i szczególne warunki dostawy i w ofercie wyraźnie nadmienią, że 
takowe są im dokładnie znane i że na wypadek powierzenia im dostcwy, zobowiązują się 
do nich zastosować

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 listopada 1912 w odnośnych dyrekeyach Szpitala 
względnie Zakładu, przyczem oferenci mogą być obecni.

Oferenci związani są wniesioną ofertą do dnia jej przyjęcia.
Przyjęcie oferty zastrzeżone jest Wydziałowi krajowemu.

Lwów, dnia 23 października 1912.
Piotrowski.

Do 1. D. p. 140841/1. (13702 2 - 2 )
O G Ł O § Z £ M E .

C. k. Galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie poszukuje lo- 
kalności na pomieszczenie swych biur w niezbyt znacznem oddaleniu od głó 
wnego gmachu pocztowego o łącznej użytkowej powierzchni (nie licząc po­
wierzchni przynależności) 2800 m 3 z dniem 1 kwietnia 1914 r. na przeciąg lat 
dwu lub trzech.

Oferty na ten najem należy wnosić przy dołączeniu planu i wyciągu hi­
potecznego odnośnej realności w terminie czternastodniowym do biura prezy- 
dyalnego c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów w głównym gmachu pocztowym.

Z c. k. galic. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
We Lwowie, dnia 29 października 1912.

„Meister der Farbe“
oryginalne reprodukeye .  '  . '  m ala rzy

k o m p l e t n e  p e o a s n i k i  1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Siedmnaste zwyczajne

WALNE ZGROMADZENIE
galicyjsko-bukowińskiego akcyjnego 

Towarzystwa przemysłu cukrowniczego 
w Przeworsku

odbędzie się

w Przeworsku w lokalu cukrowni

dnia 21 listopada 1912 roku 
o godz. 12 w południe.

Porządek obrad:
1. Sprawozdanie Komitetu wykonawczego za rok ubiegły 

1911|12 i przedłożenie bilansu.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskami co do 

zatwierdzenia rachunków rocznych.
3. Wnioski Rady zawiadowezej co do rozdziału zysków.
4. Wybór Komisyi rewizyjnej.
5. Zawiadomienia.

P. T. Akcyonaryusze posiadający akcye na okaziciela, 
a chcący brać udział w Walnem Zgromadzenia, obowiązani 
są złożyć swoje akcye lub kwit depozytowy na złożone 
akcye w Bankn krajowym we Lwowie i Filii tegoż Banku 
w Krakowie lub w Filii Wiedeńskiego Banku Związkowego 
we Lwowie najpóźniej na dni 6 przed Walnem Zgroma­
dzeniem w kasie . Towarzystwa w Przeworsku za pokwito­
waniem. Okazane pokwitowanie uprawnia do brania ndziałn 
w Walnem Zgromadzeniu.

Przeworsk, dnia 4 listopada 1912.

Gal.-bukowińskie akc. To w. przem. cukrowniczego w Przeworsku.
M a d a  z a w ia c la w c z a .

JO lfa JF I lr  J h J L  J k  sJOsLłJiiA
M iesięcznik  

poświęcony sprawom polityczno-społecznym  
nauce i sztuce  

W ychodki rok I I ¥ n w K rakow ie.
Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA* zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem je j : niepodległość i twór­
czość, W szeregu artykułów fPozoficznyeh omawia najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej; dyskusje jakie „KRYTYKA* przeprowadziła w sprawie filozofii moeistycznej (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozófii Bergsona (Dr Sobeski — J, Wł. Dawid) na­
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA* stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiego, W. Feldmana, M Sokolnickie.go, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artysiów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek Do każdego nu ­
meru dołącza się reprodukeye wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.
P R E N U M E R A T A :

Rocznie 20 koron 20 marek 10 '— rb.
Półrocznie 10 koron 10 marek 5 — rb.
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb.

Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.

01300201010202
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M WĘDROW
Dwutygodnik wychodzi 5 i 30 każdego miesiąca.

Ł W d W  -  S S A K Ó W  -  W A R S Z A W A
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w  krąjsi i zagranicą.

Redakto naczelny: ZDZISŁAW TRANDA.
Wydawca: ST. SOKOŁOWSKI, właściciel biura kolejowego i  po­

dróży we Lwowie, ul. Jagiellońska 3.
Adres Wydawnictwa: LWÓW, PASAŻ HAUSMANA 9. TELE­

FON 452
Prenum eratę i ogłoszenia przyjmują: ADMIN1STRA0YA „W Ę­

DROWCA", Lwów, ul. Jagiellońska 3, oraz wszystkie 
księgarnie i Biura dzienników w kraju i z-grasfiią.

Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: KSIĘGARNIA GEBETH­
NERA i WOLFFA w Warszawie.

Warunki prenumeraty:
W Galicyi i Austro-Węgrzech W Królestwie i Cesarstwie 

z przesyłką:
R oczn ie..................Kor. 24 — Rb. 12 —
P ó łro c z n ie ............... „ 12-— „ 6 —
K w a rta ln ie ............... „ 6 — „ 3—
Zeszyt pojedynczy . „ D20 „ O 60 kop.

W Niemczech We Fraaeyi W Ameryce
z przesyłką:

Fr. 24—
* 18—
*  6 -  

* 1-20

OGŁOSZENIE.
Zawiadamia się, że Stowarzy­

szenie majstrów piekarskich w Kra­
kowie i okohcy „Solidarność^ 

i przestało istnieć od drugiego 
| półrocza r, b. z powodu braku 
j członków,
i

Za ostatni W ydział:
| Przewodniczący:u  v

| Israel Abrahamer.
i
j Sekretarz:
Leon Schleichkorn.

Rocznie . . . Mk. 24—
Półrocznie . „ 12 '—
Kwartalnie . „ 6 —
Zeszyt pojed. „ l -20

Doi. 1 2 -
* e—
„ 3 -
» - v 8

L I C Y T A C Y A .

W Zakładzie zastawniczym pod kierownictwem Andrzeja 
Pachotty w Rzeszowie (Nowemiasto) L 21, odbędzie się w 
d n iu  1 4  Ih to ip a d a  1 9 1 S  oggolK® O raa©

publiczna sprzedaż zastawów
z terminem zapadłości do dnia 1 czerwca 1912 

a to: kosztowności w złocie, srebrze i drogich kamieniach
od Nr. 3882 do 4517 

oraz inne przedmioty jakoto: maszyny do szycia, rowery, 
instrumenty muzyczne, ubrania i t. p. oznaczone 

Nr. 2313 do 2795 włącznie 
zastawione, a dotąd niewyknpione ani prolongowane.

mm ESSRU&i&t.*W/m; A żŁil.

Tow arzystw o dla wynajm u P Ó L  i G O S P O D A R S T W
w  O ł o m u ń c u

Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką .pi-zyjmnje wkładki na 5% i wyżej, jakoteż 

zgłoszenia o wydzierżawianie gospodarstw.

Udziały członków po 100 kor. — Dywidenda 6—H%.

Urzęduje codziennie w Ołomuńcu, Doluy Rynek 1. 17.

W.WfitóIK#awMft « SWTłtAlttlSMiSSiSat I

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w sz y s |M e h  s t a c y j  
kolejowych w G-alicyi 1 Bukowinie

p r z e z  M.  F I S C H L E R A
Q ® m ®, 2  fe® !* ., *  p p s E S S ^ t l k ą  p s s c r f s i w ą  2  §k«b»* 1 0

p o ib s « ja « *ie R »  2  h m * «  1 5  foasL ■

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

3S3F

Pfllrni z os°hnem wejściem z 
A U l k U ]  meblami lub bez przy 
spokojnej rodzinie dla poważne­
go pana Bo w yn ajęc ia  od 15  
listop ad a . U l. •Sapońska 1. 1. 
I .  p iętro .

Pomieszkanie
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z przynależnościami na I. piętrze 
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z ' 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. S ł o w a c k i e g o  18 (róg ul. Trzeeiego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do wynajęcia.

Wskutek powiększenia 
Z M I A N A  L O K A L U I

Najnowsze maszyny elektr. 
u g e n i u s z  M a ry a n

AKADEM ICK A 7, I I N H F R
D o m  T o w .  M u z y c z .  U IIU U II

WŁASNEGO WYROBU:
Pieczęcie kauczukowe i metalowe, herby, napisy, 
medale, odznaki emajlowe, monogramy.

f i

P A P IE R Y  M A S Z Y N O W E
Stan isław  ABL

Lwów, Syktuska 3. Teł. 824.

marynowane 5 kig. faska knr. 4. Rydze kiszone 5 
klg. faska 3-50 hal. Grzybki 1 kig. kor. 7. Kapusta 
kiszona 5 kig. 3’50 hal, Masło ,1 klg. 2-40 hal. j 
Bryndza 5 klg. faska kor. troO. Sukna ciemne, czer- : 
wone, czarne i białe metr po 2-30 hal. Jabłka- do­

bre zimowe 5 kig. 1 80 hal. Wysyłka opłacona

L. STUMER w Kossowie.

L w ó w ,  ul. A k a d e m ick a  3.
'Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J u l ia n n a  O a b r o u r s k i e g n
kapuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

f iI f r Ł O S n E I I E  f c I C Y T A C Y L

Vletieńskl Bank IwSązkowy
F i l i a  w e  L w o w i e

Oddm&t zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w grudniu 1911, 
styczniu i lutym 1912, t. j. od Nr. 29669  do Nr. 31906  i od Nr. 1 do Nr. 5981  
w dniu 13 listopada 1 9 1 2  i w dniach następnych cd godziny 9 — 3,
przez publiczną licytaeyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej, 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Lwów, dnia 1 0  października 1 9 1 2 .  Przedruku nie płaeimy.

Br* Stasfeislasssa Warmskiieggó

PRAWO lOBIEI i  PAŃSTWIE AUSTRYACKiEM
s b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i idemiecldem*

Do n abyc ia  w  b iu rze  d z ien n ikó w

S ta n . Sokołowskiego o  Lw ow ie, Jagiellońska I. 3 .
1 kor, % przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

tó wszystkie bes: wyjątóch PISMA codzienno.
sstajscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYSG9NIK!, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTSACYE ARTYSTYCZNE, MODY, tilRNALE, przyjmują pren.»ft.*rat« z dostawą, 

w łwlejsneu lab wysyłką m .  prewincyę no cenach redakcyjnych

Agancya dzienników  i ogłoszeń S t . Sokołow skiego, Lw ó w , Jag ie llo ń ska 3 .
Ogłoszenia <lo wszystkich pism najtaniej.



w

M a j s t a r ^ s a  c u k i e r n i a

Lwów, ul. Hetmańska 8
i w ^ w o K u rH .iw T t^ rjp riw w iw  7.'̂ «« j,ran n w n K w tu ■ uuwiiwtowtra**m'.w«i>rr.vnonmiaserann««*>

IłM jjn w j#  iftinAwionia aa v e i « l »  i przy­
jęcia  »v m iejsca i ua prowiucyą. Poleca <* 
każdej porze kawę, herbatę i czekoladę, 
Sody przez całą zimę, świeże cukry, ciasta, 

wódki, cognac i likiery.

$®| i  i  a 1 1 1 "  g 1 n  “■"! 1® została wskutek deinoiacy

C u k ie rn i Wladysiaws Podhalscza " r r i s *
została wskutek clemolacyi budynku p rzen iesio n a  na ul.

9 —  r ó g  u l .  C h o r ą ż c z y z n y .
. Publiczności w raz z fiiią M e tm a s is S c a  1 0 .

Ogłoszeni© lieytaoyi.
G. k* up rzy w , g a licy jsk i ak cy jn y

B A N K  H I P
we Lwowie

podaje do powszedniej wiadomości, że zastawione

w la s ie  Zaliczkową)
od t lipca 1911 do 30 grudnia 1911 od N r . 6 1 .7 2 2  do 7 9 .9 2 9  kosztowności 
oraz od 2 stycznia 1911 do 3 9  grudnia 1911 od N r . 5.131 do 9 . 1 7 7  papiery

wartościowe
nia p ro lo n g o w a n a  iait n ie w y k u g io n e  będą

v  doli l i  istopaia 1912
o godzin ie  9-tej p rz e d  p o łu d n iem  

w obec c. k. Notaryusza 
przez publiczną licytaeyę. najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane.
Lieytaeya odbędzie się w  iokriiiościacii gmaciiti Bankę hipote­

cznego, plac Halicki N r . 1 5 .

UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytaeyę mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku­
pione lub odnośne zaliczki prolongowane.

D y r e k e y a .

Praski Bank Kredytowy
F i l i a  we  L w o w i e

prssf ul. Jagiellońskiej 1. 2.
K a p ita ł a k c y jn y :  K. 2 5 .0 0 0 .0 0 0
F u n d u s z  r e z e r w o w y  o k o ło :  K.  1 5 .0 0 0 .0 0 0

Centrala w  Pradze.
FILIE i w  B r o d a c h ,  L w o w i e ,  K a l in ie ,  O ło m u ń c u  i B e l g r a d z i e .

Załatwia: wszelkie interesy bankowe, a m ianowicie:
wszelkie obroty giełdowe na giełdach krajowych 1 zagranicznych, ku- 
pnjo i  sprzedaje papiery wartościowe, waluty i  przekazy na miejsca 
zagraniczne, służy poradą korzystnej lokacyi kapitałów, przyjmuje 
wkładki na książeczki wkładkowe i oprocentowuje je

p o  5 ° |o  
aż do odwołania

Skrytki depozytowe
do wyłącznego użytku wyiaąjismjącycSs 

po możliwie niskich ccusicSi.
W ilziale towarowym: załatwia wszelkie transakeye wchodzące w za­

kres przemysłu naftowego; tudzież dostarcza węgla krajowego 1 gór­
nośląskiego, koksu, antracytu jako też i w ęgla kamiennego dla celów 
przemysłowych i  konsumeyi zwyczajnej.

fj Lwów, P lac  M aryacki 1. 1©
ę ą

daje przedstawienia codziennie od 26 października 1 9 1 2 .
Sala SO metrów długa, 8 metrów wysoka, prze­
stronna i bardzo miła. — A paraty  i tło obrazów  

wzorowe najnowszego wynalazku. 
[Program y staranne z dziedziny przyrody, nauki, 
sztuki, przemysłu. Wadto dram aty i krotockwile.

C e n y  © d iS #  h a l .  d©  2  k © r© n
ze zniżką d la młodzieży.

„15 A  •¥ Si.. A 44 jest rozrywką tanią i przyjemną.
P r o g r a m y  sacasegó low e prasy k a s ie  i  w  d / i e i iu ik a c l i .

^ ■ a « w ii i m n i M w a i w M i - .i .i z ł w Pjił«  i^ i n n . i a ii n i i i . w i j i i T W .1 m ■ w.. .  — rag—

L. 2614/1912 III.

OBWIESZCZENIE.

m
l i

Wydział Kasy Oszczędności miasta Żywca na 
posiedzeniu w dniu 26 października 1912 od­
bytem, uchwalił podnieść od wkładek stopę procentową

o na o

a to: 

od nowych wkładek i od kwot do istniejących 

już książeczek wkładkowych obecnie dokładanych 
od dnia 1 listopada 1912;

zaś od w szystkich innych dawniejszych wkładek, 
po dzień 31-go października 1912 lokowanych, 
dopiero od dnia 1 stycznia 3913.

W y d zia ł K a s y  Oszczędności miasta Ż y w c a .
Żywiec, dnia 26 października 1912.

*
Studencki. Bielewicz.

Bohm.

inryer kolejowy C e n a  4:© S t a l e r s y ,
Biuro dzienników S t. Sokołowskiego. L w ó w , Jagiellońska I. 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,


